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Lotnicy polscy nad Oceanem. 
Start w Le Bourget. — Entuzjazm na lotnisku. — Meldunek dla Mar­
szałka Piłsudskiego.—Dlaczego odlot nastąpił „trzynastego" lipca? 

Przygotowania do przyjęcia lotników polskich w Ameryce. 
bofnicy francuscy wczoraj o godzinie 7-ei wieczorem zawrócili z drogi. 

Bohaterscy lotnicy przelecieli juz Azory 
i szybufo do Nowego Jorku. 

MAJOR KUBALA 

Narszałeh Piłsudski" przeleciał Azory 
o godzinie 4-ej po południu. 

PARYŻ, 15 LIPCA. 
GODZ. 1-sza W NOCY. 
„UNITED PRESS" DONOSI, ŻE O GODZINIE 4-ej PO POŁUDNIU SA­

MOLOT „MARSZALEK PIŁSUDSKI", PRZELECIAŁ NAD AZORAMI, SZY­
BUJĄC W STRONĘ ZACHODNIA. 

SAMOLOT FRANCUSKI O GODZINIE 19-EJ ZAWRÓCIŁ Z DROGI. 

Zachmurzenie i silne wiatry 
napotka l i lotnicy w połowie drogi . 

LONDYN. 13 lipca. 
Agencja Reutera donosi z Nowego 

Jorku, że wedle biuletynu mełeorologicz 
nego, lotnicy polscy napotkają zachmu­
rzenie, któremu będzie towarzyszy! 

deszcz i wiatry zachodnie w oołowie 
drogi. 

Wedle biuletynu, wiatry zachodnie 
nie będą silne i tylko zlekka powstrzy­
mają szybkość lotu ku zachodowi. 

Przygotowania do lotu 
PARYŻ. 13 lipca. 

Termin odlotu Kubali i Idzikowskie 
go był otoczony najściślejsza taiemn]cą. 
Ambasada polska w Paryżu została za­
wiadomiona dopiero o godz. 11 wieczór, 
że o świcie lotnicy maja zamiar odlecieć. 
Ponieważ w ambasadzie nie było niko­
go rozpoczęło się gorączkowe ooszuki 
wanie po mieście członków ambasady. 

Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem lot 
nicy otrzymali telegramy meteorologicz 
no o dobrym stanie pogody nad ocea­
nem. Natychmiast mjr. Idzikowski, zate 
lefonował na lotnisko, z zawiadomie­
niem, że o 11 obaj lotnicy przybędą na 
lotnisko „dla dokonania prób". Chodziło 
o utrzymanie do ostatniej chwili talem 
nicy. 

O godz. 11-ej w nocy lotnicy przy­
był] na lotnisko automobilem t 3 male-
mi walizkami. Maja ze soba kilka tabli­
czek czekolady, dwie butelki szampa­
na, zimne mięso. 

Lotnicy mają ze soba na aparacie 
„Marszałek Piłsudski" 
KRÓTKOFALOWĄ STACJĘ RADJO-
TELEGRAFICZNA O ZASIĘGU 1000 

KILOMETRÓW. 

Po przybyciu na lotnisko obaj lotni­
cy zajęli się drobiazgowem oglądaniem 
aparatu. 

O godz. 12-ej w nocy mir. Kubali do­
ręczono jakąś depesze, (prawdopodob­
nie ze stacji meteorologicznej) po której 
odczytaniu zwrócił się z uśmiechem do 
mjr. Idzikowskiego i coś mu powiedział. 

W tym momencie dopiero lot został 
definitywnie postanowiony. 

Dziś wieczorem w Neuriorku 
oczekiwani są lotnicy polscy. 

PARYŻ, 13 lipca. 
Lotnicy obrali trasę przez Azory, z tem, że już w drodze mają zdecydo­

wać, czy będą lecieli przez Nową Szkocję, czy też wprost do New Yorku. 
Benzyny mają lotnicy przy przeciętnej szybkości 150 kim. na godzinę na 

7000 kim. 
Droga z Le Bourget do New Yorku przez Nową Szkocję wynosi 6500 kim., 

wprost zaś około 6100 kim. 
Wynika z tego, że przy sprzyjających warunkach i przeciętnej szybkości 

lotu 150 kim. na godzinę, lot przez Nową Szkocję trwałby 43 godziny z górą, lot 
wprost do New Yorku 40 godzin z górą. 

W pierwszym wypadku lotnicy stanęliby w New Yorku jutro, w niedzielę, 
około północy, w drugim wypadku jutro około 9-ej wieczorem. 

MAJOR IDZIKOWSKI 
rjXMJ.)ijQmmnr.irxjrxoxirxoxirxox!r 

Start 

Vowy Jork, 13 lipca. 
Komitet przyjęcia majorów Idzikow­

skiego i Kubali z konsulem Marynow-
sklm na czele czyni pospieszne przygo­
towania do powitania lotników. Organi­
zuje się również komitet amerykański z 
merem miasta na czele. Do komitetu za­
proszono szereg wybitnych osobistości. 
Komitet polski zarezerwował dla lotni­
ków cale piętro hotelu „Baltimore". 

W drodze z lotniska do Nowego Jor­

ku eskortować ma lotników oddział po­
licji motocyklowej. 

Tutejsza Polonia wybiera się maso­
wo na powitanie lotników. 

Prasa amerykańska z wielkiem zain­
teresowaniem opisuje 

pierwszy jakoby wyścig samolotowy 
przez Atlantyk lotników francuskich 

i polskich. 
Wszystkie dzienniki zamieszczają po­
dobizny I życiorysy majorów Kubali i 
Idzikowskiego. 

Z osfainlef cłiwili. 

'Samolot „ J f l a r s z . Silsudstti" 
m a się opuścić na m o r z e ? 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Paryż, godzina 4-ta w nocy 
Horthy, wyspy Azorskie, donoszą iż rozeszła się tam niesprawdzona po­

głoska, że samolot „Marszałek Piłsudski" zamierza opuścić się na morze. 
Pewien statek polski, znajdujący się w porcie, czyni przygotowania do 

przyholowania samolotu majorów Kubali i Idzikowskiego. 

LE BOURGET. 13 lipca. 
Godz. 5.50 rano. Lotnicy polscy Idzi 

kowski I Kubala wystartowali dziś o go­
dzinie 4.40 rano według czasu paryskie­
go (według czasu warszawskiego o 5.40) 
z lotniska Le Bourget do gigantycznego 
lotu „not stop" (bez ładowania w dro­
dze) z Francji przez Atlantyk do Ame­
ryki. 

Start samolotu „Marszałek Piłsud­
ski" obciążony 6.000 litrów benzyny — 
odbył się nadzwyczajnie gładko i szyb­
ko. 

Przebiegłszy kilkaset metrów po zie 
mi samolot „Marszałek Piłsudski" wzbtf 
sję szybko w powietrze i 
PO 5 MINUTACH ZNIKŁ W MGLE PO 

RANNEJ. 
Po upływie 47 minut od chwili star­

tu samolotu „Marszałek Piłsudski" — a 
więc o godz. 5 m. 27 (czas paryski) 
WYSTARTOWALI Z LE BOURGET 
NA SWOIM SAMOLOCIE DWAJ LOT 
NICY FRANCUSCY COSTES 1 BEL-

LONTE. 
Dokładny cel podróży lotników fran 

cusklch 
NIE JEST WIADOMY. 

Istnieje jednak przypuszczenie, Ż3 ko 
rzystają oni ze sposobności odbycia lo­
tu przez Atlantyk w towarzystwie lotni­
ków polskich i polecą do Noweco Jorku. 

Ubiegłą noc spędziły samoloty we 
wspólnym hangarze. 

Gdy lotnicy polscy zajęli iuż miejsca 
w aparacie. Costes uścisną, serdecznie 

DŁONIE OBU LOTNIKÓW 
J gorąco życzył im szczęśliwe! drogi. 

Na kilka chwil przed odlotem major 
Idzikowski oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że głęboko 

(Dalszy c»ąg na str. 2ieU 
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Lotnicy polscy nad Oceanem 
(Dalszy clqg) 

PRZEKONANY JEST, IŻ LOT OBEC­
NY SAMOLOTU „MARSZAŁEK PIŁ­

SUDSKI UDA SIE NAPEWNO. 
„Odniesiemy z pewnością sukces | 

przedostaniemy sję na tamta stronę —• 
mówił mjr. Idzikowski — celem naszym 
Jest Nowy Jork — możliwe Jest Jednak, 
że wylądujemy w Innym punkcie wy­
brzeża Ameryki Północnej. 

Tu zaznaczyć należy, że lotnicy nie­
mieccy samolotu „Bremen" nie osiągnę­
li ładu amerykańskiego i wyładowali na 
Jednel z wysp w pobliżu brzegów. 

LE BOURGET. 13 Hpca. 
Godz. 7 rano. Kierownictwo oortu lot 

niczego Le Bourget informuje, że do tej 
godziny (8 rano wg. czasu naszego) 
brak wszelkich wiadomości o locie. 
Przypuszcza sie wobec tego, że lot od­
bywa się programowo. 

Start samolotu Costera nie miał tak 
pomyślnego przebiegu Jak start samo­
lotu „Marszałek Piłsudski". 

Samolot francuski toczył sie długi 
czas po ziemi — zanim udało sie mu 

ODERWAĆ OD ZIEMI 
1 wznieść w powietrze. 

Lotnicy polscy Idzikowski i Kubala 
zjawili się na lotnisku w ubraniach cy­
wilnych. 

Byli najzupełniej spokojni — lak gdy­
by mieli wystartować do małego lotu 
próbnego. 

Dowodzi to, iż znajdują sie on] w 
DOSKONAŁEJ FORMIE DUCHOWEJ. 

Major Idzikowski oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż zeszłoroczny nie-
udaly lot samolotu „Marszałek Piłsud­
ski" wcale go nie odstrasza. 

Nasza dewizą w tym locie iest 
„DOPŁYNĄĆ LUB UTONAC". 

Powiedział on to z uśmiechem, lecz 
stanowczo. 

Mjr. Idzikowski sądzi, że uda mu się 
osiągnąć brzegi amerykańskie 

PO 45 GODZINACH LOTU. 
Tuż przed startem mjr. Kubala zawo­

łał donośnie, wskazując na skrawek zie­
mi pod samolotem: „Ziemia ta Iest histo­
ryczna tu 

WYLĄDOWAŁ LINDBERGH!" 
Mamy nadzieję, że uda nam się za­

mienić na historyczny inny skrawek zie­
mi na kontynencie amerykańskim". 

Po tych słowach mjr. Kubala rzucił 
swój filcowy kapelusz Jednemu z przy­
jaciół stojących dookoła samolotu i 

WDZIAŁ HEŁM LOTNICZY. 
Na pożegnanie obaj lotnicy serdecz­

nie skinęli rękami wszystkim obecnym 
na lotnisku, którzy odkryli gtowy. 

Po chwili warknął motor, śmigło za­
częło kręcić się w szybkim temoie, wiel 
kle skrzydła zakołysały sie zwolna i sa­
molot „Marszałek Piłsudski" ruszył do 
startu. 

Start lotników francuskich 
PARYŻ. 13 lipca. 

Start lotników francuskich do lotu 
przez Ocean był wielką niespodzianką. 
Costes i Bellonte od dawna sposobili się 
do tego lotu, ale francuskie ministerstwo 
lotnictwa zabraniało im tego lotu. pozwą 
łając natomiast na lot etapowy do zato­
ki perskiej. Lotnicy oświadczyli, że za­
stosują się do zakazu, ale po wystarto­
waniu wzięli kurs na Atlantyk. 

Szczęśliwa trzynastka... 
Zwraca uwagę szczególne zestawie­

nie. Lotnicy polscy uważała 13-stkę za 
szczęśliwą cyfrę. 

Otóż dzisiaj jest 13-ego. 
Cyfry godziny i minut odiazdy 4.45 

w sumie dają (4+4+5) również 13. 
Ilość liter w imionach i nazwiskach 

obu lotników (Kazimierz Kubala i Lud­
wik Idzikowski) dają w sumie 31, czyli 
odwróconą 13-stkę. Nazwa aparatu 
brzmi „Marszałek Piłsudski", który jak 
wiadomo, uważa 13 za szczęśliwą dla 
siebie cyfrę. 

Nad Hiszpania 
PARYŻ. 13 lipca. 

Lotnicy Costes I Bellonte orzeledeli 
o godz. 9 min. 30 nad Santanders (Hisz­
pania)-

blsf Prezydenta Rzplifej 
do Prezydenta Hoouera 

Lotnicy polscy wiozą na swym samo 
locie list p. Prezydenta Rzeczypospolite) 
do Prezydenta Hooyera oraz grudkę zie­
mi z Wawelu dla Polonjł Amerykańskiej, 
chcąc złożyć ią u stóp pomnika Pu­
łaskiego. 

Meldunek dla Marsz . 
P i łsudskiego. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Ministerstwo spraw wojskowych o-
trzymało wczoraj rano następującą de­
peszą od polskiego atache wojskowego 
przy ambasadzie paryskiej pułk. Ble-
szyńskiego: „Marszalkowi Piłsudskiemu 
melduje odlot samolotu „Marszalek Pił­
sudski" z załogą majorem Idzikowskim 
i majorem Kubala dziś dnia 13 lipca o g. 
16 minut przed 5. z Paryża w kierunku 
New Yorku". 

Dyżury w M. S. Wojsk . 
Ministerstwo spraw wojskowych za­

rządziło nieustanne pogotowie fachow­
ców oficerów lotnictwa i marynarki, 
którzy na podstawie napływających mel 
dunków, ustanawiają każdorazowo przy 
puszczałne położenie samolotu. 

Warszawska stacja radjowa transo­
ceaniczna uruchomiła specjalną aparatu 
rę, przy pomocy której usiłuje ona na­
wiązać kontakt radjowy z lotnikami. 
Dotychczas żadnych sygnałów nie otrzy­
mano. Radjo Polsikie zarządziło również 
nieustający dyżur i bez przerwy nadaje 
otrzymane od stacji zagranicznych wiia-j 
domości. • 

Regera 
Proszek i M y d ł o 

T l 
Mydło Regera 

Plerwsze wiadomości... 
Gdzie widziano lotn ików polskich? 

PARYŻ. 13 Hpca. 
(Polska Auencja I elegraficzna) 

Ministerstwo żeglugi powietrznej o-
trzymalo wiadomość, że statek „Stlia-
kos" widział o godz. 9-ej według czasu 
Greenwich na 46"25" szerokości północ­
nej i 9°8" długości zachodniej biały aero 
plan, lecący na wysokości 250 metrów 
w kierunku zachodnim. Niebo stosunko­
wo pogodne. Panują wiatry wschodnie. 

Mowa oczywiście tu o samolocie I-
dzikowskiego i Kubałl, lecącym w kie­
runku zachodnim. Żadnych innych wia­
domości dotąd nie otrzymano. 

Lotnik Costes parę razy iuż dawał 
o sobie znak, podczas gdy nasi lotnicy 
nie przesłali dotychczas żadnych wiado­
mości. 

BERLIN. 13 lipca. 
(Polska Agencja I c l w a f i c z n a ) 

„United Press" donosi z Paryża: Do­
tychczas nie otrzymano leszcze żadnej 
wiadomości z pokładu „Marszałka Pił­
sudskiego". 

Przypuszczają, że aparat radjo-tele-
graficzny samolotu nledość SDrawnle 
funkcjonuje, mimo, że próby, podjęto 
przed startem, dały wyniki naogół zado­
walające, Samolot francuski dostrzeżo­
ny został przez parowiec angielski „Es­
perant" pod 20° długości zachodniej mię 
dzy Hiszpanją a Azorami. Z pokładu sa­
molotu fttficuskiego odebrano depeszę 
iskrową w chwili, kiedy przelatywał on 
nad miejscowością Santander w Hisz­
panji. 

Życiorys mafora Kubali 
Major Kazimierz Kubala urodził się 

dnia 26 stycznia 1893 r. 
w Podłożu pod Bochnia. 

Na uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie studiuje chemję i uzyskuje dy­
plom. 

Wybucha wojna światowa. Major Ku 
bala wkłada szarą kurtę austriackiego 
piechura I wyrusza na front. W dwa lata 
później przechodzi do wojsk lotniczych 
w charakterze obserwatora. 

W armji polskiej walczy od chwili jej 
powstania na froncie lwowskim. 

W roku 1919 przechodzi do Naczel­
nego Dowództwa na stanowisko oficera 
taktycznego. 

Rok 1920. Nawała bolszewicka prze­
wala się przez wschodnie uranice Rze­
czypospolitej. Dzikie watahy Budienne-
go pustoszą wsie i miasteczka prąc na 
Warszawę. Major Kubala nie może wy­
trzymać w sztabie. Rusza na front, 
gdzie walczy w grupie ś. u. Bastyra zdo 
bywając sobie sławę najlepszego obser­
watora. 

I on, tak jak major Idzikowski zdoby­
wa sobie Virtuti Militari i 4 Krzyże Wa­
lecznych. 

Kończy się wojna. Major Kubala zdej 
muje na krótki czas mundur. Ale dusza 
lotnika rwie się w błękity. Wstępuje 

wkrótce z powrotem do wojsk lotni­
czych. Kończy pilotaż i rozpoczyna pra­
cę w warsztatach lotniczych, poczem je 
dzie na 3-miesięczne kursy fabryczne do 
Paryża. 

Po powrocie przydzielony do depar 
tamentu aeronautyki M. S. Wojsk, 
obejmuje stanowisko szefa referatu szkol 

nego. 
W tym czasie wraz z maiorem Idzi­

kowskim podejmują projekt przelotu 
przez Atlantyk. Obaj lotnicy zapaliwszy 
się do swych planów zaczynała opraco­
wywać szczegóły raidu. 

Projekt ich spotyka się z życzliwym 
przyjęciem najwyższych władz wojsko­
wych. 
Obaj oficerowie jadą do Paryża, gdzie 

zakupują odpowiedni aparat. 
Wybór ich pada na samolot konstrukcji 
.Amyota", jako najbardziej nadający sję 
do tego rodzaju podróży. 

W zeszłorocznym locie nad oceanem 
wykazał major Kubala głęboka umiejęt­

ność nawigacji. 

Życiorys mmm 
kowskiego 

Pilot samolotu „Marszałek Piłsud­
ski" major Ludwik Idzikowski iest war­
szawiakiem. 

Urodził się w Warszawie dn. 24 sierp 

nia 1891 roku. 
Po skończeniu szkół wstępuje na po­

litechnikę do Leodjum. Wybuch wojny 
zastaje go w kraju, dokąd przyjechał na 
wakacje. Wcielony do armii rosyjskiej, 
dostaje przydział do szkoły lotniczej, 

którą kończy w drugim roku wolny i o-
trzymuje tytuł pilota. » 

Ze zmartwychwstaniem armtji pol­
skiej major Idzikowski, jeden z pierw­
szych staje w jej szeregach. 

Przedzielony do 6-ej grupy lwow­
skiej ś. p. kapitana Bastyra. walczy ca­
ły czas na lwowskim froncie w szere­
gach 7 eskadry, słynnej później eskadry 
pułkownika Fauntlerov'a. 

W rozkazach naczelnego dowództwa 
coraz częściej wymieniane jest iego naz 
wisko. Krzyże Virtuti Militari l Walecz­
nych zawisają na jego piersi. 

W gorących walkach hartuie się je­
go wola 
Ciągłe igranie ze śmiercią robi z niego 

pierwszorzędnego pilota bojowego. 
Zwinne małe Fokkery wyśliwskje— 

to ulubione samoloty majora Idzikow­
skiego. Potem specjalizuje sie w innym 
rodzaju walk powietrznych — w bom' 
bardowaniu. Ciężkie samoloty ..Gotha*1 

i , Frjedrichshafen" zyskują uznanie l 
sympatię bohaterskiego pilota. 

Ucichły strzały armatnie. Eskadry 
wracają w głąb kraju, gdzie zaczyna się 
wytężona praca nad rozwojem naszej 
potęgi powietrznej. 

Major Idzikowski rozkazem najwyż 
szych władz wojskowych 
dostaje przydział do wyższej szkoły iot-

niczej w Grudziądzu, 
gdzie obejmuje eskadrę w charakterze 
dowódcy - instruktora. W iak:ś oas 
później rozkaz ministra spraw wojsko­
wych przynosi nominację jeso na szefa 
Pilotażu W tejże szkole. 

W roku 1926 jedzie do Paryża gdzie 
pracuje w misji zakupów wojskowych, 
oblatując przeszło 100 Brequet6w, ku­

pionych dla naszej armii. 

Pióro wieczne światowej 

D U O F O L O 
Do nabycia w skł. papieru 

A. % Ostrowski 
Piotrkowska 55, tel. 3-54 



te 190: :14. VI I 1929 Str. 3 

R A K I E T A B R I A N D A . 
Pisaliśmy niedawno na tem miejscu, 

że polityka nacjonalistyczna Poinca-
re'go zawiodła Francję w ślepą uliczkę 
tak zwanej „wspanialej izolacji". 

Pisaliśmy, że to fiasco dyplomatycz­
ne Franci! nie było czemś przypadko-
wem — że było ono raczej skutkiem 
nieuniknionym bezpłodnej a niepopular­
nej polityki wiecznego hamowania poli­
tyki, która zgóry wyrzekła sie wszel­
kie! nowej, a twórcze] koncepcji — 
wszelkiego polotu inicjatywy — i całą 
swą aktywność ograniczała do przeciw­
stawiania się temu, co przyjść musiało, 
co wzbierało, potężniało i nadciągało 
ze wszech stron horyzontu. 

I jakgdyby na potwierdzenie słusz­
ności tez naszych, jakgdyby na dowód, 
że genjusz polityczny Francji ocknął się 
z letargu czy apałji tylko — telegraf 
przyniósł wiadomość sensacyjną: na 
najbliższej sesji jesienne] w Genewie 
Briand zamierza proponować państwom 
europejskim utworzenie paneuropejskiej 
unjl celnej! 

Francja do żywego dotknięta policz­
kiem amerykańskim, Francja zagrożo­
na w swych najżywotniejszych intere­
sach materialnych—przechodzi do ofen­
sywy: usuwa się w cień suchy i sztyw­
ny adwokat Poicare, a na widownię po­
lityczną wkracza stary i schorzały, ale 
zawsze jeszcze pełen elanu l frazeolog]! 
rewolucyjnej, stary trybun ludowy, sta­
ry jakobin (Z ,.Club de Faubourg") — 
Briand! 

I nowe posunięcie dyplomatyczne 
zdradza odrazu wszystkie znamiona 
dawnych talentów poetycznych Fran­
cji: jest wymierzone w stronę mas i 
w stronę gabinetów dyplomatycznych, 
zdejmuje z dyplomacji piętno reakcyj-

ności (przeKcytowuje odrazu innych w 
radykalizmie pacyfistycznym!), a za-
nizem pokazuje ostre kły potentatom 
fi-nansjery amerykańskiej, grożąc im 
wielką barierą celną całej Europy! 

Idea paneuropejska ma już dzisiaj 
wielu zwolenników. 

Prawie we wszystkich krajach euro­
pejskich potworzyły sję stowarzysze­
nia i związki dla jej propagandy, wycho­
dzą pisma, odbywają się posiedzenia 
dyskusyjne! 

Jakaż jest myśl zasadnicza twórcy 
tego ruchu — hr. Coudenhov'a-Kalergi 

Europa wyszła z wojny — osłabio­
na, okaleczona, pozbawiona swej daw­
nej dominacji politycznej i gospodarczej 
nad światem. 

Świat nie jest już dzisiaj rządzony, 
jak przed wojną — z Londynu, Paryża, 
Berlina i Petersburga! 

Powstały nowe centra na globie 
ziemskim i do nich przesunęły się środ­
ki ciężkości politycznej i gospodarczej 
potęgi: Waszyngton, Londyn, Moskwa, 
Tokjo i — na końcu Paryż! 

Jest pięć pól sil polityczno-gospodar­
czych: Ameryka, Wielka Brytania, Ros­
ja sowiecka, Azja Wschodnia l Europa... 

Coudenhove-Kalergi wyłącza Anglję 
z Europy, gdyż według jego mniemania 
ośrodek potęgi angielskiej przesunął się 
z właściwej Anglji do krajów pozaeuro­
pejskich Wielkiej Brytanji: dziś Londyn 
nje rządzi już absolutnie kolonjami l do­
miniami angielskimi — jest on tylko, jak 
gdyby prezydentem w imperjum brytyj-
skiem — primus hiter pares. 

Również w Rosji zaszło wielkie prze­
sunięcie terytorialne: unja sowiecka da­
ta taką autonomję ludom po tamtej stro­
nie Uralu, tak zrównała w prawach 

europejską i azjatycką Rosję, iż nie jest 
ona już dzisiaj państwem europejskjem, 
trzeba ją raczej nazwać — Eur - azją! 

I po wyłączeniu tych dwuch krajów 
dawnej Europy — Anglji i Rosji — zo­
staje korpus środkowy, rozdarty we-
wnętrznemi walkami, poprzedzielany na 
komory i komórki państwowe, niezdol­
ny do życja bujnego, pełnego, jeno do 
półźycia, wegetacji.... 

Czy może coś pod tym wzghjdem 
naprawić Liga Narodów? 

Coudenhove - Kalergi twierdzi, że 
nie! Liga narodów jest kolosem o nie­
wyraźnych, nieskoordynowanych 1 nie­
symetrycznych kształtach architekto­
nicznych: nie obejmuje ona wszystkich 
państw i ludów tego globu, gdyż braku­
je w niej Stanów Zjednoczonych i Rosji, 
jest zaś czemś więcej, niż zjednocze­
niem państw europejskich, gdyż należą 
do niej również państwa azjatyckie 
(Giiny, Japonja itd.) oraz niektóre pań­
stwa południowo-amerykańskie! 

Liga Narodów była na zbyt wielką 
skalę zakrojona, a w zbyt małych roz­
miarach wykonana! 

Według CoudenhoY^-Kalergl trzeba 
oiganizację państw i ludów globu ziem­
skiego przeprowadzić stopniowo .syste­
matycznie i że tak powiemy — orga­
nicznie! 

Ponieważ Ameryka, Wielka Bry-
tanja j Unja Sowiecka istnieją już jako 
trzy wielkie federacje świata, pozosta­
je stworzenie jeszcze federacji konty-
nentalno-europejskle) i wschodnio-azja-
tyckiej! 

Wtenczas kula ziemska będzie po­
dzielona na 5 istniejących, organicznie 
powstałych małych Lig Narodów i jako 
nadbudowa tych już istniejących orga­
nizacji światowych, jako .Spitzenorga-

nlsation" powstanie Liga Narodów Po­
wszechna, obejmująca ludy i państwa 
całego globu ziemskiego! 

Czyż są to wszystko mrzonki i uto-
pję? Najpoważniejsi finansiści i najtrzez-
wiejsi przemysłowcy patronują temu 
ruchowi. 

Stresemann, mąż zaufania niemiec­
kich sfer wielko-kapjtalistycznych, o-
śwjadczyl niedawno, iż jeśli Europa 
szybko się nie zjednoczy, zostanie jej tyl 
ko los kolonji amerykańskiej! 

Nowopowstałe przemysły w Euro­
pie, jak automobilowy, filmowy, lotni­
czy! są zupełnie bezsilne wobec miaż­
dżące] potęgi konkurencji amerykań­
skiej i zginą niewątpliwie, jeśli ich nie 
obroni barjera celne całej Europy! 

Ale też przyznać trzeba, iż na tej no­
wej drodze piętrzą sję przeszkody nie­
zwykle trudne do przebycia, j tylko kar-
telizacja i koncentracja wielko-kapltałl-
styczna może oczyścić drogę w tym 
kierunku. 

To też „paneuropeizm" popiera ruch 
koncentracyjny i integracyjny w życiu 
gospodarczym Europy i stamtąd spo­
dziewa się największego sukursu dla 
swoich celów! 

..Wszystko płynie" jeszcze w na­
szym starym świecie i trudno odgadnąć 
wewnętrzny sens tej głębokiej meta­
morfozy, która zachodzi w podziemiach 
ż:. ia zborowego w retorcie naszego 
przemysłu i stosunków gospodarczych. 

Ale myśl musi szukać form dla praw-
no-politycznej nadbudowy nowej treści 
gospodarczej—i w rym kierunku Briand 
ziobil wielki, choć może narazie tylko 
pusty gest. 

Inż. Rustyn. 

Komisarz w krakow­
skie j Kasie chorych 

Został nim d r . Jf£oittiewvi€* 
Warszawski korespondent .Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj o godz. 10 rano w krakow­

skiej Kasie chorych zjawił sie urzędnik 
okręgowego urzędu ubezpieczeń p. Nieć 
z pismem rozwiązującym dotychczaso­
wy zarząd Kasy chorych 1 wszystkie In­
ne władze te] Kasy chorych oraz unie­
ważnił wszelkie przygotowania wybor­
cze Kasy. 

Jednocześnie p. Nieć wprowadził do 
Kasy chorych komisarza rządowego w 
osobie p. dr. Kolkiewicza. urzędnika ma 
gistratu m. Krakowa. 

Należy dodać, że właśnie dziś kra­
kowska Kasa chorych miała obchodzić 
uroczyście 40-lecle swego istnienia. 

Dr. Stefan Ll tauer 
ftorespondentem (Fata 

n> Sondtanitt. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Z dniem 1 sierpnia zostaje uruchomio 

na w Londynie placówka korespondenta 
P.A.T.-a, którą obejmie dotychczasowy 
zastępca naczelnika wydziału prasowe­
go ministerstwa spraw zagranicznych 
dr. Stefan Litauer łodzianin z pochodze­
nia. Dr. Litauer wyjeżdża do Londynu 
już w końcu bieżącego miesiąca. 

I >l belgi jski okra ­
dz iony 

na pta&ąi n> Cstend*ie. 
BERLIN. 13 lipca. 

(Aeencla Telegraficzna ..llxpress") 
Podczas kąpieli w Ostendzie został 

Kradziony król belgijski. Złodzieje za-
>ii mu z plaży złoty zegarek oraz pu-

s z znaczniejszą zawartością. 

„Sztab rewolucji" obraduje 
Trzecia Międzynarodówka ujawnia ożywioną działal­

ność.—„Czerwony dzień64.—Co pisze Feliks Kon? 
„Sztabem rewolucji" nazywa znany 

komunista Feliks Kon, (biorący — jak 
wiadomo, — żywy udział W moskiew­
skim ruchu komunistycznym), t. zw. ple 
num komitetu wykonawczego trzeciej 
międzynarodówki. 

Otóż w tym „sztabie rewolucji" pa­
nuje obecnie wielkie ożywienie, co po­
zostaje w związku z toczącemi sie w Mo 
skwie obradami periodycznego posiedzę 
nia plenum centralnego komitetu wyko­
nawczego Kominternu. Feliks Kon, cha­
rakteryzując znaczenie tego posiedzenia 

pjsze w , Raboczej Gazecie", że cało­
kształt ostatnich wydarzeń w międzyna 
rodowem życiu społecznem zmusza 
członków komitetu wykonawczego mię­
dzynarodówki zająć się na swem obee-
nem zebraniu omówieniem szeregu pro­
blemów, „które przygotować mają sze­
rokie warstwy proletariatu do walki". 

Feliks Kon zdradza w ten sposób, że 
Komintern zajęty jest w chwili obecnej 
zagadnieniem „wojenizacji" szerokich 
warstw proletariatu rewolucyjnego. 
..Sztab rewolucji komunistycznej" doko 

Powódź w Małopolsce. 
P r z e r w a n i e komunikac j i .—300 domów 

pod wodą. 
Lwów, 13 lipca. 

Kilkudniowe deszcze spowodowały 
w ciągu nocy z czwartku na piątek wy­
lewy rzek na całej przestrzeni woje­
wództwa stanisławowskiego. 

W Broszniowie wylała rzeka Prze-
czwa, zalewając 40 domów i 700 mor­
gów pola z plonami. c 

Pod Bolechowem Sokal wystąpił na 
przestrzeni 2-ch kilometrów, zalewając 
drogi powiatowe 1 szereg budynków, 
część przedmieścia w Stanisławowie, 
t. zw. Belweder, została zalana. 

Prut wylał na całej przestrzeni od 
Worochty aż po Jeremcze, niszcząc nad 
brzeżne domostwa oraz drogi. Stan wo­
dy na Prucie 4 metry ponad poziom. 
Władze poczyniły szereg zarządzeń dla 
zabezpieczenia tych miejsc. 

W Werbiążu. pow. kossowsklego, 

woda zalała przeszło 200 domów. Most 
kolejowy załamał się w samym środku. 
Komunikacja przerwana. 

W powiecie kossowsklm wyłowiono 
z Czeremoszu zwłoki kobiety. 

Komunikacja z Zaleszczykami, pow. 
Uorodenko, przerwana, wskutek przer­
wania tamy w Krechowte. 

Przerwana jest także komunikacja 
między Worochtą a Tatarowem. Wylew 
trwał od 0.50 do 2-ej w nocy. Ogółem 
zostało zalanych 300 budynków. Desz­
cze, udające w dalszym ciągu, spowo­
dować mogą nowe wylewy. 

V 
Z powodu wiadomości nadeszłych z 

Małopolski o powodzi, odbyło się wczo 
raj popołudniu posiedzenie radv mini­
strów, na którem przyznano na cele za­
pomogowe dla powodzian 150 000 zł. 

nuje przeglądu swych sit i dąży do posta 
wienia na najwyższym szczeblu „pogo­
towia bojowego" swych żołnierzy. 

Najmniejszy choćby cień niezdecy­
dowania, najmniejsze choćby oznaki u-
godowości i tchórzostwa powinny być 
usunięte w sposób jaknajenergiczniej-
szy. Walka z prawymi j wałka z tymi, 
co sami nazywają sję „ lewymi", wałka 
z ugodowością — oto, z punktu widze­
nia Kominternu, — pierwszy warunek 
powodzenia w walce z wrogiem klaso­
wym. 

W szczególności nawołuje Feliks Kon 
do energicznej walki z drugą międzyna­
rodówką, którą przy tej okazji nazywa 
„agenturą burżuazji w klasie robotni­
czej". 

Według Feliksa Kona w szeregu 
państw burżuazyjnych obserwować 
można w chwili obecnej „rewolucyjne 
włóczęgostwo". A w takiei właśnie 
chwili, — rozumuje Feliks Kon. — de­
cyzje generalnego sztabu rewolucji świa 
towej, — którym właśnie jest plenum 
komitetu wykonawczego Kominternu, 
— decyzje, będące swego rodzaju rożka 
zami bojowemi nie mogą nie wywrzeć 
ogromnego wpływu na cały bieg najblii 
szydh wypadków. 

Posiedzenia komitetu wykonawcze­
go Kominternu są, wiadomo. — tajne. 
Mimo to jednak wie si$ powszechnie, że 
głównym przedmiotem obrad obecnej 
sesji plenum CKW trzeciej międzynaro­
dówki była sprawa organizacji t. zw. 
„czerwonego dnia", który w dniu 1 sierp 
nia odbyć się ma w całym szeregu 
państw europejskich. 
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Hakoah (Wiedeń)—begla 
4:1 (4:0). 

WARSZAWA. 13 lipca. 
Wczorajsze spotkanie Hakoahu z Le­

gia zakończyło sję zdecydowanym zwy 
clęstwem drużyny stołeczne!, która po 
Pięknej grze w pierwsze] połowie poko­
nała Hakoah w stosunku 4:1 (4:0). Bram 
ki dla Legii zdobyli: Przeżdzlecki 3 oraz 
Steuerman 1. Dla Hakoahu z karnego— 
Stross. Na zawodach tych bramkarz Ha­
koahu uległ złamaniu palca u reki ] zo­
stał odwieziony do szpitala. W bramce 
grał do końca meczu Nemes. Sędziował 
C-klasowy sędzia p. Kwiatkowski. 
Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressie. 

Turnie] atletów w cyrku 
Ostatnią sensację łódzkiego turnieju 

uapaśniczego, jest nadeszła wiadomość 
«e Związku Atletycznego w Berlinie, iż 
słynny mistrz świata wszystkich wag a-
merykanin Eahn-Samson, który przybył 
do Europy i rzucił wyzwanie europej­
skim asom atletyki, przybywa do Łodzi, 
by zmierzyć się z Pooschoffem, Sztekke 
rem, Garkowienką i Karschem 

Wczorajsze walki: 
Pooschoff — Karsch 

Walka elaminacyina ogromnie zawzięta. 
W 39-ej min. Pooschoff rzuca Karscha 
w trociny w momencie powrotu, Poos-
hoff momentalnie dopadł go i powalił na 
obie łopatki 

Garkowienko — Stiboi 
Pierwsze starcie po 20 min. rezultatu 

nie daje 
Petrowicz — Kornatz 

zwyciężył w 70 min. na punkty 4:3 Kor­
natz. 

Sztekker — Feristanoff 
Walka amerykańska. Sztekker, który 

W o b r o n i e l i s t o n o s z ó w 
Kiedyż nareszcie zawisną w bramach shrzynhi do korespondencji? 

Pragniemy zwrócić uwagę na spra­
wę złagodzenia ciężkiej nad wyraz pra­
cy listonoszów łódzkich. Wskazywaliś­
my niejednokrotnie, że zagranicą daw­
no już jest zniesiony barbarzyński zwy­
czaj zmuszania listonoszów do biegania 
po wysokich piętrach. W Łodzi każdy 
listonosz musi, roznosząc koresponden­
cję adresatom, przebyć dziennie conaj-
mniej 600 piętr, co nie może w żadnym 
wypadku wpływać dodatnio na zdro­
wie. Statystyka wykazuje, że niestety, 
większość listonoszów, przypłaca su­
mienne wykonywanie swych obowiąz­
ków, ciężka wada serca i astma. 

Kiedy przed kilku miesiącami doszła 
nas wieść, że w Warszawie mają być 
zawieszone we wszystkich bramach 
skrzynki na korespondencję z przegród­
kami dla lokatorów, poruszyliśmy po­

nownie tę sprawę, zaznaczając, że nie 
powinniśmy dłużej zwlekać, lecz na 
wzór Warszawy natychmiast przystąpić 
do realizacji tego projektu i tym spo­
sobem 

zaoszczędzić zdrowia licznym rze­
szom pocztyljonów. 

Dyrektor poczty w Łodzi, zaintere­
sował się wówczas tą sprawą i przy­
rzekł poczynić 

• energiczne starania, 
aby i u nas w bramach domów zainsta­
lowano skrzynki pocztowe, które umoż­
liwiłyby listonoszom, bez wspinania się 
na piętra, segregowanie poczty w bra­
mach i wkładania jej do odpowiednich 
przegródek. 

Z racji innej sprawy zwróciliśmy 
przed kilku dniami uwagę na to, że u 
nas w Łodzi, od czasu powstania i ikte-

gokolwiek projektu, do czasu realizacji, 
musi upłynąć conajmniei dwa lata. Zda­
je się, że ten sam los spotka również 
projekt zawieszenia skrzynek poczto­
wych w bramach. 

Dowiadujemy się oto, że w Warsza­
wie w bieżącym tygodniu już przystą­
piono do wywieszania tych skrzynek, 
a u nas, w Łodzi, sprawa ta zupełnie 
uciclda. Nikt już o niej nie myśli, nikt 
się nią nie interesuje, a listonosze w dal­
szym ciągu muszą nadludzko pracować, 
niszcząc siły na codziennych wędrów­
kach po piętrach. 

Przypominamy tę sprawę, żywiąc 
nadzieję, że dyrekcja poczty w Łodzi 
poczyni ponowne, tym razem bardziej 
pomyślne starania o wprowadzenie w 
naszem mieście tak pożytecznej ino-
wacji. (1) 

Wyścigi konne w Łodzi. 
Piąty dzień wyścigów zapowiada się interesująco. 
Rezultat wczorajszego dnia wyścigów 

konnych przedstawiają się następująco; 
Gonitwa 1. Dyst. 1600 mtr. nagr. 2000 zł. 

l.Estramadura (st. Topór), 2. Fanfa­
ra f i )Ktery Szepietów), 3. Droga (Bro­
nikowskiego) Tot. 38 zł. 
Gonitwa 2. Dyst. 900 mtr. nagr. 1500 zł. 

1. Irlandia (A. hr. Wielopolskiego), 
2. Nill. (A. hr. Morstina) wycofano Iwa 
E. Endera. Tot. 13 zł. 
Gonitwa 3. Dyst. 2100 mtr. nagr. 1800 zł. 

1. Dolar (W. Zakrzeńskiego), 2. Gran 
już"w"A"meryce doskonale się wyspecja'-1 (K. Plisowsikiego), 3. Ułan II. (W. Szasz-
lizował w tej bezwględnej walce, w 6 m. Ikiewicza) wycofano 3 konie. Tot. 15—13 
r w y c i ę i a . 

Dziś w niedzielę ogromne zacieka­
wienie budzi walka decydująca Sztekke­
ra c Orłowem. Starcie te ma specjalne 
znaczenie dla konkursu, gdyż Orłów do­
tychczas jest na pierwszym miejscu 1 
kroczy bez ani jednej porażki, więc na­
leży się spodziewać ogromnie zażartej 
i emocjonującej walki. Niemniejsze zacie 
kawienie budzi decydująca walka dwóch 
olbrzymów Garkowicnki z Petrowi­
cz em. Pooshoff staje rjo rozstrzygającej 
walki ze świetnym technikiem Wajnurą. 

„EXPRESS WIECZORNY" 

— 19 zł 
Gonitwa 4. Dyst. 3000 mtr. z przeszko­

dami 1300 zł. 
1. Dalila (J. Strużyńskiego), 2. Ra­

kieta (K. Rommla), 3. Gizi Langdon (S. 
Bronikowskiego), wycofano 1 koń. Tot. 
18 — 12 — 13 zł. 
Gonitwa 5. Dyst. 1300 mtr. nagr, 1300 zl. 

1. Hołubiec (st. Lubicz), 2. Hary Lang 
don (S. Endera), 3. Dzida (K. Dzierzbic­
kiego), wycofano Ma Jolousie — Ewia-
tra Białego Murzyna — (RozenfeLsa). 
Tot. 29 — 17 — 39 zl. 
Gonitwa 6> (z płotkami). Dyst, 2400 mtr. 

4000 zł. 
1. Pan Prezes (Grono ofic. 9 p. strzel 

ców), 2. Alfa III. (st. Topór), 3. Pan Leon 

(Gron ofic. 27 płk. uł.) wycofany Ułan II. 
Tot. 34 — 18 — 41 zł. 
Gonitwa 7. Dyst. 1600 mtr. nagr. 1200 zł. 

1. Eużart (Ktery Szepietów), 2. Gru-
na (B. Hessena), 3. Tamerlan (W. Za­
krzeńskiego), wycofano 7 koni. Tot 
— 13 — 26 zł. 
Gonitwa 8. Dyst. 1600 mtr. nagr. 1500 zl. 

1. Haza (st. Lubicz), 2. Dzik (K. Dzierż 
bickiego), 3. Linotte (K. Endera) wycofa­
no 1 koń. Tot. 35 — 16 — 34 — 38 zł. 

K. S. 
** 

Piąty dzień wyścigów konnych w Ru 
dzie Pabianickiej obejmuje osiem go­
nitw, do których staną obok dotychcza­
sowych, również i nowe konie w Łodz* 
jeszcze nieznane. 

Program dzisiejszych gonitw jest na­
stępujący: 

Gonitwa I. Bieg płaski na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę 1300 zł. Startują. 
Estramadura (st. „Topór"), EkstazaJBro 
nikowskiego), Guzohan (En 

Teatr SwietSnY 

C A S I H O 
Dziś po raz ostafsti! 

Wielki podwójny program! 

PRZEGRANE ŻYCIE 
Dramat na tle czasów wojennych i obecnych. 

— II. — 

Mężczyzno, nie grzesz! 
Komedja w 8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 

n Nad program aktualne zdiecta B 

O d l o t majorów 
Kubali I Idzikowskiego 

do Ameryk i . 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

dera), Fanło 
mas (ks. Lubomirskiego) 

Gonitwa I I . Bieg płaski na dystansie 
1600 mtr., 0 nagrodę 1800 zł. Startują; 
Gran (Plisowskiego), Moja Miła (Grona 
ofic. 1 płk. Szwoleżerów), Niobe (Butkie 
wicza), Ma Jalousie (Alvł Schonborna), 
Murman (Mimego) i Ammon (st. „Lu­
bicz"). 

Gonitwa I I I . Bieg płaski na dystansie 
2400 mtr. o nagrodę 1000 zł. Startują: 
Jagienka (Staszeckiego), Eskalibor (L. 
Schejcera), Gereza (ks. Lubomirskiego) 
Polish Cob (Szaszkiewicza), Guliwei 
(Babeckiej), Harakiri (Monsteina). 

Gonitwa IV« Bieg płaski na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę 6000 zl. Startują: 
Wulkan (st. „Topór"), Madame Bovary 
(st. „Ktery Szepietów"), Ibanez (st. 
„Ktery Szepietów"), Samson (gr. ofic. 9 
płk. strzelców konnych), Colonel (grona 
ofic. 9 płk. strz. konnych), Gran (Plisow 

skiego), Pornas (Butkiewicza), Dziwo I! 
(Dzierzbickiego), Huk (ks. Lubomiirskie-
go). 

Gonitwa V. Bieg z przeszkodami na 
, dystansie 5000 mtr. o nagrodę 15 tys. 

15 zł. Startują: Caraibe (K. Rommla), Hra­
bianka (Daszewskiego), St. Bronchlt 
(Bronikowskiego), Waldgraf (Zakrzew­
skiego), Cetynia (Struszyńskiego), Lady 
Szerena (Tomaszewskiego), Boston (Za­
krzewskiego), Tuchaj Bej (KronenbergaJ. 

Gonitwa Vi. Bieg płaski na dystansie 
900 mtr. o nagrodę 1500 zł. Startuią: Ka 
nonada (Daszewskiego) Iwa (K. Endera) 
Magnolya (hr. Morstina), Gordenia (Za­
moyskiego i Radwana), Marta II (Dzierż 
bickiego), Berszada (hr. Wielopolskie­
go). , 

Gonitwa VII. Bieg płaski na dystan­
sie 2100 mtr. o nagrodę 1200 zł. Startują: 
Farsa (Daszewskiego), Frascati (st. „To­
pór"), Estramadura (st. „Topór"), Gruna 
(Hessena), Eskalibor (L. Schwcjcera), 
Erna (Grzybowskiego), Tamerlan (Za­
krzewskiego), Ferezja (Rogowskiego) 
Bill (Alv. Schonbor»»), Narzeczona 
(Szaszkiewicza). 

Gonitw* VM. Bieg płaski na dystan­
sie 2100 mtr. o nagrodę 1500 zł. Startu­
ją: Bebuś (grona oficerów 27 płk, Ułai. 
nów), de Merbot (Schwejcera), Bona Dea 
(Stamzedkiego), Zygfryd (Zakrzeńskiego) 
Aścia (Encdra), Harakiri (Morstina), B i 
carat (Dzierzbickiego). 

NASI FAWORYCI: 
Fantomas. 
Ammon. 
Le Merlot. 
Colcoel, Dziwo U, Buk. 
Cetynia, Łydy Szerenia, Boston 
Kanonada, Berszda. 
Estramadura, Tamerlaann (?) 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 

Bill. 
8. Aścia, Zygfryd, Baccarat. 

tfkiny koncentrują wojska 
na granicy sowietMej. 

Orkiestra pod dyr. Ł. Kantora. 

Moskwa, 13 lipca. 
Według otrzymanych tutaj wiadomo 

ści z Harbinu, 10 lipca rano władze chiń 
sfkie wtargnęły na teren wschodnio-
chińskiej kolei, opanowali na całej linji 
urzędy telegraficzne, zamykając i pie­
czętując również bez wyjaśnienia powo 
dów sowiecką reprezentację handlową 
oraz reprezentacje sowieckiego departa 
mentu handlu państwowego, syndykatu 
włókienniczego i marynarki handlowej. 
Jednocześnie aresztowano około 40 ro­
syjskich urzędników kolejowych. Z ko­
lei naczelny zarządca kolei Lui-Czun-
Huan zażądał od Jemchanowa, dyrekto­
ra kolei wschodnio-chińskiej, przekaza­
nia kierownictwa tej kolei funkcjonariu­
szowi, wysłanemu przez Lui-Gzun-Hua-
na. Gdy Jemchanow odmówił, oświad­
czając, że nielegalne to żądanie Lul 
Szun-Huana jest grubem naruszeniem 
układu mukdeńskiego — został usunięty 
ze swego stanowiska, taksamo, iak Eis-
mon/t — zastępca dyrektora kolei wscho 

dnio-chińskiej. Ich miejsce zajęli funkefo 
narjusze Lui-Czun-Huana. Szefowie słu2 
by ruchu oraz innych działów zostali na 
rozkaz Lui-Szun-Huana również usunię­
ci i zastąpieni przez białogwardzistów ro 
syjskich. 

Na calem teryterjum kolei wschod­
nio - chińskiej odbywają się rewizje i a-
resztowania w robotniczych organizac­
jach syndykalnych i spółdzielczych, któ 
re są splondrowane. Aresztowano zgóra 
200 robotników, zajętych przy kolei 
wschodnio-chińskiej, wśród których ist­
nieje z tego powodu oburzenie. Jedno-
cześnie z doniesieniem o zajęciu dyrek­
cji kolejowej, otrzymano wiadomości o 
koncentracji wojsk mandżurskich, które 
postawiono na stopie wojennej wzdłuż 
całej granicy sowieckiej. Według tychże 
doniesień oddziały białogwardzistów ro­
syjskich, które dowództwo wojsk mand 
żurskich ma zamiar przerzucić na tery-
torjum sowieckie sa stacjonowane wraz 
z wojskami mandżurskimi 
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IPocSczus urlopu 
możesz w spokoju używać rozkoszy kąpieli słonecznych, jeżeli uływać będziesz 

m a ś c i i m y d l ą 
p r z e c i w p i e g o m 

Są to bawieni naukowo wypróbowane preparaty o niezawodnej skuteczności. 

W aptekach l drogeriach maść 3 15, mydło 2,30. 

Magistral przeciw koncesji Harrimana 
Sensacyjne zastrzeżenia w przewidywan iu , 

I ż Łódz w ciągu la t k i lkudzies ięc iu 
nakomicie się zwiększy. 

Jak' już donosiliśmy, odbędzie się ust 
na rozprawa na temat koncesji elektrycz 
nej dla Harrimana. 

Wczoraj magistrat łódzki rozpatrzył 

Komornik podpalił własny dom 
Kłótn ie z loka torami i bańk i z benzyną. 

Te le fon Łódź—Paryż 
Pomiędzy Łodzią a Paryżem oraz u-

rzędami, leżącymi w niektórych okrę­
gach pod Paryżem otwarto relację tele­
foniczna. 

Koszt rozmowy telefoniczne! 3-minu-
towej pomiędzy Łodzią a Paryżem wy­
nosi 12 fr. 20 etin.. a z innem! departa­
mentami 10 fr. 20 ctm. 

Dopuszczane sa rozmowy państwo­
we i prywatne, zwykle I pilne, oraz abo 
nament w godzinach słabego mchu za o-
płata zniżona o 50 proc. w godz. 19—8. 
Opłaty za zwykle i pilne rozmowy pań­
stwowe czy prywatne w godzinach 
słabszego ruchu wynoszą o 40 proc. ta 
niej. (b). ^ 

Stan bezrobocia 
w Ł o d z i . 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
I powiaty: iódzki, łaski, sieradzki, łę 
czyckl 1 brzeziński) w dniu 13 lipca 
1929 r. było w ewidencji zarejestrowa 
nych bezrobotnych 27.129 w tern w sa 
mej Łodzi 19.477, w Pabjanicach 1432, 
w Zgierzu 2465, w Zduńskie Woli 1400, 
w Tomaszowie - Mazowieckim 1694, 
w Konstantynowie 291, w Aleksandro­
wie 137, w Rudzie Pabjanlcklej 235. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 15.253 bezrobotnych. Zapo­
mogi ze skarbu państwa pobierało 14 
bezrobotnych. 

W samej Łodzi i zasiłków korzysta 
lo w ubiegłym tygodniu 11.797 bez­
robotnych. Zapomogi ze skarbu pobie­
rało — bezrobotnych pracowników u-
myslowych zasiłki doraźne 92. W 
ubiegłym tygodniu straciło pracę na te­
renie Łodzi 1.490 bezrobotnych, otrzy­
mało pracę 121, wysłano do pracy 25, 
zdlęto. i ewidencji z Innych przyczyn 
899. 

£3i6Ifofefta n> wwiezieniu. 
Od kliku miesięcy funkcjonuje w wię­

zieniu karnem przy ul. Nowo-Targowej 
blbljoteka dla więźniów, będąca poważ­
nym czynnikiem oświatowym 1 wycho­
wawczym. Księgozbiór wynosi około 
800 tomów. W miesiącu czerwcu z biblio 
teki korzystało 229 więźniów, z tego 38 
kobiet 1 191 mężczyzn. Przeczytali oni 
ogółem 543 tomów, wśród których na 
pierwszych miejscach stoją działy: po­
wieści obyczajowych (200) oraz podró­
ży, przygód l opisów (100). 

Wychowanie nrzedsznol-
ne m r. 1928-29. 

Według danych statystycznych wy­
działu oświaty I kultury, do przedszkoli 
miejskich w roku szkolnym 1928—29 
uczęszczało 570 dzieci, do 17 przed 
szkoli subsydjowanych 1458 dzieci. 

Nader charakterystyczny jest po­
dział dziatwy, uczęszczającej do przed 
szkoli miejskich I subsydjowanych we­
dług zawodu rodziców. 

Dzieci robotników — 970, pozbawio 
nych pracy — 153, rzemieślników—420, 
pracowników umysłowych — 174, drob­
nych kupców — 78. funkcjonariuszy po 
licjl i wojska — 57, osób, pracujących 
w różnych zawodach — 67. 

Komornik m. Brzezin Wacław Wal­
ter, posiada kilka domków w Brzezi­
nach. 

Podczas sprzeczek Jakie wynikały 
pomiędzy lokatorami a p. komornikiem 
— właścicielem domu — ten niejedno­
krotnie wygraża! się, iż dom kiedyś pod 
pali, ponieważ Jest jego własnością. 

Lokatorzy tego domu, obawiając się, 
Iż gospodarz obietnicę wprowadzi w 

czyn, postanowili dyżurować nocami. 
W nocy ze środy na czwartek t. J. z 

10 na 11 b. m. dom ten stanął w płomie­
niach. Na miejsce wypadku przybyła 
straż ogniowa oraz miejscowa ludność, 
przy pomocy której zdołano połowę do­
mu uratować od ognia. Na miejsce poża­

ru przybył komendant powiatowy p. 
podkomisarz Wesołowski. Przeprowa­
dził on osobiście dochodzenie. Znalezlo-

blaszane bańki od benzyny i nafty. no 
Było to dostatecznym dowodem, iż dom 
ten został podpalony. Podejrzenie padło 
na gospodarza domu, którego aresztowa 
no i przekazano do dyspozycji urzędu 
prokuratorskiego w Łodzi wraz z do­
wodami rzeczowemi. 

Wczoraj przybyła delegacja obywa­
teli m. Brzezin, do p. prezesa sądu okrę­
gowego z prośbą o zwolnienie Waltera 
z aresztu. P. prezes delegacji nie przyjął. 
Na miejsce aresztowanego komornika 
wyznaczono drugiego, (w). 

projekt koncesji harrimanowskiej i Jak 
się dowiadujemy, wniósł zastrzeżenia i 
sprzeciwy. 

W pierwszym rzędzie magistrat sta­
nął na stanowisku, że z chwila rozsze­
rzenia granic miasta, tereny przyłączo­
ne winny być wyłączone z objętych kon 
cesją harrimanowską. 

Gdyby magistrat następnie z koncer­
nem Harrimana wiszedl w pertraktacje 
po połączeniu nowych terenów do mia­
sta, to spółkę Harrimana obowiązują te 
same świadczenia na rzecz miasta, co o-
becnie elektrownię miejska. 

Następnie magistrat łódzki iest prze­
ciwny zawierania z Harrimanem kon­
cesji na 60 lat i proponuje tylko 40 lat 
trwania koncesji. 

Wreszcie magistrat proponuje zastrze 
żenię, by Harriman zatrudniał wyłącz­
nie robotników polskich z wyjątkiem 
specjalistów na krótki okres uruchamia­
nia tych prac 

Zastrzeżenia magistratu łódzkiego 
będą dziś tematem narad. (b). 

KRYNICA Dr. I. BETTER 
ordynuje jak coroczni* 

we willi „Krakus" 

Straż ogniowa na skraju ruiny. 
Strażacy nie otrzymali poborów—Mistrzowska drużyna Europy bez no­

wych kasków i mundurów.—Nikt nie popiera straży.-Konieczność 
zlikwidowania dwu oddziałów.—jZwyżka stawek ubeznieczenlnwych. 

Rafujmy struz ludzku od zguby? 
Onegdaj odbyła się w lokalu III-go 

oddziału straży ogniowej przy pl. Sien­
kiewicza Nr. 54 konferencja prasowa, 
na której byli obecni: komendant straży 
ogniowej, dr. Alfred Grohman, prezes 
Juljusz Jarzębowski, wice-prezes dyr. 
Wolczyński, sekretarz Piasecki oraz 
przedstawiciele prasy. Konferencja ta 
miała na celu zaznajomienie szerszych 
warstw społeczeństwa z krytyczną sy­
tuacją materialną, w jakie} się w ostat­
nich czasach straż ogniowa znalazła. 

Zbyt dobrze jest znana działalność 
najpopularniejszej w Łodzi instytucji, 

jaką jest łódzka straż ogniowa, by za­
chodziła potrzeba zapoznawania społe­
czeństwa z tą działalnością. Dziesiątki 
lat wytężonej, pełnej poświęcenia pracy 
przemawiają same za siebie. Łódzka 
Straż Ogniowa zdobyła w roku ubie­
głym na popisach straży ogniowych 
wszystkich prawie państw europejskich 
w Turynie zloty medal t pierwsze miej­
sce. Straż ta jest chlubą nletylko Łodzi, 
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O s t a t n i e 2 d n l l 
Rekordowy podwójny program 

Miłość dziewczyny 
z Musie Hallu 

Olśniewający przepychem i wystawą 
dramat 

Tęczę uroku i czaru w filmie tym roz-

STpiSS^ Billie Dótfe. 
— II. — 

Humor! Śmiech! Dowcip] 

Bogini Pokut 
Niezwykłe przygody amerykanina na 
Olimpie z ulubionym i niezrównanym 

komikiem 
Charlie Murray 'em 

w roli głównej. 
Początek przedst. o g. 12 wpół. 

Ceny miejsc zniżone. 

lecz w równej mierze całej Polski. 
I ta właśnie instytucja znalazła się 

obecnie w sytuacji materjalnej, której 
nie można nazwać inaczej, jak fatalną. 
Najlepszą ilustracją, obecnego stanu f i ­
nansowego łódzkiej straży ogniowej jest 
fakt. że strażacy nie otrzymali za ostat­
ni miesiąc należnych im poborów. 

Najwymowniejsze będą jednakże cy­
fry, które wykażą jak dalece łódzka 
straż ogniowa upośledzona jest w po­
równaniu ze strażami innych miast. 

Składa się ona z pięciu oddziałów. 
Taką samą ilość posiada straż ogniowa 
warszawska. I w chwili, gdy budżet 
straży warszawskiej na rok 1929 wyno­
si 4.360.000 złotych, preliminarz budże­
towy straży łódzkiej wynosi wszystkie­
go 1.170.000 złotych. 

W Radomsku, mieście, posiadającem 
22.000 mieszkańców, jest stnkllkunastu 
członków popierających straż ogniową 
więcej, niż w Łodzi, posiadającej prze­
szło pół miljona mieszkańców. 

Ciężary utrzymywania straży ognio­
wej ciążą w całości na barkach 

przemysłu łódzkiego i magistratu. 
Przemysłowcy opłacają na rzecz 

straży 10 procent od polis ubezpiecze­
niowych, co wynosi przeciętnie 360.000 
złotych rocznie. Subsydjum magistratu 
nie przekracza 200.000 zł. W roku bie­
żącym magistrat wyasygnował dodat­
kowo 50.000 zł. na poczet kosztów bu­
dowy sygnalizacji, lecz kwota ta z po­
wodu krytycznej sytuacji straży musi 
być zużyta na wydatki bieżące. 

Wszystkie wpływy Łódzkiej straży 
ogniowej umożliwiają jej egzystencje 
zaledwie do sierpnia, najpóźniej zaś do 
września. I to jedynie w tym wypadku, 
gdy zrezygnuje z wszelkich najkoniecz-
niejszych inwestycyj. Wystarczy za­
znaczyć, że od 4-ch lat nie zakupuje się 
ani mundurów ani kasków. Mistrzowska, 
reprezentacyjna straż ogniowa Europy 
nie może sobie pozwolić na przyzwoite 
umundurowanie strażaków. ** * 1 

Niezrozumiałą wprost jest obojętność 
społeczeństwa dla potrzeb tych, którzy 
każdej chwili gotowi są narazić swe ży­
cie, aby obronić mienie i dobytek oby­
wateli. Ani jeden bank. ani jedna insty­
tucja nie figuruje w aktach straży ognio­

wej, jako członek popierający. Również 
lwia część właścicieli nieruchomości nie 
jest zapisana na członków popierają­
cych. A składka miesięczna wynosi za­
ledwie 2 złote. Łódź posiada razem z pe­
ryferiami około 70.000 właścicieli nieru­
chomości, z których większość nie pła­
ci nawet polis ubezpieczeniowych. 

Związek właścicieli nieruchomości 
winien powziąć uchwałę, mocą której 
wszyscy jego członkowie powinni byli­
by poczuwać się do moralnego przynaj­
mniej obowiązku zapisania się na człon­
ków popierających. 

W razie nieotrzymania przez łódzką 
straż ogniową w jaknajszybszym czasie 
wydatnej pomocy materjalnej, stanie 
ona przed koniecznością zlikwidowania 
dwóch oddziałów. Zmniejszy się wów­
czas bezpieczeństwo przeciwpożarowe, 
a fakt ten odbije się ujemnie na kiesze­
niach właścicieli nieruchomości, gdyż 
Towarzystwa ubezpieczeniowe zwiększą 
wówczas bezzwłocznie stawki pollsowe. 

Wszyscy obywatele, dbający o swe 
mienie i dach nad głową, winni pospie­
szyć z pomocą instytucji, która swą 
owocną, pełną poświęcenia działalnością 
w zupełności na pomoc tę zasługuje. 

Wszyscy cl, którym bezpieczeństwo 
ich własności 1 bezpieczeństwo rodzin 
leży na sercu, winni zapisać się na człon 
ków popierających łódzkiej straży o-
gniowej. (B) 

(Rejestracja neowiaftów. 
Rejestracja peowiaków w sekretariacie dele­

gata zarządu głównego zamknięta będzie z dii. 
I-go sierpnia r. b. 

Zarejestrowani dotychczas b. członkowie Pol 
sklej Organizacji Wojskowej winni się zgłosić 
przed wymienionym terminem w sekretariacie 
przy ul. Narutowicza 56 ,m. 10 (front -1 piętro! 
we wtorki , czwartki ( soboty w godz. 18—20. Te 
lefon 60-62. nnnTOaaarxpr̂ ^ j 

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapaleniu nii-
gdalków, katarze wierzchołków płucnych. zaki>-
tarzeniu nosa, gardzieli | krtani, chorobach ust­
nych i ocznych pamiętać należy, aby żołądek r 
kiszki były dokładnie przeczyszczone przez le­
życie naturalnej wody gorzkiej rranciszika-Ji.-
zefa. Znakomici fachowcy, myślący o zdrowiu 
naszem, zaświadczają, że przy róży i innych go 
rączkowych i zaraźliwych chorobach woda Fran 
clszka - Józefa oddaje cierpiącej ludzkości 
gromne usługi. Zadać w aptekach i drogerjach. 
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Dziś wspaniała premjera! Rekordowy podwójny program! 
| , H S i Douglas Fairbanks w stroju damskim Bebe Daniels w niezrównanej farsie pod tyt. 

„SfUDENCKI FURT" 
Bebe Daniels w filmie tym upaja, podnieca i oszałamia wszystkich. 

| | . W B B Potężny dramat miłości i poświęcenia p. t. 

„W DANCINGOWYM ŚWIATKU" 
osnuty na tle wielkiej miłości dwojga kochających się ludzi. 

W rolach głównych: J e a n C r a w f O r d , OWGI I MOOfC I I lUlt* 
Orkiest ra pod dyr. p. R. K A N T O R A . 4GfiS 

Początek seansów o godz. 5 po poł,, w sob., niedz. i święta o godz 12-ej. 
UWAGA: Ceny mlelsc zniżono - I i II m. 2 zł II11 zł. 

Wyłączenie te le fonu 
w.. . Pogotowiu 

nawet bez uprzedzenia. 
Onegdaj z powodu mcchanizowania 

sieci telefonicznej, wyłączone zostały 
wszystkie aparaty na ul. Gdańskie], mię 
dzy innemi również aparat pogotowia 
miejskiego bez żadnego uprzedzenia. 

Wypadki zamknięcia sieci zdarzały 
s(ę już kilkakrotnie, ale pogotowie, u-
przedzone o tem, przenosiło się zawsze 
do wydziału opieki społecznej. Tym ra­
zem bez uprzedzenia zostało pozbawio­
ne połączenia. Dopiero na skutek inter­
wencji dyrektora P.A.S.T.-y p. Ufejskie-
go, aparat został włączony wczoraj o 
godz. 4-ej nad ranem. (p). 

Jlomindcjc w p o f i c f l 

Jak się dowiadujemy, czterech ofi­
cerów policji w Łodzi otrzymało awan-
sy, a mianowicie: nadkomisarz Złotow­
ski z komendy wojewódzkiej otrzymał 
awans na podinspektora. Komendant po­
licji konnej podkomisarz Mieczysław 
Tarwid awansował na komisarza. Aspi­
ranci Zygmunt Borowski, kierownik wy 
działu personalnego komendy na m. 
Łódź i Leonard Kurzawiński kierownik 
13 komisariatu zostali mianowani podko 
misarzamj. (p). 

Sirejk wioshi w łódzkim banku depozytowym 
125 złotowe pensje. 

Z Warszawy telefonują nam: 
Od piątku ubiegłego tygodnia trwa 

iv oddziale warszawskim łódzkiego ban­
ku depozytowego strejk wszystkich pra­
cowników. Od 7 miesięcy pracownicy 
tego banku bezskutecznie zwracali się 
kilkakrotnie o uregulowanie płac, które 
wynoszą 125 zł. dla pracujących rok 
w banku, 150 zł. dla pracujących dwa 
lata, zaś przeciętne place wynoszą 290 
złotych. 

Na 21 banków warszawskich łódzki 
bank depozytowy zajmuje 20-te miejsce 
pod względem wysokości uposażenia 
urzędników. Przytem zyski banku w 
ubiegłym roku były tak duże, że wypła­
cono 20 proc., dywidendy akcjonariu­
szom. Pracownicy domagają się ogólnej 
podwyżki 30 procent oraz oznaczenia 
minimalnych pensyj w wysokości 300 zł. 

Pozatem pracownicy żądają unor­
mowania płac według obowiązującej 
ustawy, albowiem dotychczas zmuszano 
pracowników do bezpłatnej pracy wie­
czorowej, względnie wynagradzano ją 
w wysokości 80—150 groszy za godzi­

nę. Akcja strejkowa rozpoczęta została 
po wyczerpaniu wszelkich środków po­
jednawczych, to jest po interwencji in­
spektora pracy, związku zawodowego 
pracowników i złożenia memoriału. 

Dyrekcja do chwili wybuchu strejku 
ule okazywała chęci zlikwidowania kon­
fliktu, co doprowadziło wreszcie do 
ostrej akcji pracowników. 

Wnioskując z solidarnej postawy 
wszystkich urzędników od inkasentów 
aż do woźnych 1 gońców, strejk zapo­
wiada się na dłuższy okres czasu. 

Pracownicy przybywają codziennie 
rano do biura, lecz siedzą przy biurkach 
bezczynnie. Należy przypuszczać, że 
dyrekcja, w której zasiadają działacze 
społeczni, piastujący poważne stanowi­
ska i mandaty, w zrozumieniu słuszno­
ści żądań pracowników oddziału war­
szawskiego zlikwidują ten niepożądany 
konflikt. 

i . 

Przechodząc przez ulice 
roze'rzyi się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

C M r o e i i - I r c m c i i s h i F o r d 
$)%ieie nawiewy mlo&e&o inżyniera. 

Niezwykłą karjerę ma za sobą zna­
ny francuski fabrykant samochodów, 
Citroen, zasługujący w pełni na miano 
francuskiego Forda. Przed 27 laty obec­
ny potentat samochodowy był skrom­
nym właścicielem maleńkiej fabryki kół 
zębatych w Paryżu. Fabryka zatrudnia- i 
ła dziesięciu robotników ł jednego ry - ' 
sownlka. Zarządzającym warsztatem,' 
dozorcą maszyn, szefem zakupów, bu­
chalterem, kasjerem 1 wojażerem w je­
dnej osobie był sam właściciel, świeżo 
upieczony inżynier. 

Fabryka pod czułem okiem I ener­
giczną ręką młodego właściciela szyb­
ko rozwijała się. Już w pierwszym roku 
przedsiębiorstwo dało kilkadziesiąt ty­
sięcy czystego zysku, a z każdym ro­
kiem zysk powiększał sie. a fabryka 
wzrastała. Energja i przedsiębiorczość 
Citroena szukała jednak szerszego pola 
1 oto trzydziestoletni inżynier, fabry­
kant kół zębatych, otrzymuje propozy­
cje reorganizacji przedsiębiorstwa sa­
mochodowego Morrisa. Pod sprężystem 
kierownictwem przedsiębiorstwo po u-
pływic kilkunastu miesięcy zwiększyło 
swa produkcję dziesięciokrotnie. 

Wybucha wojna światowa. Citroen 
w randze porucznika artylerii idzie na 
front. Dostrzega poważne braki w zao­
patrzeniu wojska. Zawsze czynny, wy­
nalazczy umysł podsuwa mu śmiały 
plan. W.czasie pierwszego swego urlo­
pu Citroen przedstawia generałowi ar­
tylerii, Bacquetowl, projekt z"loienia 
wielkiej fabryki, mogące! wyrabiać 20 
tysięcy granatów dziennie. Była to 

ogromna Ilość, gdyż wówczas produk­
cja wszystkich francuskich fabryk nie 
przekraczała kwoty 15.000 granatów 
dziennie. Ale Citroen z taką silą przeko-
narua bronił swego projektu i zobowią­
zał się do stałej dostawy granatów dla 
wojska, że wreszcie czynniki miarodaj­
ne przyjęły propozycję bądź co bądź 
poważnego już wówczas przemysłowca. 
Citroen zakupuje obszerne tereny na 
Ouai Javel, na krańcach Paryża, gdzie 
poprzednio sadzono kartofle i kapustę. 
W ciągu sześciu tygodni powstają tam 
ogromne warsztaty, produkujące gra­
naty i szrapnele, z początku po 1000, 
2000, 5000 dziennie, aż wreszcie po upły­
wie roku prowadzone przez Citroena za­
kłady amunicyjne 
osiągnęły produkcję 55.000 granatów 

dziennie, zatrudniając 13.000 robotników. 
Rola tych zakładów w zaopatrzeniu 

walczącej na froncie armji była ogrom­
na, to też we Francji oceniono zasługi, 
położone na tem polu przez Citroena. 

Ale wojna skończyła się wreszcie i 
zakłady Citroena stały się zbyteczne. 
Wtedy Citroen przerzuca się z powro­
tem do samochodów. Nie wróżono tej 
imprezie Citroena powodzenia, twier­
dzono, że Francja zbyt zubożona zosta­
ła przez wojnę, by samochody mogły 
znaleźć wielu odbiorców. Lecz Citroen 
o wiele lepiej ocenił sytuację. Produko­
wał pierwotnie 30 samochodów dziennie, 
sprzedawał je, zwiększał produkcję i 
wciąż znajdował nabywców na swe sa­
mochody. Prowadząc przedsiębiorstwo 
z tym samym co Ford rozmachem, Ci­
troen zdołał osiągnąć w ostatnich cza­
sach produkcję tysiąca samochodów w 
ciągu 24-ch godzin, oraz miano francu­
skiego króla samochodowego. 

W k r ó t c e otwarcie salonu 
MEBLOWEGO 

PO G R U N T O W N Y M REMONCIE 

Fabryka mebli I dekoradl wnętrz 
M l . WatwlowBcza 

^ T E L E F O N 2 8 - 7 0 . 

0 dołu otwarcia nasUuia. specjalne zawiadom enia. 

Tomaszów-Mazou/ieckl. 
Tomaszowski korespondent „Repu­

bliki" donosi: 
Onegdaj komisja budowlana przy 

magistracie m. Tomaszowa zbadała 13 
domów, których stan jest zaniedbany I 
grozi niebezpieczeństwem dla lokato­
rów. Komisja stwierdziła, że domy przy 
ul. Smugowej 36, Kramarskiej 16, 18, 
Handlowej 10, Wesołej 5 i Polnej 12, 
posiadają popękane mury I pjidgnite 
belki, co grozi zawaleniem się. Komisja 
poleciła właścicielom całkowite zburze­
nie wyżej wymienionych domów. 

M 
Dozór szkolny w Tomaszowie przed 

rozpoczęciem nowego roku szkolnego 
przystąpił do remontu wszystkich szkół 
powszechnych w Tomaszowie. Przewi­
dywane jest między innemi założenie in­
stalacji elektrycznej w tych szkołach, 
gdzie dotychczas brak jej. 

* * 
Niemiłą niespodziankę sprawiły dla 

zebranej publiczności wczorajsze zawo­
dy w piłkę nożną między drużynami Ż. 
T.G.S., a łódzkim klubem „Kadimah". 
Gra mało ciekawa w pierwsze] połowie, 
z widoczną przewagą gości, którzy uzy­
skali 3 goale. Wszelkie zakusy gospo­
darzy paraliżowane są przez dobrą po­
moc i obronę gości. Po przerwie gra to­
czy się na połowie boiska. Gospodarze 
często dochodzą do głosu, jednak brak 
dobrego kierownika napadu nie pozwolił 
na przeprowadzenie żadnej celowej kom 
binacji. Na 15 minut przed końcem dru­
giej potowy goście ustanawiają wy­
nik 4:0. 

Pokaz nowoczesnych i stylowych urządzeń. 

Z dniem 15 b. m. rozpoczyna mie­
sięczny urlop wypoczynkowy p. ławnik 
wydziału oświaty I kultury, prof. Prze­
cław'Smolik. Czynności przewodniczą­
cego sprawować będzie w tym okreslO 
zastępczo p. wiceprezydent dr. Wieliń­
ski. 

•* • 
Pani Rala Welnreichówna, łodzian­

ka, otrzymała dyplom z ukończenia kla­
sy fortepianu konserwatorium w Kra­
kowie. 

Itelop prezesa Jzbu 
skarbowej. 

W dniu 20 lipca r. b. wyjeżdża na 
plęciotygodniowy urlop wypoczynkowy 
prezes izby skarbowej łódzkiej, p. To-
warnicki. (p) 

O F I A R Y 
złożone w Redakcji „Republiki": 

Zl . 2.—, dla ciężko chorego, bezimiennie. 
d. 2.— dla ciężko chorego. S. L., zl . 5.— dla 
ciężko chorego, N. L. 

Na przytulisko dla sierot 
(ul. Południowa 66) 

Zamiast kwiatów na grób b. p. Salomei z Łan 
danów Funowej — ofiarują N. I l i . S t — zl. 26. 

Dla uczczenia b. p. Salomei z Landauów Fu-
jcowej składają Br. I Stan. Fr. — zł. 25. 

n r j u r j c j r o x i t J i J u u u ^ ^ r m 

Caszjtfafcle 
„EXPRESS WIECZORNY" 
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Ł ó d ź - b o h a t e r o m Atlantyku. 
Dobre życzenia i modlitwy towarzyszą naszym 

lotnikom w ich śmiałej przeprawie. 
Całkiem niespodzianie gruchnęła 

wczoraj po Łodzi wieść o wystartowa­
niu dwóch orłów polskich do lotu nad 
Atlantykiem. 

— Majorowie Kubala i Idźkowski le­
cą na „Marszalku Piłsudskim!" — To 
była w Istocie sensacja, która rozwiała 
jałową, nudną pustkę Łodzi w sezonie 
ogórkowym. 

Zawrzało. „Express", który przy­
niósł tę wiadomość został momentalnie 
rozchwytany. Oorączka ogarnęła znów 
nasze miasto podobnie, Jak to było w 
sierpniu ubiegłego roku, kiedy lotnicy 
nasi po raz pierwszy poszybowałi nad 
bezkresnemi wodami oceanu. 

Jak zwykle, w takich wypadkach, 
dzwoniły wszystkie nasze aparaty re­
dakcyjne : 

— Prawda to? 
— Wylecieli napewno? 
Nikt nie chciał wierzyć, nikt nie 

przypuszczał, by mogło się to stać tak 
nagle i nieoczekiwanie, by zdarzenie o 
wielkiem znaczeniu zaczęło się tak ci­
cho, bez uprzedniego rozgłosu l wiado­
mości. Zdenerwowanie było wielkie. 
Wszystkim momentalnie przypomniały 
się nieudane loty, liczne ofiary... 

— Czy aby nasi dolecą! Czy się im 
nic złego nie stanie? 

Radiosłuchacze rzucili się do swych 
aparatów. Szybko nastawiono na biuro 
Wolffa, jedyną stację telegraficzną, któ­
rą słychać u nas w Łodzi, a która pierw­
sza nadała wiadomość o starcie. 

— Lecą! — brzmiały krótkie komu­
nikaty Wolffa. 

Oby tym razem dolecieli! 

Miasto podzieliło się na dwa obozy: 
pesymistów ł optymistów. Pesymiści 
machali smutnie rękami, głośno wypo­

wiadając swe wątpliwości. 
— Szkoda tylko dwóch bohaterskich 

istot — mówili. — Taki lot nie może 
się udać. Tyle prób l wysiłków wyka­
zało niezbicie, że lot z Europy do Ame­
ryki, wskutek przeciwnych wiatrów, 
jest niemal niemożliwością. 

Optymiści jednak zapatrywali się na 
to zgoła inaczej. Radośnie dzielili się 
wieścią o starcie polskich lotników, wy­
rażając niezłomne przekonanie, że przy­
będą oni na czas do New-Yorku i będą 
pierwszymi, którzy pokonają niezwycię­
żone przeszkody i szczęśliwie zakończą 
swói lot. 

Nie brak też było i takich, którzy za­
kładali się o bardzo znaczne kwoty pie­
niężne, twierdząc z całą stanowczością, 
ŻE PRZELOT „MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO" POWIEDZIE SIE BEZAPE­

LACYJNIE. 
Jednem słowem, mimo braku jakich-

Żonobójca i synobójca Graczyk 
stanie futro przed sądem lódzhim 

-:o:-

Zabił tasakiem kobiet; i dziecko, poczem zjadł kolację i napił sie wódki 
W dniu 1 kwietnia r. b. mieszkańcy 

domu przy ul. Konstantynowskiej 75, zo 
stali zaalarmowani wiadomością o ohyd 
nej zbrodni, dokonanej przez zamieszka­
łego w tymże domu Feliksa Graczyka. 
Zamordował on swą 25-letnią żonę Zo-
fję oraz 9-mlesięcznego syna. 

Feliks Graczyk z zawodu robotnik 
brukarski mając na utrzymaniu żonę, 
trzyletnią córkę i dziewięciomiesięczne­
go syna 

oddawał s]ę nałogowo pijaństwu, 
przepijając niejednokrotnie cały swój ty 
godniowy zarobek. Na tym tle między 
nim 1 żoną powstawały kłótnie, kończą­
ce się zwykle bójką, przyczem Graczyk 
bezlitośnie bił żonę aż do utraty przy­
tomności. Często wzywane było pogo­
towie. Nieszczęśliwa młoda kobieta u-

ciekaila kilkakrotnie od męża, lecz ten po 
kilkudniowych poszukiwaniach odnajdo­
wał ją i 

sprowadzał siłą do domu. 
Krytycznego dnia Graczykowie zasie­
dli do kolacji. Graczyk, jak zwykle, był 
podchmielony. W pewnej chwili na o-
strzejszą uwagę żony, że przepija cały 
zarobek, 
Graczyk chwycił tasak i zadał Je] kilka 

śmiertelnych ciosów w głowę, 
Graczykowa trzymając na ręku 9-mic-
sięczne dziecko, osunęła się na ziemię, 
wzywając pomocy., nikt Jednak z sąsia­
dów nie ważył się wejść do mieszkania 
Graczyka. Graczyk zadał jej jeszcze kil­
ka ciosów tasakiem, kalecząc ciężko jed 
nocześnie 9-miesięcznego syna. Po do­
konaniu tej ohydnej zbrodni Graczyk naj 

spokojniej zasiadł do stołu, spożywając 
kolację i popijając wódkę. 

Przybyły lekarz pogotowia stwier­
dził tylko zgon Graczykowej a 9-mie-
sięczne dziecko przewiózł karetką pogo 
towia do szpitala. Wkrótce i ono zmarło. 
Trzyletnia córka Graczyka uniknęła 
śmierci dzięki tylko temu, żc sublokator 
domu zabrał Ją do kina na kilka godzin 
przed zbrodnią. 

Jutro żonobójca i synobójca Feliks 
Graczyk stanic przed sądem okręgo­
wym w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, zbrodniarz naj 
prawdopodobniej będzie się bronił na 
rozprawie sądowej sam, gdyż dotych­
czas nje ma obrońcy airi z wyboru, ani 
też nie prosił sądu o wyznaczenie mu 
obrońcy z urzędu, (w). 

WszusIBfiemu winna wódka. 
iOi-

Zbrodnia brat obój s iwa. 
$® sutei libaeii—.fizteru rewolweru.—„Ja siebie zabiięf, 

&ięi strzałów do brata. 
Mordercę zakuto już w kajdany. 

Wczorajsza „Republika" przyniosła 
pokrótce wiadomość o zbrodni, dokona­
nej w domu przy ul. Kielma 15, gdzie w 
czasie kłótni Michał Staniszewski strze­
lił pięciokrotnie do swego brata Stani­
sława I ciężko go zranił. 

W świetle dalszych, otrzymanych 
przez nas Informacji, okoliczności zbro­
dni pzedstawiają się następująco: 

Onegdaj około godz. 8 wieczorem 
crnnrvrronnrrrinrirT(-jr n H u mum Ł O J U 

Baczność! 
Przypominamy, ł l ciągnieni* I I I klaty P. P. L, K. 

odbędzie się dn. 17 i 18 lipca r. b. 
Losy wydawać będziemy naszym graczom do dnia 

ciągnienia, 
Kantor Wymiany i Loterj i 

Samuel Weinberg 
Łódź, Piotrkowska 6 8 . 

Tamte wszelkie waluty zagraniczne, dla wyiez-
dzaiących zagranice., iak korony czeskie, marki 

niemieckie i inne. 

Michał Staniszewski (Marysińska 33) w 
towarzystwie swego kolegi udał się do 
niejakiego Chaima Aronowłcza zam. 
przy ul. Kielma 19. 

Aronowlcz poczęstował przybyłych 
wódką. Libacja trwała kilka godzin. 

Aronowlcz zauważył, że Staniszew­
ski jest czemś bardzo zdenerwowany i 
pytał kilkakrotnie co mu dolega. Mło­
dzieniec dawał mu wymijające odpowie­
dzi. W pewnej chwili Staniszewski na­
gle podniósł się z krzesła, wyjął z kie­
szeni 

CZTERY REWOLWERY: 
dwa wręczył swemu koledze, a pozosta 
ło schował do kieszeni. Aronowlcz, prze 
rażony widokiem broni, chciał wybiec 
na korytarz, by wezwać pomocy, W tej 
chwili Staniszewski rzucił sję na babkę 
właściciela mieszkania, 70-letnią sta­
ruszkę, I zawołał: 

— TERAZ JA CIEBIE ZABIJE. 
Na szczęście Staniszewski nie zdążył 

dokonać zbrodni. Nadbiegli sąsiedzi Aro 
nowicza przemocą wyprowadzili go na 
ul|cę, gdzie natychmiast zebrał się tłum 
ludzi, wśród których znalazł się również 
Stanisław Staniszewski, brat Michała. 
Bracia od dawna Już żyli ze sobą na wro 
giej stopie. Gdy Stanisław chciał obez­
władnić Michała, ten sięgnął do kiesze­
ni po rewolwer I dał do niego pięć strza­
łów. Stan rannego Jest bardzo ciężki, le­
karze obawiają się, że nie heda mogli u-
trzymać go przy życiu. 

Natychmiast po dokonaniu zbrodni 
na ulicy Kielma zjawiła s»ę policja. Mi­
chał Staniszewski stawił opór policjan­
tom, którzy musieli z nim stoczyć zaja­
dłą walkę. W rezultacie zbrodniarza sku 
to w kajdany i dorożką odwieziono do u-
r?cdn śledczego. 

kolwiek szczegółowych informacji, mia­
sto nasze, w ciągu dnia wczorajszego, 
przeżywało emocjonujące chwile. 

Spotykaliśmy się nawet z ludźmi, 
którzy dotąd okazywali bardzo mało 
zainteresowania dla spraw lotnictwa, a 
tern mniej zainteresowania dla lotówocea 
nlcznych, a nieprzerwanie zapytywali, 
czy są jakieś wieści z oceanu, l czy sa­
molot leci szczęśliwie naprzód... 

•» .* 
A tymczasem nad bezbrzeżną głębią 

oceanu Atlantyckiego leci mały punkcik, 
zdążając w kierunku Ameryki. Leci 
„Marszałek Piłsudski", niosąc na swych 
skrzydłach sławę polskiego lotnictwa. 
Wpatrzeni w jeden punkt przed siebie, 
zdążają do New Yorku majorowie Ku­
bala i Idzikowski, odprowadzani w my­
ślach przez cały kulturalny świat. Mil­
iony ust wymawia ich imię, mlljony lu­
dzi modli się o Ich zwycięstwo. S. 

Usuwanie zbytecznych włosków 1 puszku na 
ramionach, nogach i karku jest także sztuką ko­
smetyczną tak iak używanie ołówka 1 pudru 
Brzydko wyglądała łydki pięknej pani, gdy prze* 
cienkie pończochy widoczne są wioski, jak ró­
wnież dekolt, zeszpecony puszkiem. 

T A K Y jest środkiem znanym wszystkim pa­
niom. Dzięki wytrwałe j pracy udało sie wprosi 
w zdumiewający sposób ulepszyć krem TAKY, 
którego zapach jest miły — zastosowanie przt -
to przyjemne. Nałożony na skórę lak każdy In­
ny krem tubkowy T A K Y usuwa tuż w przeciągu 
5 minut włoski i puszek na każdem miejscu d a ­
ła. Po usunięciu kremu TAKY skóra stajo sie 
białą i gładką, zaś włosy i puszek nie pozosta­
wiają żadnego ciemnego śladu; przy tern TAKY 
nie wysycha 1 może być używany aż do zupeł­
nego wyczerpania tuby. Qzlękl temu TAKY Jest 
oszczędny w użyciu. Kto raz zrobił próbę, bc-
dzle używał kremu TAKY stale. 

f 

LIL D A C O Y E R 
wyraża swoje zdanie o kremie TAKY w sposób 
następujący: 

„Czy może być elegancja bez kosmetyki? 
Nie! — Czy może być kosmetyka bez kremu 

Taky? 
Nie l — Więc każda wytworna pani używt 

kremu Taky U" 
Krem T A K Y jest do nabycia we wszystkicu 

aptekach, drogeriach, perfumeriach i t. p. skle­
pach w cenie 5.— zł. za tubę. Do każdej orygi­
nalnej tuby kremu jest dołączony bon gwaran­
cyjny. 

Generalne przedstawicielstwo na Polskę I w. 
m. Gdańsk: 

A. Bornsteln & Co» Odańsk, Bóttchergass: 
23-27. 

Zalety kremu TAKY 1929: 
Odznacza się przyjemnym zapachem. — Dzia 

ta skutecznie. — Może być używany aż do zu­
pełnego wyczerpania tuby. — Jest pod gwaran­
cją bezpieczny dla skóry. 

WoSne posada. 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy w Ło­

dzi (Kilińskiego 52) poszukuje kandydatów z 
dobreml świadectwami i refcrencjj,ni do obsa­
dzenia następujących posad: Na wyjazd w kraju 
w oddziale dla rzemieślników i robotników. 
1 majstra umiejącego ustawiać prasy hydrau-
ullczne oraz umiejącego przeprowadzić rcmon. 
tychże, 1 technika i stroiciela fortepianów, 42 
majstrów hutniczych. 300 pomocników hutni­
czych.. 1 ogrodnika samotnego, 1 fryzjera. I-go 
mechanika specjalistę do budowy ram rowero­
wych, który Jednocześnie mó;;łby (»l»ąć kiero­
wnictwu dunego przedsiębiorstwa, 1 clektro-
mońtora do obsługi elektrowni zc ziia'omośct« 
ładowania akumulatotow. 4 stolarzy budowla­
nych I meblowych, 3 wykwalifikowanych st>». 
waczy. 1 ślusarza spei-.Jalistę rowerów ze zn»+ 
jomościa gaiwanizacjl, 1 piekarza bulka r z i . 

W oddziale dla pracowników umysłowych: 
2 Uihrikćw drogowych. obeznanych d.il.laa-
nio z kcruerwacJa dróg i mostów, i twiinlka 
budowlanego, 1 kierownika biura związku. 
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MUIYKA /ZTUKA 

TEATR M I E J S K I 
Ostatnie przedstawienia ,.Mirv Eiros" 

Rekordowe powodzenie „Miry Efros" można 
porównać tylko z powodzeniem jakie miat Dy­
buk" przed laty, niestety z powodu wyjazdu na 
urlop znakomitej odtwórczyni roli tytułowej p. 
Ireny Horeckiej, sztuka ta będzie srana jeszcio 
tylko do piątku włącznie. 

Dziś, niedziela, ceny popularne, od Jutra naj­
niższe. 

Bilety w kasie zamawiali. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.30 po pot. I 8.30 wlecz. dws. 

przedstawienia znakomitej operetki „Hrabina 
Marica" w wykonaniu czołowych sit artystycz­
nych urozmaicona prześlicznym tańcem Marysi 
Bargielskiej. Kasa czynna cały dzień bez przer­
wy . 

) R A P J O P J Ł O t i f t A J I 
NIEDZIELA. H-KO LIPCA. 

Warszawa, 1411 m. — 10 15 — Transmisja 
nabożeństwa z bazyliki wileńskiej; 11.45 — Ku 
munikaty z Poznania; 11.56 — Sygnał czasu i 
komunikaty; 12.05 — Transmisja z gmachu sej­
mowego uroczystości otwarcia zjazdu polaków 
x zagranicy: 15.00 — Koncert z płyt gramoio-
nowych; 15.30 — Komunikaty; 16.00. 16.20 \ 
16.40 — Odczyty rolnicze; 17.00 — Koncert po­
pularny. Muzyka francuska. Wykonawcy: O i -
klestra Filharmonii warsz. pod dyr. Kazim. 
Wiłkomirskiego. Adela Comte - Wilgocka (so­
pran) I Ignacy Rosenbaum (akomp.) 18.35 — 
Transmisja odczytu z Poznania; 19.00 — Roz­
maitości — wygł. p. Warneckl; 19 25 — Od., 
czyt org. staraniem Związku obrony kresów 
zachodnich p. t. „Znaczenie ideowe kolonji let­
nich Z. O. K. Z.' — wygł. p, Henryk Kumaków 
ski; 19.56 — Sygnał czasu, odczytanie progra­
mu nadzień następny; 20.05 „Z dziejów s tosuj 
ków polsko - francuskich" — wygł. prof. Hen­
ryk Mościcki; 20.30 — Koncert poświęcony ma 
zyce francuskiej z okazji francuskiego święta 
narodowego. Wykonawcy: Orkiestra Filharmo­
nii warsz. pod dyr. Józefa Ozimin ikiego, Sta­
nisława Korwin - Szymanowska (sopran). Ka­
zimierz Wiłkomirski (wiolenczela) i Ignacy Ro­
senbaum (akomp.): od 22.00 do 22.20 — Koniu 
nikaty; 22 45 — Transmisja muzyki tanecznej. 

IWederi, 516,3 m. — 11.00 — Koncert wie­
deńskiej orkiestry symfonicznej. 

Berlin. 418 m. — 16.00 — Koncert kami 
ralny. 

Monachium, 533 m — 20.05 — „Faust", 
opera Gounoda. 

Langenherg. 473 m. — 20.10 — „Uprowadze­
nie z Seraju" opera Mozarta. 

Pokaiij prania. 
Nadzwyczajne jest powodzenie pokazów 

prania znanym w cały świecie aparatem do pra­
nia „Kompresor". 

Dzięki swojej zwyczajnej konstrukcji i ła­
twości w obsłudze, aparat do prania „Kompre­
sor", wykazał niezwykłe zalety, które tet stale 
wywołują ciągłe zachwyty zebranych. Przynie­
siona brudna bielizna po pięciu minutach zosta­
ją zwrócona śnieżno biała. 

Dzięki też temu, te aparat jest cały meta­
lowy, nigdy nie rdzewiejący i ze nic jest po­
kryty płótnem, które barwi, daje tę pewność, 
łe udzielana do każdego aparatu gwarancja 
pięcioletnia jest słuszna i uzasadniona. 

Przypominamy przeto wszystkim, którzy 
leszcze pokazu prania nie widzieli, ze takowe 
odbywają się codziennie o godz. 6 po poł. przy 
ulicy Narutowicza Nr. 7, front, I piętro. 

Pozatem pokazy powyższe dają tę pewność, 
it każda gospodyni nabędzie aparat wymienio­
ny i tem samem przejdzie nareszcie po dotych­
czasowym uciążliwym — do łatwego i krótko­
trwałego sposobu prania. 

Dla udostępnienia wszystkim pokazów, urzą­
dza też firma na żądanie pokazy u klijenteli, 

W dniu wczorajszym po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
z tym światem 

b . p . M o z e s P o j 
przeżywszy lat 74. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś dnia 14-go b. m o godz. 
12 w południe z domu przy ul. Piotrkowskiej 43, o czem zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 

Dzieci , wnukowie i rodzina. 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Zamachy samobójcze nieletnich 
17-letni chłopiec i 17-letnia dziewczyna. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych w jednej z klas ży­
dowskiej szkoły prywatne] Ptasznika, 
przy ul. Nowomiejsklej 22 popełnił samo 
bójstwo 17-letni syn właściciela szkoły 
Abram, przez zażycie większej dozy e-
sencji octowej. Jęki denata usłyszał woź 
ny szkoły i po otwarciu drzwi ujrzał wi 
jącego się w bólach młodego chłopca. 
Zaalarmowano natychmiast pogotowie 
Lekarz po udzieleniu denatowi pomocy 

odwiózł go w stanie poważnym do do­
mu, (p). 

W dniu wczorajszym przy ul. Kon­
stantynowskiej 137 rzuciła się z okna I 
piętra w celu samobójczym 17-letm'a Zo 
fja Gołębiowska. Odniosła poważne u-
sikodzenia kręgosłupa. Zawezwane po­
gotowie, po udzieleniu pomocy pozosta­
wiło ją na miejscu. 

Jak' się dowiadujemy, powodem sa­
mobójstwa Gołębiowskiej było nieporo­
zumienie z narzeczonym, (p). 

% jgmówiemie podczas choroby 
iest nieprawne.—Place dozorców domowych. 

ftielkawe muwofci sądu p r o c y . 
\v firmie Rudzka przędzalnia baweł-ilO proc. od 21 maja b. r., pozostałą zaś 

ny zatrudnioną była od dłuższego cza- część powództwa (urlop) oddalono, (p) 
su w charakterze prządki p. Wladysła- ~ ™ domu przy ul. Ceg|elnianej 7 

0 . , . . . . V , u i pełnił obowiązki dozorcy Zientalak .Io­wa Bębnowska. W kwietniu r.b. p. Bęb-. z e { D o m t e n z a i i c z o n v j e s t do I-ej ka-
nowska zachorowała i została przez le- j tegorji, a dozorcy przysługuje płaca ty-
karza Kasy chorych zwolniona z pracy, j godniowa 32 zł. Od dłuższego czasu je-
W czasie choroby p. Bębnowskiej firma dnak właściciele domu wypłacali nm ty l -
Rudzka przędzalnia bawełny wymówiła i ko 15 zł. tygodniowo. Taki stan rzeczy 
pracę swym. robotnikom, a w tej liczbie 
również i chorej. P. Bębnowska, uważa­
jąc się w tym wypadku za pokrzywdzo­
ną, wystąpiła do sądu pracy przeciwko 
firmie Rudzka przędzalnia bawełny o 
zapłatę za 14-dniowe wymówienie, sta­
nowiące 66 zł. i 49 zł. 50 gr. za urlop, 
łącznie 115 zl. 50 gr. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy posta­
nowił przyznać p. Bębnowskiej 66 zł. 1 

trwał już zgórą pół roku. Zientalak wy­
stąpił do sądu pracy z prośbą o przy­
znanie mu różnicy między rzeczywistą 
stawką płatniczą a wypłacaną mu ty­
godniówką, co w okresie półrocznym 
stanowi 442 zl. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy zasą­
dził na rzecz Zientalaka od pozwanych j 
442 zł., 10 procent od 23 marca b. r. i 
25 zł. kosztów. (p)! 

75 proc. w złotych rublach 

za polis; „Rosit". 
W Warszawie 1 1 b. m. obradowało 

zebranie właścicieli polis „Rosji". We­
dług dokonanej ekspertyzy majątek Ro­
sji ulegający likwidacji składa się z na­
stępujących aktywów: dom przy ulicy 
Marszałkowskiej w Warszawie—2 mllj. 
doi. (?) dom w Wilnie — 200.000 doi., na 
rachunku w B. G. K. — 150.000 doi., ra­
zem 2,350 tys. doi. W ten sposób można 
by posiadaczy polis zaspokoić na 75 
proc. w rublach złotych, co oczywiście 
byłoby bardzo pomyślnym wynikiem. 

Właściciele polis użalają się na po­
wolny tok likwidacji: większa część po­
lis Jest jeszcze njezarejestrowana; kiedy 
więc nastąpić może realizacja, i rozdział 
mienia likwidacyjnego trudno przewi­
dzieć. 

Ofiara zawodu. 
Przy ul. Kilińskiego 54 przeprowadza 

się remont cerkwi. Wczoraj przechodnie 
byli świadkami strasznego wypadku: za 
jęty przy restauracji cerkwi robotnik 
Józef Wagenknecht w pewne! chwili po­
ślizgnął się i spadł na ziemie z wysoko­
ści 3-go piętra. Do ofiary zawodu wez­
wano pogotowie. Lekarz stwierdził u 
Wagenknechta złamanie obu rak. Po na­
łożeniu opatrunków unieruchamiających 
odwiózł go w stanie ciężkim do szpita­
la św. Józefa, (p). 

BERLITZ — SCHOOL. 
Od trzech lat znajduje sie w Łodzi przy Ul. 

Piotrkowskiej 39 oddział słynnej szkoły języ­
ków Berlitza, uznanej przez państwo, której gló 
wną siedzibą jest Londyn. 

Każdy nauczyciel wykłada wyłącznie w 
swym języku macierzystym. 

Głównym zadaniem szkoły Jest dawanie mo­
żności uczniom, w możliwie krótkim czasie ro»-
mawlaó językami angielskim, francuskim, nie­
mieckim 1 t. d. 

Dla tych, którzy mają zamiar wyjechać, ale 
nie.rozporządzają czasem (studenci, kupcy Itd.f 
szkoła przedstawia nieocenioną wartość. 

Bożysycze Amerykanek, najoięknieiszy 
mężczyzna Ameryki 

BARRY NORTON 
jest partnerem 

MADGE BELLAMY 
w przepięknym filmie obyczajowym 

W 

KRYNICY 
badajcie 

„REPUBLIKI" 
- i -

„EXPRESSU 
w Księgarni zdrojowej .RUCH 

„Prawo młodości" 
wkrótce „ B L U M A " . 

Izba Rzemieślnicza 
odbędiie dziś i a i swe Konsiuiuiif c*ce 

i c b r a n i e . 
W dniu dzisiejszym o godz. 11 w lo­

kalu „Resursy" przy ul. Kilińskiego 123 
nastąpi ukonstytuowanie się prezydjum 
łódzkiej izby rzemieślniczej. Otwarcia 
dokona naczelnik wydziału przemysło­
wego urzędu wojewódzkiego, inż. Pia­
skowski. 

Porządek dzienny składa się z na­
stępujących punktów: 

1) Wybór prezesa, wice-prezesa i 
3-ch członków zarządu. 

2) Uchwalenie budżetu izby (Budżet 
izbv preliminowany jest w wysokości 
1.481.000 zł.). 

3) Uchwalenie regulaminu zebrań 

plenarnych, zarządu i czeladniczych ko-
misyj egzaminacyjnych. 

4) Uchwalenie regulaminu dla perso­
nelu izby oraz instrukcji biurowej. 

5) Wybór delegatów dla udziału w 
komisjach egzaminacyjnych szkół rze­
mieślniczych. 

6) Wolne wnioski. 
Zebranie konstytucyjne poprzedzi 

zebranie się przed gmachem „Resursy" 
deleeacyj wszystkich stowarzyszeń rze­
mieślniczych województwa łódzkiego, 
które o godz. 9-ej udadzą się do kate­
dry, gdzie odprawione zostanie uroczy­
ste nabożeństwo. 

oraz 
Biurze dzienników J. Englender. 

Dziś o godz. 11 przed poł. 

PoraneK muzyczny j & t f f e m 
W programie muzyka operowa i operetkowa. 

Anons: w czwartek o 8-ej w. KONCERT 

Dziś po raz ostatni I 
Wielki film nljologiczno-seksualoy 

Zycie i przyszłość k o b i e t y 
Film z zakresu higieny ciała kobiecego 

C h o r o b y weneryczne 

M o d a — Alkoholizm. 

Zdfęó dokonano w instytutach: anato­
micznym, dermatologicznym, poradni 
wenerologicznej i zakładzie połotni-

czym w Pradze. 

Film ten ze względu na charakter 
naukowy, wyświetlany będzie bez Ilu­

stracji orkiestralne). 

Początek w dni powszednie o g. 5.30, 
w soboty i niedziele o g. 2.30. 

Dzieciom 1 młodz ozy wstęp wzbroolony 
Cena wszystkich <9 —I 

miejsc znifone 

C E M E N T 
ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej 
Polskiej WAGONOWO po oryginalnych 
cenach fabrycznych ustalnnvch przez syn­
dykat cementowy BECZKOWO ze składu 

po cenach konkurencyjnych poleca 
Łódzki Zwiąeek Handlowy 
ł i Żmigród i S-Ka 

Konstantynowska 99, tel. 15-60. 
^ I M I I I M M — • — — M W — I I * 

W y k w i n t n a g a l a n t e r i a 
„ J ó z e l " 

PIOTRKOWSKA 116 

1 0 . 0 0 0 
p.ir«,skiw d e s e n i a . 

P r o . i y OiłSirtei w y s t a w ę . 
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Paraliż woli. 
Osobliwy całkiem wytworzył sie w 

Polsce stosunek do t. zw. „doradców" 
tfransowych. 

Mieliśmy ich już aż trzech: Younga, 
Kemmerera i obecnego Dewey'a. 

Każdego z nich społeczeństwo wita­
ło z całym zaufaniem 1 życzliwością, 
każdego opinję wysłuchuje się z uwa-
sa f skupieniem, przyjmuje do wiado­
mości i aprobuje, a potem robi się, cze-
co dusza zapragnie. 

Tak było przynajmniej z całą pew­
nością w stosunku do pierwszych 
dwuch rzeczoznawców — Younga i 
Kemmerera! 

Obydwaj c! eksperci stwierdzili zu­
pełnie zgodnie, że w stosunku do wiel­
kości I stopnia intensywności życia go-
spodar rego w Polsce, daniny publicz­
ne są zbyt wielkie I są nadmiernym ob-
cią.-aiem dla przemysłu i handlu! 

C . ołeczeństwo najzupełniej zaapro­
bowało ten pogląd, gdyż byl on Jego 
własnym, przez życie codzień nanowo 
potwierdzanym. 

Gdy przyszło do zrealizowania tych 
przez wszystkich uznanych, przez wszy 
stkich zaaprobowanych postulatów — 
zmniejszenia ciężaru danin publicznych, 
ograrczenla wydatków państwa i sa­
morządów, nie znać było wśród czynni­
ki' .v miarodajnych najmniejszego „entu-
zjr.zmu" dla tych oplnji zagranicznych 
rzeczoznawców 1 

G obecny „doradca" finansowy, 
Dewey, objął swe funkcje przy Banku 
Pol-lrim powiało jakgdyby lepszym du­
chem w Polsce! 

Prawdziwą sensacją było dla oplnji 
p.u^"~znej, gdy wiosną tego roku sfery 
oficjalne podały prasie prawie całkowi-
t / wyc ' -g z tego rozdziału I raportu za 
r. b., który specjalnie traktował o ko­
nieczności Jaknajszybszego odciążenia 
życia j,-spodarczego z nadmiaru danin 
pullcznych. 

Sama ta enuncjacja ..doradcy" była 
sformułowana tak rzeczowo i przejrzy­
ście, iż zdawało się, że nawet sfery sej­
mu .e zrozumieją konieczność równo-
tnK..~z* opodatkowania wszystkich 
warstw ludności — i zgodzą się na re­
formę podatkową. 

Istotnie do prasy zaczęły przenikać 
wiadomości o poważniejszych pracach 
pnzygc'owawczych w departamencie 
podatkowym ministerstwa skarbu: ja­
koby zamierzano zmniejszyć do 1 proc. 
tragiczny dla naszego życia gospodar­
czego podatek obrotowy, jakoby noszo­
no się z zamiarem zreformowania po­
datku dochodowego, jakoby zamierzano 
nawet obciążyć silniej wieś, a::by 
zdjąć cz;ść cięiaru nadm !ernc.~j z o-
śroJków przemysłowo-handlowych. 

A potem jakoś przycichło o tych pra­
cach... 

A teraz przychodzi do nas nowa 
wieść, że jednak nadzieje nasze były 
przedwczesne, a w każdym razie zbyt 
w*elkie: o powiększeniu podatku grun­
towego, ze względu na kryzys w rol­
nictwie nie może być mowy — miasta 
w.' . ; nadal będą musiały dźwigać nieo­
mal cały ciężar utrzymania państwa — 
co się zaś tyczy osławionego podatku 
obrc'"wego, to nowela obniży jego sto­
pę do wysokości 1 proc. tylko dla han­
dlu, przemysł zaś nadal będzie musiał 
płacić dc., Jiczasową stawkę! 

Jeśliby ta wieść miała się okazać 
prawdziwą, jeśliby istotnie noszono się 
z zamiarem wniesienia do sejmu noweli, 
przynoszącej tak minimalne ulgi dla 
przemysłu 1 handlu — trzebaby oświad-

Itcńwaiu zjazdu buchalterów n> Warszawie. 

Księgi handlowe-podstawa interesu. 
Znies ien ie parafowania ks iążek . — Tytu ł buchaltera bi lansisty. — 

Jak w o l n o kwest jonować ks iążk i h a n d l o w e ? — N o w e systemy 
buchalter j i . Normal izacja rachunków. 

Buchalterzy żądają zlikwidowania kas chorych, funduszów bezrobo­
cia if.p., natomiast zorganizowania przymusowych kas oszczędności. 
Wszechpolski Zjazd buchalterów 

zorganizowany został przez Związek 
buchalterów-bjlansistów w Rzeczypo­
spolitej Polskiej (Warszawa, ul. Nowy 
Świat Nr. 3). 

Zjazd obradował w lokalu Zrzesze­
nia pracowników P.K.O. (Boduena 4). 

Na głównego przewodniczącego za­
proszono p. Stanisława Lipińskiego, b. 
wicedyrektora depart. obrotu pienięż­
nego w min. skarbu, obecnie prezesa 
komisji rewizyjnej. Banku Polskego oraz 
do prezydjum pp.: Borysłąwskiego i 
Giintzla z Łodzi, Józefa Kędzierskiego 
z Łomży, Henryka Sadowskiego z Pili­
cy, Adama Piłsudskiego z Wilna i Bu-
scha oraz Szyllera z Warszawy; na se­
kretarzy pp.: Kuleszę Hyżewicza, Ol­
szewską 1 Rogowskiego. 

Po trzydniowych obradach powzięto 
następujące uchwały: 

1. Obowiązkowe parafowanie ksiąg 
handlowych winno być bezwzględnie 
skasowane, Jako prawo Już przeżyte i 
utrudniające stosowanie najnowszych 
zdobyczy techniki buchalteryjnej. Zjazd 
natomiast wyraża opinję. że w związku 
z ewent. zniesieniem obowiązku para­
fowania ksiąg winna być przeprowa­
dzona konieczność obowiązkowego udo 
kumentowania zapisów buchalteryjnych. 

Zjazd wyraża opinję, że tylko wpro­
wadzenie pod rygorem poważnych sank 
cyj karnych przymusu prowadzenie 
ksiąg handlowych dla pierwszych pię­
ciu kategoryj przedsiębiorstw handlo­
wych sprowadzić może należytą sana­
cję życia gospodarczego Polski. Jest to 
czynnik nieodzowny dla'zwalczania kon 
kurencji, prowadzonej przez firmy nie­
uczciwe. 

Zjazd jest zdania, że rachunkowość 
winna być prowadzona li tylko na za­
sadach buchalterji podwójnej. 

2. Zjazd uchwala wystąpić do ciał 
ustawodawczych i rządu z żądaniem 
wydania prawa , chroniącego tytuł „bu-
chaltera-bllansisty", t. i. bv mian;> po­
wyższe przysługiwało li tylko ^sobom, 
posiadającym określone kwalifikacje. 

Buchalterzy-bilansiści winni być za­
rejestrowani i nieprawne używanie ty­
tułu „buchaltera-bilanslsty" winno być 
sądownie karane. 

Zjazd uchwala wystąpić do ciał usta­
wodawczych^ rządu T i komisji kodyfika­
cyjnej z wnioskiem, by opracowane 
przepisy nowego kodeksu handlowego 

zawierały wyraźne postanowienia wska 
żujące, iż osoby, podpisujące bilans w 
charakterze buchaltera, winny posiadać 
uprawnienia zarejestrowanego buchal-
tera-bilans}stv. 

Jako minimum kwalifikacyj dla uzy­
skania tytułu „buchaltera-bilansisty" za 
rejestrowanego ustala się ukończenie 
średniej szkoły handlowej, równorzęd­
nej gimnazjum (wyższemu), pięć lat 
praktyki buchalteryjnej oraz złożenie 
egzaminu z nauk buchalteryjnych, prze­
pisów prawno-podatkowych itp. dzia­
łów, określonych w rozporządzeniu 
szczególowem. W okresie przejścio­
wym pięcioletnim, Ucząc od daty wpro­
wadzenia w życie niniejszego projektu 
tytuł „buchaltera - b;lansi'stv zarejestro­
wanego uzyskać będą mogły bez egza­
minów osoby, nie posiadające świadec-
twa^z ukończonej szkoły handlowej w y ­
żej wskazanej, lecz udowadniające od­
bycie przynajmniej 10-letniej praktyki 
na stanowisku samodzielnego buchalte­
ra i zakwalifikowanie przez organizacje 
zawodowe zaś osoby nie posiadające 
praktyki 10-letniej, w każdym razie po­
siadające przynajmniej 5-letnia prakty­
kę będą musiały złożyć egzamin 

3. Zjazd stwierdza, iż: 
1) niektóre organy władzy skarbo­

wej prowadzą samowolną politykę dys­
kwalifikowania ksiąg handlowych 1 do­
radzają nawet nleprowadzenia ich; 

2) przyanawattie .ulg podatkowych 
hurtownikom,' nieprowadzącym ksiąg 
handlowych" powodtije zmniejszenie licz 
by firm nurtowych, prowadzących księ­
gi i jest groźnedla całego życia gospo­
darczego Polski. 

Ziazd uważa, iż 
a) w wypadkach zakwestionowania 

przez władzę skarbową prawidłowości, 
względnie rzetelności ksiąg handlo­
wych, o nieprawidłowości lub nierzetel­
ności ich winny decydować li tylko spe­
cjalne komisje z udziałem przedstawi­
cieli organizacji zawodowych buchalte­
rów; 

b) w skład komisji szacunkowych 
(wymiarowych) winni wchodzić li ty l­
ko' ci przedstawiciele sfer gospodar­
czych którzy w przedsiębiorstwach 
swoich prowadzą prawem przepisaną 
rachunkowość; 

c) winien być zestawiony i opubliko­
wany jednolity oficjalny zbiór przepi­
sów wykonawczych do ustaw podatko-

Składy towarowe 
spotka akcylna w Łodzi 

PIOTRKOWSKA 56 WARRANT 
udzieianie pożyczek 

—pod z a s t a w t o w a r ó w na warunkach nader dogodnych— 
Clenie. Magazynowanie we własnych murowanych skła­
dach zwykłych \ wolnocłowych, połączonych bocznicą 

kolBjo yą, 

wych"; 
d) dla firm, prowadzących prawidło­

wa buchalterie, winny być stosowane 
ulgi i piferwszeńsłwa w jaknałszerszym 
zakresie, jak np. rozkładanie podatków 
na raty bezprocentowe, zniżka odset­
ków za zwłokę oraz wszelkie ulgi i uła­
twienia natury gospodarczej. 

Zjazd uchwala powołanie przez pol­
ski Związek buchalterów-bilansistów w 
Rzeczypospolitej Polskiej komisji spe-
c;..l.:ej do spraw podatkowych. Żąda­
niem komisji będzie opiniowanie i inge­
rowanie sfer miarodajnych w wypad­
kach błędnego i niesłusznego zdyskwa­
lifikowania ksiąg handlowych przez 
władze skarbowe. 

4. Dla zapoznania szerszego ogółu 
buchalterów z najpoważniejszemi zdo­
byczami nowoczesnej techniki buchal­
teryjnej, to jest systemami orzebłtko-
wemi, wszechpolski zjazd buchalterów* 
odbyty w dniu 28 29 i 30 czerwca 1929 
roku wzywa zarząd główny polskiego 
Związku buchalterów-bilansistów do 
zorganizowania w dniu 1, 2 i 3 listopa­
da r. b. w Warszawie pokazu, obznaj-
miającego buchalterów-bilansistów prak 
tycznie z tym działem. 

5. Dla ujednostajnienia nomenklatu­
ry rachunków i konstrukcji bilansów 
gałęzi poszczególnych, wszechpolski 
zjazd buchalterów uchwala wezwać 
ogół buchalterów, by nadsyłali do pol­
skiego Związku buchalterów-błlansi-

Istów bilanse swoich przedsiębiorstw, 
składając równocześnie propozycje kon 
kretne w kierunku ujednostajnienia no­
menklatury rachunków i znormalizowa­
nia konstrukcji bilansów dla poszczegól­
nych gałęzi. 

6. Zjazd uchwala zwrócić się do 
władz rządowych i ustawodawczych o 
przyspieszenie zadecydowania wpro­
wadzenia w życie- instytucji buchalte­
rów przysięgłych. 

7. Zjazd zatwierdza warunki pracy 
i ptacy dla osób, pracujących w zawo­
dzie buchalteryjnym ustalone przez za­
rząd polskiego Związku buchalterów-
bilansistów, jako normy orientacyjne i 
ogłoszone w numerze 1 z roku 1929 cza­
sopisma .Buchalter Polski". 

8. Zjazd uważa, iż obecne ustawy o 
ubezpieczeniach społecznych, jak usta­
wa o kasach chorych, funduszach bez­
robocia, emerytalnych, ubezpieczeń od 
skutków nieszczęśliwych wypadków 
nie odpowiadają ideom pracowników 
umysłowych i winny być zniesione, na­
tomiast należy wydać ustawę o przy­
musowych kasach oszczędności do któ­
rych wpłaconeby były potracenia z 
pensji pracowniczych i ustanowione do­
płaty właścicieli przedsiębiorstw. 

Suknie letnie 
ostatnie faiony z najnowszych 

malerjalów od U.- do 155.-

Julfut* Rozner, Piotrkowska 9S 1160 

czyć, że gra nie warta świeczki! 
O taką reformę systemu podatkowe­

go nie warto istotnie rozpoczynać wal­
ki, gdyż nie da ona życiu gospodarcze­
mu nic — absolutnie nic! 

Z tego samego źródła próbują nas 
pocieszać, że ,.rząd zastanawia się obec 
nic nad możliwością wprowadzenia ulg 
co do podatku obrotowego dla niektó­
rych kategorii przemysłu, szczególnie 
dotkniętych przesileniem itd. 

„ I ta pociecha nie nadaje się do po­

ważnej dyskusji: jak wyglądają ulgi dla 
przemysłu, szczególnie dotkniętego 

przesileniem, sygnalizują nam ze wszy­
stkich stron sfery przemysłowo-han­
dlowe! 

Nowy koncentryczny atak fiskaliz­
mu w postaci dokuczliwych rewizji 
skarbowych, nowa fala kar i odsetek 
nakładanych na przedsiębiorstwa włó­
kiennicze — wszystko to w niczem nie 
przypomina „ulg" dla dotkniętego prze­

sileniem przemysłu, ani tembardziej za­

leceń rzeczoznawcy finansowego przy 
Banku Polskim. 

Jeśb czynniki miarodajne nie zdecy­
dują się na bardziej stanowcze i szybkie 
zredukowanie wydatków państwowych 
i nie stworzą tem samem podstawy do 
istotnej reformy systemu podatkowe­
go — trzeba sobie powiedzieć jasno i 
wyraźnie, że, niema nadziei na szybką 
likwidacje obecnego kryzysu i stworze­
nie zdrowych warunków dla naszego 
życia gospodarczego. v — n . 



Str. 10: : i 4 v l ! 1929 Nr 190 

Ramszowanie letnich towarów. 
l*lałe obrotu 

Na rynku manufaktury 
sytuacja Jest w dalszym ciągu niepo­
myślna. Jedynie w Małopolsce oraz na 
Śląsku detal wykazuje pewne ożywie­
nie, podczas gdy w innych częściach kra 
]u ruch Jest minimalny. 

W zeszłym tygodniu bawili nieliczni 
kupcy, którzy uzupełniali swe asorty­
menty letniego towaru. Kupowano jed­
nak nieznaczne ilości, obawiając sie ry­
zyka niemożności sprzedania ich. Kup­
cy dokonali tranzakcjl na bardzo korzyst 
nych warunkach, gdyż niektóre fabryki 
rozpoczęły Już RAMSZOWANIE letnie­
go towaru. 

Różnica w cenie wynosi przeciętnie 
około 25 proc. w porównaniu z cennika­
mi. Aby wykorzystać w pełni wytwo­
rzoną sytuację, znaleźli s]ę kupcy, któ­
rzy kupowali za gotówkę. Otrzymywali 

priu wifbUiiIe nisKicłi 
cenach. 

bawełniane], oni wówczas dodatkowy rabat w wy­
sokości 12 proc. 

Tak więc przy pokryciu gotówko-
wcm zakup towarów letnich kalkulował 
się 35 proc, a nawet w pewnych wypad 
ks.ch 40 PROC. NIŻEJ CENNIKA. 

W tych wypadkach, gdzie nie miano 
gotówki, kryto fakturę akceptami do sze 
ściu miesięcy. Stan finansowy kup'ec-
tv a manufakturowego Jest w dalszym 
ciągu niepomyślny. Panuje jednak pe­
wien optymizm, iż ci, kupcy którzy prze 
trwają do połowy sierpnia, będą mogli 
w sezonie zimowym poprawić swe blian 
sy. Jasnem jest, Iż optymizm ten w wy­
sokiej mierze zależny Jest od wyników 
zbiorów, ukształtowania się cen najważ 
niejszych zbóż, oraz od ogólnego poło­
żę*" kredytowego. 

Wielki przemysł zatrudni w bieżącym tygodniu 

włókniarzu. 
IV bawełnie średni tfajdzien pracg 

wyniesie dni. 
Średnia norma zatrudnienia w bieżą 

cym tygodniu, w fabrykach bawełnia­
nych wielkiego przemysłu wynosić bę­
dzie 3.87 dni. 45 fabryk bawełnianych za 
trudnią ogółem 57.065 robotników z któ 
rych 9.975 jest na urlopie. 

Zamknięte są z powodu urlopów na­
stępujące fabryki: 

E1SENBRAUN, KROENINO. KRU-
SCHE I ENDER, NICIARNIA, SILBER-
STEIN, STEINERT. Cyfry te nie obej­
mują fabryki Stolarowa, która została 
zamknięta na czas nieograniczony. 

W przemyśle zgrzebnym 6.055 robot 
ników pracować będzie 4.37 dni. Prze­
dramię czesankowe uruchomione będą 
przez 5,26 dni. Fabryki sztucznego jed­
wabiu podwyższyły ilość zatrudnionych 
robotników do 5.350 i pracować będą 
5.82 dni. 

W porównaniu z przed miesiącem o-
gólna cyfra zatrudnionych włókniarzy w 
wielkim przemyśle zmniejszyła się o 

4.105 robotników i wynosić będzie w o-
becnym tygodniu 73.275. Wydatne 
zmniejszenie ilości robotników jest naj-
brtrdziej miarodajnym miernikiem cięż­
kiego położenia, w jakim znalazł się prze 
mysł włókienniczy. Wobec okresu urlo­
powego cyfry robotnlkodni. nie od-
zwierciadlają bowiem w pełni Istotnej 
sytuacji. 

Dla zestawienia podajemy stopień u-
ruchondenia 60 największych fabryk 
włókienniczych w województwie łódz­
kiem, wyrażonych w ilości robotnikodnl 
za kilka ostatnich tygodni. 

Robotnikodnl robotn. na urlopie. 
2— 8/6 

10-15/6 
17-22/6 
24—29/6 

1— 6/7 
8—13/7 

15-20/7 

290.240 
312.752 
299.660 
256.200 
267.305 
273.205 
264.315 

6.625 
1.625 
2.930 
3.850 
9.135 
9.335 

10.260 

(strejk 4.000) 

Notowania bawełny. 
Liverpool. 12 Hpca. — Bawełna amerykań­

ska. — Styczeń 978. luty 979. marzec 983, kwie 
cień 984, maj 985, czerwiec, lipiec 984, sierpień 
979. wrzesień 978. październik 977, listopad 97b 
grudzioń 97T. Loco 1021. — Bawełna egipska -
Styczeń 1595, marzec 1617, maj 1629, paźdzle«-
nik 1570. Loco 1660. 

Aleksandria, 12 lipca — Bawełna egipska -
Styczeń 3260, marzec 3330, lipiec 3150, listopad 
3205, Ashm. 2138 kwiecień 2241, czerwiei 
2282, sierpień 2057, październik 2103. grudzień 
2159. 

Nowy Jork, 12 lipca — Bawełna amerykań­
ska — Loco 1835. Otw. Lipiec 1790—1, p a * , 
dziernik 1830. Zamku. Lipiec 1804. sierpień 1814. 
wrzesień 1820. październik 1834—4, listopad 
1845, grudzień kontr. poł. 1858—9. 

Na rynku polskim można juz 
otrzymać opony 

3 1 l a i 
doświadczenia i produkcja 

l O . O O O t z t u K 
dziennie gwarantują wysoki gatunek tej słyn­

nej amerykańskiej marki . 

T H E M I L L E R RUBBER Co. OF N E W - Y C r . K 

A K R O N , O H I O , U . S. A . 

Jeneralna Bepresentaeja ' 

BIURO TECItNIOiŁNO - HANDLOWE 

J . J A P & O Ń S f t f , Inftynler 
WARSZAWA, LESZNO U. . 

TELEFONY: 206 -18 I 01 - 04. 

Przędza bawełniana. 
W ubiegłym tygodniu trwająca zniż­

ka cen przędzy bawełnianej została za­
hamowana. Nieznaczny wzrost za po trze 
bowanśa przędzy bawełnianej nie wpły­
nął ooprawda na zwyżkę cen, lecz przer 
wał trwający proces zniżki. Ceny przę­
dzy bawełnianej; 

24 1. — Łoi 0,70 
24 2. — doL 0,76 
32 1. — doL 0,79 
32 2. — doL 0,87 

Niepewność co do wysokości zbiorów 
bawełny amerykańskiej jest również 
czynnikiem odgrywającym w tendencji 
zniżkowej rolę hamującą. 

Zniżka dyskonta 
w Łodz i . 

Pierwszorzędny materjał wekslowy 
znajduje na rynku chętnych nabywców 
przy małej podaży. 

Posiadacze pierwszorzędnych 
weksli, niechętnie się ich pozbywają. W 
tych warunkach stopa dyskontowa za 
materjał pierwszorzędny obniżyła się 
1,5 proc., a nawet 1,25 proc, w stosunku 
miesięcznym. 

Dyskonto materjału drugorzędnego 
wynosiło od 2 proc. do 2,5 proc. w sto­
sunku miesięcznym. Przy dyskontowa­
niu materjału drugorzędnego dyskoate-
rzy prywatni stosują jaknajdalej posunie 
tą ostrożność, wobec czego ilość tran-
zakcji była nieznaczna. 

W materjale trzeciorzędnym nie za­
wierano żadnych tranzakcji. 

•eeeeoeseeeeseeoeeMssssMsef 

żądajcie 

w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. 
«v30>fi'»4***e»ee«efr<»»«>e«»ee>o4>es»(AS) 
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Czy chcesz siq uwolnić nieszkodliwą 
drogą od 

ARTRETYZMU, 
ŁK eiiittalyzmu, Ischiasu 

I bólu kny ia t 
Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cier­

pieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znaj­
duje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich 
się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa. 
że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje się później 
niczem innem, jak 

Reumatyzmem* 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuch­

nięcia członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych częściach 
ciała czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie 
różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecznuze, różne mikstury, maści, lekarstwa 
i t. p., które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych środków nie jest wo-
góle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową 
ulg?- _ 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środ­
kiem zródlano-leczniczym. 

KI6rv lut wiciu cierpiącym 
dopomógł. 

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach 
Choroby chroniczna! zastarzałe!. 

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano­
wiliśmy sobie każdemu, kto do nas napisze posłać pou­
czającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 

Zupełnie darmo. 
Kto zatem oerpi i pragnie się od bólów uwolnić, 

niech napisze, nie zwlekając dziś jeszcze 
AUGUST M3RZKE. BERLIN—WILMERSDORT. BROCLUALETSLRANE 5 ODITOAŁ U 

Pokófl 
większy w p o d w ó r z u 

możliwie w centrum miasta na parte­
rze lub na 1 piętrze ną biuro poszuki­
wane. Oterty pod „Z" do „Republiki" 

Pożyczę 

11-15IJS. Ił. 
pod gwarancją 1-szego nu­
meru hipoteki. Oferty sub. 
„Wuja" do administracji 

.Republiki'. 

FOTOGRAF 
pierwszorzędnych fabryK 

oraz wszelkie przybory po cenach 
przystępnych. Przyjmuje się wszel­

kie roboty amatorskie . 

Skład przyborów foloor. 
H. F R I E D M A N , ŁÓDŹ 
Pio t rKowska 6 2 . T e l . 30 -13 . 

Pokój 
z używalnością telefonu, dla so­
lidnego pana ewent. na biuro do 
wynajęcia. Sienkiewicza 52 m. 4, 

od 3—4 po poł. 

A P A S Z K I 
S Z A L E 

CHUSTECZKI 
w wielkim wyborze na składzie 
oraz przyjmuje się do artystycz­
nego malowania i drukowania. 

S Z . I. S Z A T A N 
Konstantynowska 3 

Natychmiast do wynajęcia 

1 SKMD Z RAMPĄ 
21.5x6 mtr. 1 4,5x4 mtr. 

Z REMIZY po 6x5,75 Dlii. 
1 P I L I 15X5.75 I 

Wszystko murowane z oddzlelnem po­
dwórzem. Na zadanie 1 pokój na biuro. 
Dowiedzieć się można w Składzie M e ­

tali przy ul. Sienkiewicza 29. 

A T E L I E R 
p o r t r e t o w e 

Paulinie sie wykwal.IITADGJ 
BUCHALTERRI 

Przyjmuje do retuszu lub wykończa] „ x dłutsz, praktyk, biurową, 
sie komplet, od fotografów i przedslt-l Znajomość korespondencji polsko-
biorców portretowych na dogodnych niemieckiej pożądana. Łaskawe oferty 
warunkach. Słowiańska 15 19 sub „R." 

Kto chce zdobyć 
z a r o b e k dobry P W I S 

piękny stołowy z 14 karatowym złotym 
sprzedawalac artykuł domowy potrze- kantem .Empire" 12 osobowy, lampa 
bny w każdym gospodarstwie przy stołowa nowoczesna prawie nowa, Oka-
wysoklej prowizji, złoży ofertę pod zyjnie do nabycia oglądać, Sienkiewicza 
„100" do administracji „Republiki". Nr, 22 m. 10. 

WPanom właścicielom pensjonatu w centrum, natychmiast do wynajęcia, 
w Czarnieckiej - Górze Wajntreterowi Wiadomość: Gdańska 42, m. 3. 
1 S-ce składamy Jaknajserdeczniejszc 
dzięki za miłe 1 troskliwe traktowanie! 
nas podczas naszego pobytu w Ich pen 
sjonacle. i 

Z poważaniem 
E. WaJnraJchówna, M . Kaliński 1 J. Lo-
renter. 

Zabójcze! 
Ukłucie komara jest zawsze nlebei-
plecznem, gdyż sprowadzić może 
malarjc. Kilka minut wystarczy aby 
zapomocą Flitu wyniszczyć wszystkie 
komary i roznoszące zarazki muchy. 
Flit przenika we wszystkie szpary 
1 szczeliny, w których kryją się 1 ro­
zmnażaj! karaluchy, mrówki, pluskwy 
oraz inne owady, niszcząc ich zarodki. 
Zabójczy dla owadów, Flit jest zupeł­
nie nieszkodliwy dla ludzi. Flit nie 
plami zupełnie. 
Flit nie należy porównywać do tnnycti 
środków na owady, jest to bowiem 
jedyny środek, skuteczność którego nie 
nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto­
sujcie go dziś, kupując blaszankę Flitu 
i rozpylacz. 

- I H j g ł 

*3 

Zakład dentystyczny 
jedyny w większem mieście powiatowem dobrze 
prosperujący natychmiast do odstąpienia. 

Oferty pod .Dentysta* do adm. 

Dobrze wprowadzona lwowska agentura 
przyjmie 

PRZEDSTAWICIELSTWO 
PIWSIORIJTAI FABRYKI WLITNN m\ 

Gwarancja zapewniona. Pierwszorzędne referencje. 
L. FISCHER, Lwów, Kami oskiego 6. 

O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ^ O O O O ( 

lekarz- Dentysta 
LIS-

PiotrhowsKa51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Rozmai te . 

Potrzebne 
natychmiast 

dwie pierwszorzędne 

stenofyplsfhi 

LOKAL 
FRONTOWY 

w najlepszym punkcie, stanowiący mle 
szkanlo 3-poko]owe z kuchnią, nada­
jące się ewentualnie na biuro lub skład 
do wynajęcia. Tamże do oddania sklep 
i oddzielnie dwa pokoje z kuchnią. W ia 
domość w Ajencji Ogłoszeniowej s . 
Puchsa, Piotrkowska 50. 

Zgłoszenia: Północne Tow. Andrzeja 6, 

POSZUKUJĘ pożyczki częściowo do 
25.000 złotych. Dam pierwszorzędne 
gwarancje, wysoki procent. Oferty pod 

_ „Dolarowa gwarancja" „Republika" 

BUCHALTER podatkowiec prowadza 1

 A > A < ̂  B ^ R 0 P r o ś 5 , Z l e c e n c K a r 

księgi, zestawia blanse, odrabia z a l ę - ś n i c k j e g 0 w Ł o d . n - e o L i s t o p a d a 5 

o . ^ . J 6 ^ p o **• l £ 0 ' \ (Konstantynowska), Istniejące od lat 
Przejazd 40, m. 18. |2CMu, załatwia wszelkie sprawy do 
- • , . „ — ;—. 4 „ . . . k „„, . , .władz sądowych, wojskowych, admini 
CELEM powiększenia Interesu branżystracyjnych. komunalnych I redaguje 
żelaznej — potrzebny Jest tokarz lub n s t y \ oferty handlowe 
mechanik z kapitałem 15000 z l . Jako . — 
spólnik. Oferty pod „Przyszłość" doWzUKU.IE 1500-2000 dolarów na hi 
administracji niniejszego pisma. . potekę. Oferty w adm. tegoż pism, 

i,.1500—2000". U 
POTRZEBNE Iest 10 do 15.000 złotych^ 
na 1-szy numer hipoteki, na nowo mu-MUZYKA. Polecam doskonaty kwintet 
rowany dom. Oferty proszę składaClub sekstet jazz-bandowy na wyjazo 

od zaraz. Wiadomość: Lódź, ul. 6-g(> 
Sierpnia 10, m. 34. Kapelmistrz. 1-1 

pod „A. S." w administracji. 

LEKARZ dentysta może podać ofertę 
sub „Zastępstwo lub posada stała" S T A Ł Y 1 znaczny dochód miesięczny! 

Zapewnią sobie inteligentni współpru-

L E T N I S K O 
na Wiśniowej Górze 

Samochód 
,marki „ESSEX" limuzyna 4-o drzwio-

| ,wy, typu 1929, 6-cIo cylindrowy w 'ibardzo dobrym stanie okazyjnie do 
~ ' ~ ~ . _ , , Isprzedanla. Do obejrzenia w garażu 
Szwajcarska firma odda na całą Polskę i| rmy g , Doerlng, Kopernika 58, 

swój bezkonkurencyjny 
a p a r a t p r z e c i w k o s z c z u r o m 

I m y s z o m 

składające sie z trzech pokoi, werenay! oraz wszelkiemu robactwu, posiadający 
ej 1 kuchni, w dużym parku, najlepsze polecenia tufeiszych władz 

kazyjni n i 

ede telef. 35-79, 
a -9-eJ, 

oszklonej i kuchni, w dużym parku, u- na.lepsze po •cenią 
kazyjnie tanio do wynajęcia, lnforma- oraz; fabrykantów. Dó przeięcia potrzeb 

od g. 2 - 4 - e J l o a j n e 1-1.500 zt, Oferty sub. „Zuricb" do 
administracji. 

Reperuje 
bieliznę 

wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m, 42, I oi 2-e piętro. 

P R Z E R A B I A M kape usze fUcowe. słom c o w n ł c y p r 2 e z w p r o w a d z e n l e nowego 
kowe Jedwabne 3 zl . . Lidzbarska, Zlc- s y s ł e m u s p r z e < i a ż v obligacji państwo-
lona 6, w podwórzu. | w y c h n a najdogodniejsze spłaty mi * -
„ , , ł m ,, , . , - . , „ sieczne. Wysoka prowizja. Jedynie po W A Ż N E dla ttospodarzy domów Chlo- w a i n e Q h n , a s z a ć n a , e i y d o 

rek do dezynfekcji dostarczam w k - - | r a Ogłoszeń Małopolska Ajencja Re-
żdej ilości: Zamówienia przyjmuje U n - k l a m L w ó Chorążczyzna 7, _ 
ger, Konstantynowska 37. | p o d S t a , , znaczny dochód". 225 

W Ł A S N A SIEDZIBA. 
Letniskowe tereny leśne pod Ło­

dzią do sprzedania w działkach, jeden 
kilometr od miasta Poddębic przy sta­
cji kolei, szosie 1 linji telefonicznej. 
Komunikacja z Łodzią autobusami co 2 
godziny. Cena od 50 do 80 groszy za 
metr kwadratowy na długoterminowe 
spłaty bez procentu. Budowa willi naj 
tańsze w kraju, bo na miejscu 
do nabycia na kredyt dosko 
nały kamień budowlany, dziesięć razy 
tańszy od cegły. Informacji udziela 
sklep Magdańskiego w Łodzi, Wól 
czańska 149, oraz w Poddębicach Gra-
biszewskl. u l lc a Sworawska. 

BEZPŁATNIE I Napisz Imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz daj mu 
broszurę, określenie charakteru, zdolr 
noścl, przeznaczenia. Poznasz kim Je­
steś, kim być możesz. Adresuj: WaT-
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 
skrzynka pocztowa 571 Załączyć zna-
czek pocztowy na przesyłkę. . 26 

D Y W A N Y reperuje I tkanie dziur w 
garderobie Tkalnia sztuczna, Piotr­
kowska 92. 24 

CHOROBY serca Basedow astma Sa­
natorium „Salus" D-ra Kupczyka. Kra­
ków, Szujskiego. 

POCO śpicie na słomie, gdy za 5 zf. 
tygodniowo, każdy może dostać: oto­
many, materace, leżanki, tapczany i 
krzesła solidnie wykonane u Tapicera 
P. Wajsa, Sienkiewicza nr. 18. 8 
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Tani luksusowy samochód sześciocylindrowy 
Limuzyna 2-drzwlowa w kolorze standardowym szarym doi, 1.465, 
Limuzyna 4-drzwiowa w kolorze standardowym bromowym doL 1,595,— 
Limuzyna 4-drzwiowa 6-ciookienna w kolorze standardowym 
• o c o G d a ń s k [granatowym doi. 1.690,— 

FOTO­
APARATY 
oraz wszelkie przy­
bory na b. dogod­

nych warunkach 

poleca 

r I r 

PIOTRKOWSKA 47 
(w podwórzu) tel. 20-63. 

Uwaga! Dla p. p. urzędn !ków państw, 
komunalnych i prywatnych specjalne 

warunki ipłaty. 

2i nieznaczna. Honda każdy może otrzymaf samocbód EH El 
w dowolnym kolona. 

Bliższe informacje: Hugon Strobach, Łódź, PiotrHowsHa 154 

W i o s n a l 
JESTEŚ ZAKŁOPOTANA? Sukienka znisz­

czyła sie pod pachami? ręce masz wilgotne. Nu-
g! ci się pocą. Nie martw sic I stosuj D INOL 
płynny niezawodny środek od P O T U . Opaten­
towany przez Urząd Wynalaz. Rzeczyp. Polsk., 
Jako zupełna nowość w dziedzinie chemjl ko­
smetycznej. 

( P O B K I T E ^ 
D r . o w e j S T E F A N J I G O L C W A J O O W E J 

Berlin W. 15r Kur fUrstendamm 2 0 5 
Przy stac|i kolei podziemne) Uhlandstrasse, w pobliżu dworca kolei 

„Zoologiscber Garten". Telefon Bismark 15-44. 
Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród zi­
mowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepła i zimna) 

w najdogodniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina, 

I Pollój z całłtowitem utrzymaniem od 10 mK., bez utrzy- I 

I mania od 6 mii. 
Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia dietetyczna według prze­

pisów p. p. lekarzy. 5 
I n f o r m a c j e w Ł o d z i , t e l . 7 7 - 0 8 . • asasanslW 

I 
I 
I 

Ładnie i prędko 
pisać u> zy Kaligraf 
Ł. Barman 

oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

1Q Z a w a d z k a 1Q 
1 k / front 1 piętro. l J 

P E N S J O N A T 
„ T e o d o r z a n k a " 

Stacja Łask, wieś Teodory, Sucha lesi­
sta miclscowoić, polecana przez Icka 
rzy. Wyborowa kuchnia (rytualna). Ce­
ny przystępne. Pensjonat znajduje się 
w pięknej okolicy i stanowi idealną 
miejscowość wypoczynkową. Woda, pla 
ta, góry. Informacje; Piotrkowska 64, 

dozorca wskaże, lub'tel. 71-44 

Fabryka Luster 
J. KuKlińshi 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
aa'nizizvch: 

Lustra, trema toalety 
jasne, ciemne • ory­
ginalnych ramach oras 
lustr, wiszące. Odna-r. wianie i poprawiani. 

I luster s odesłaniem dc 
domu. 

Meble pojedyncze I 
całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a l i n a r a t g 
I a a s o t ó w k e ) . 

Telefon 78-11. 

MOTORY 
clektr. wszelkiego rodzaju nowe i uży­
wane, Sprzedaż. Kupno. Zamiana, Re 

peracje, 
Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne 

IFTśT\u M L I I PIOTRKOWSKA 82j 
• • O H I W I " - ulef. 60-34. - ' 
Wykonujemy wszelkie roboty elektro 

techniczne. 

D R . 

A. Kryński 
Choroby skórne l weneryczne 

G a b i n e t R t f n t g e n o l e c m l c z y 
S I E N K I E W I C Z A 3 4 . I p. fr. Tel. 46-10 

Godz, przyjęć: 5—7 ppoŁ 
U w a g a ! 

NA R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w na]wykwitu'ejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo­
nych materjałów po cenach konkuren­

cyjnych 

M. ROZENBERG 
C e g i e l n i a n a 3 6 , T E L E F . 6 3 - 9 7 

Lewa oficyna, II-gie piętro. 

Iwonicz 
PENSJONAT „ Z D R O W I E " 

w nowourz. willi obok bramy wynaj­
muje pokoje. Od 15-go czerwca przyj­
muje: dzieci, młodzież 1 dorosłych na 
pensję Inf. Goldwortówna. Łódź, Skwe­
rowa 8. I p. front od 3—5 

KORKI 
płaskie! 

do motorów 
elektrycznych 

stale na składzie 

R. KOM. Mdi. Cegielń ana 29. 
Żarówki wszelkiego rodzaju. 

Shmcózeme 
myśli 

% 
Właściwa 1 odpowiadająca rze-,£-

czywlstoścl reklama, mająca uświa- 'fi-
domlć gospodynie domu o zaletach >• 

pewnego towaru. Iest nlczem Innem, 
lak tylko pewnego rodzaju „przeno­

szeniem myśli". Tak więc na przy­
kład o korzyściach, lakle. moimi 

osiągnąć przez używanie słynnego 
mydła „Kotlontay z pralką" przeko­

nać możecie ale. Szanowne Panie. 
Już przy pierwsze) próbie. Nadzwy­

czajne] jakości mydło „Kotlontay" 
nie należy stawiać na równi z myd­

łem zwyczainem 1 nleznanem. Za­
pamiętajcie sobie również. Szanowne 

Panie, te wyrabiane z wyborowych 
tłuszczów roślinnych mydło „Kotlon­

tay". Jest nletylko bezwarunkowo 
czyste, aromatyczne I neutralne, ale 

I bez opakowania, a zatem znacznie 
tańsze. 

mmmmm 
Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 

Zastępca S. B. Redlić, Łódź, Pomorska 10. 

0 0 ( X X X X X X X X X X X X X X X X ^ ^ 

OCHAMKA ftgMCBPA OCWRAMY 
Wielki iilm osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Rosji. 

• W rolach głównych: — — — 
Marcela Albanl, Wł. Gajdarow, Mlerendorf 1 Inni. 

PREMJERA Kino Spółdzielni PREMJERA 

|łL-joaaDnnDi:mxr^ 

Zawiadomienie 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż WE WTOREK dn. 
16 lipca r. b. ZOSTAJE O T W A R T Y SKŁAD FUTER 
i MAGAZYN konfekcji D A M S K I E J i M Ę S K I E J 

RAPUCH i MICENNACHER 
przy ul. Piotrkowskiej 24 tel . 77 -69 

poleca w wielkim wyborze FUTRA różnego rodzaju ostatnich modeli 
jak również konfekcji damskiej i męskiej solidnej roboty 

Z powedu otwarcia ceny rek lamowe 

WÓZKI 
dziecinne, spacero­
we, sportowe oraz 
łóżeczka i rowerki 
dziecinne poleca 

Najtaniej 
aj korzystnie) 
a najlepszych 

warunkach firma 
„PO L W 6 2 ' 
Piotrkowska 85 w 
bodwórzu I I brama 

BERLITZ 3€HO@Ł 
NOWE KDRiY WAKACYJNE z 50 proc. zniżka 
team Entjlisti pluły ao i tłiorourjhlyl 
Aopreoez a parter vite Ie fraocalsi 
Lsrnen Sie Deutscb grOodhcb uid scbael! 
Nauczycielami są rodowici Anglicy, Francuzi 

1 Niemcy. 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty. 

Małe grupy od 3 do 6 osób. Lekcje prywatne. 
Korespondencja Handlowa. 

Zapisy t y l k o od 15 do 18 lipca od g. 12 
do l' / i i od 6—7. wiecz. 

PIOTRKOWSKA 39 , front. 

OGŁOSZENIE. 
Zawiadamiam, i e w sprawie upadłości f irnu 

„Toll vel Tauby Pozner" decyzją Sądu Okręgo­
wego w Łodzi z dnia 4 czerwca 1929 roku wy­
znaczony został dodatkowy termin sprawdzania 
wierzytelności; wobec tego wzywam wierzy 
cieli, którzy swoich pretensji do masy upadło­
ści jeszcze nie zgłosili, aby do 27 lipca b. o zło­
żyli tytuły swoich wierzytelności u Syndyka 
tymczasowego (Łódź, Andrzeja 3, kanc. adw. 
Cygańskiego), a to pod skutkami art. 513 K. H. 

Jednocześnie zawiadamiani, że zebranie przy 
Jętych do masy upadłości wierzycieli celem za­
warcia układu pojednawczego, ewentualnie, 
związku wierzycieli Sędzia Komisarz wyznaczy* 
na dzień 31 lipca 1929 r. na godz. 12 w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym. 

Syndyk tymczasowy 
Alfred Ilitman 
apl. adw. 

Nr. sprawy Z. 111/29 r. 
Uzasadnienie nastąpiło dnia 27 czerwca 1929 r. 

SENTENCJA W Y R O K U 
W I M I E N I U RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes M. 
Żulkwa. Sędziowie Handlowi St. Jarociński, M . 
Saks. Sekretarz apl. Engliszer. 

Dnia 13 czerwca 1929 r. Sąd Okręgowy w Ło 
dzl w Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu 
bllcznem rozpoznawał sprawę odroczenia w?, 
płat Szymonowi Borwańsklemu. 

postanowił: 
odroczyć firmie „Szymon Borwańskl" Młyn i 
tartak w Nowo Katarzynowie, gminy Długie, p>> 
wiatu Brzezińskiego oraz właścicielowi jej Sz> 
monowl Borwańsklemu wypłaty na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od 13 czerwca 192* 
roku: ogłosić wyrok niniejszy w „Monitorze Poi 
sklm" I pismach „Kurjer Łódzki" i „Republika' 
oraz wywiesić takowy w gmachu Sądu i na 
drzwiach przedsiębiorstwa l irmy: „Szymon Boi 
wański" Młyn i Tartak w Nowo - Katarzynowit 
gminy Długie, powiatu Brzezińskiego, pobrać od 
tejże firmy sto pięćdziesiąt (150) złotych tytu­
łem zaliczki na koszty; mianować Sędzią - Ko­
misarzem Sędziego Handlowego Teodora Koni­
ca, a nadzorcą sądowym adw. Emila Mont-
laka. 

Podpisali obecni. 
Za zgodność: 

Za Sekretarza ( - ) B. Olbromska 

D r . m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b o e s u 

Al. K o ś c i u s z k i 13, tel. 6 5 - 1 7 . 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 
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S A M O C H O D Y 

•m> Willys Hnight model 1929 roku, samochody oso­
bowe z oryginalnem bezwentylowym 
Knight motorem 6 i 8 cylindrowe. 

£ Whippet Overland 4 i 6 cylindrowe sa­
mochody osobowe 
i półciężarowe. 

„Manschester" c i ę ż a r o w e 
szybkobieżne 

samochody od 1 ! | 2 do 2 \ tonn firmy Willys Overland Grossley Ltd. Stok-
port Anglja. 

Z A P A S O W E i A K C E S O R J A S T A L E N A S K Ł A D Z I E 
Przedstawiciele rta Wolewódziwo Łódzkie firma 

Landek i Hofman, Łódi, Andrzeja 6, iclcf. JŁ. 

i:::,-'\.MII V >,l)~. i • 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska A . K a r k u t w oficynie. 

BABlilETYKOSMiLTYfil LEKARSKIEJ 
D - r a M A R J l L E W I N S O N O W E J 

C e g l e l n l a n a 6 , f r o n t l - e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 6 3 
Chor s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Spe-
c|«lne m i n i e twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu­
wanie włosów elektrolizą. L a m p a Kwarcowa E leKtro te -
rap ja , S o l l u i Godz, przyięć dla pań i panów od 10-wr | 

D z i a ł c h i r u r g j l estetycznej i dział f i z y k a l n e j ' 
t e r a p | l pod kierownictwem chirurga D-ra Z. L E W I N 
S O N A w godz. przv|. od 12 - 2 

O D C I S K A 
Z N I K N Ą 
O D R A Z U 

Pałent zgł. P. 25629/U. P. 2413. 
jeśli zamiast płynów i plastrów użyjesz higieni­
cznego aparatu ,,OZO", który natychmiast BEZ­
P IECZNIE I BEZ BÓLU U S U N I E ODCISKI . Jest 
to aparat z masy organicznej, więc jest wyłączo­
ne najmniejsze zakażenie, pozatem dokładnie 
dezynfekowany. 

Jeśli w ciągu 5-ciu minut odcisk nie zniknie 
przy użyciu ,,OZO" zwracamy pieniądze. 

„OZO" jest to aparat trwały i może być u-
żywany przez czas długi do usuwania odcisków 
i wogóle wszelkich zgrubień skóry 

Lab. Chem. „ D I N O L" Warszawa, 
Elektoralna 26 m. 3. 

Tel . 240-52. Konto czek. w P. K. O. 13807 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 

gdzie niema wysyłamy tylko po uprzednie m 
wpłaceniu do P. K. O. zł. 3.75 gr. wraz z prze­
syłką. 

*Ó0Ż.PR2fc0Z£lNIANA ZZ * ICLŁTON 49-C 

Powtórne nacinanie zdartych pilnihow. 

Stowaizyszenla włai t . S i a ć AotBCzn. 
w Łodzi 

Wojewódi. Łódzkiego 

podale do wiadr mości, że zapisy dla nowowstępuiących uczniów 
(enic) rozpoczęły się od 1-go l i p c a I t r w a ć będą] d o 1-go 

w r z e ś n i a b. r. 
Kandydaci winni złożyć: 1) podanie o przyjęcie wraz z życio­
rysem 2) świadectwo z ukończenia 6-ciu klas f/.lcoly średnie'. 
3) metrykę urodzenia 4) dowód wstąpienia na praktykę, 5) 
wpisowe. Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji sekretarz 
Szkoły oraz Stowarzyszenia p. H. R E C H T M A N . ul. Piotrkowska 207. 

Dyrektor I n ż . W , O z e n l a k o w a k l . 
U W A G A : Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę 

w składzie materjałów aptecznych. 

INST ITUT P O L Y T E C H M O t U E 
66. Bd. Ex«lmans — Paris — X V I , pod protektoratem Rządu francuskiego 

O T W I E R A O D D Z I A Ł POLSKI 
z wykładami w języku polskim według ułatwionej metody nauczania przez 

korespondencję. 

Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 
1 . E L E K T R O T E C H N I C Z N Y : sekcja A-montera. B-technika. C-inżyniera 
2 . B U D O W L A N Y : sekcja D-technika. E-inżynicra. 

Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów. 
Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

. p iss ZAKONNIK 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu-
cierpień wątroby, nadmiernel utyłości, artre-
fyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzała 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zŁ 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Z a d a ć w a p t e k a c h 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " 

ie 
p o w i n i e n używać ty lko 

• P R I M E R 0 S 

Jedyne antyseptycznie spreparowane. 

D r . m e d . 

Eugenia | | 
Zeligsonowa 
praktykuje przez 

lato 
w Ciechocinku 
u l . N l e s z a w s k a 
dom Krajewskiego 

yis —a—vis łazienki 
Nr. 4. 

Z a k ł a d 

SI. 
Ol. MI. 

Gdańska 77 a 
teleł. 8*95. 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

imiatp-ii 
JULIUSZA Uli 

Przelazd 91, telef. 81-01. 
Przyjmuje do obrobienia części ma­

szyn przędzalniczych, tkackich i sa­
mochodowych, szarpaczy (Reisswai-
zen) do przewijania, szlifowanie cylltw-
drów i toczeplc wałów korbowych ou 
S A M O C H O D Ó W . 

Wyrab ia na obstalunek koła zębate 
czołowe i stożkowe 1 i:inych części 
maszyn, również 1 resorów samocho­
dowych z pierwszorzędnej stali, po 
cenach konkurencyjnych. 

ii 
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He ! ¥ • P. płuca za wodę 1 
Koszty zużycia wody 

wodociągowej nie ograni­
czają sią tylko do opłat, na 
korzyść miejscowych Zakła­
dów Wodociągowych. 

Gdy woda jest twardą, 
a twardą wodę spotykamy 
u nas w kraju prawie wszę­
dzie, zwiększa ona nam 
zawsze znaczne wydatki na 
mydło; przyczynia się do 
szybszego zniszczenia bieliz­
ny, uszkadza i zanieczyszcza 
nam naczynia kuchenne oraz 
wszelkiego rodzaju przewo­
dy wodne, przez osadzanie 

leclccttćt się kamienia wapiennego 
^ Filtr dla domowego uiyflku Typ K. I 

Przytoczone niedomaga­
nia zostają usunięte z chwi­
lą zainstalowania FILTRA 
ELECTROLUX, zmiękczają­
cego n a j t w a r d s z ą wodę 
do miękkości wody deszczo­
wej. Przy u ż y c i u wody 
miękkiej otrzymujemy po­
trawy smaczniejsze i pożyw-
niejsze, 

Nie narażajcie dłużej zdro­
wia własnego i nie traćcie zby­
tecznie pieniędzy, używając 
wodę twardą. 

Zakupcie natychmiast 
FILTR-ELECTROLUX. Żą­
dajcie prospektów i bezpłat­
nej demonstracji. 

E L E C T R O L U X 
Centrala Warszawa — Wydział Filtrów. 

ł ó d t , u l . P i o t r k o w s k a SS. T e l . 49-49, 44-66. 
Centrala; 

W A R S Z A W A 
Krak. Przedmieście L. 

Telefon 25'34, 

K A T O W I C E 
ulica Dyrekcyjna L 

Tclefou 10-69. 
10 

P O Z N A Ń 
ul. Fr. Ratajczaka L. 

Telefon 28-93. 

I K R A K Ó W 
391 Rynek Główny L. 

1 Telefon 
25 

425-437,9. 

B Y D G O S Z C Z 
Plac Teatralny L. 3 

Telefon 12-33. 

L W Ó W 
ulica 3-go Maja L. 

Telefon 13-12. 
19 

W I L N O 
ulica Zamkowa L, 

Telefon 3-35, 

ta i 
s S 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 

B 

B 
B 
GS 
B 
B 
B 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

•boroby ikórnt 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10- 1S 
do i 5-7 

Dr. med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n a 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

teL 79-89 
przyjm. do 10 raso 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.h 
dla niczamoZDrep 

ceny lecznic 

DR. 
Z.Dafyner 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 8—lo 
rano i od i 6—8 w 
P i r a m o w i c z a 2 . 

(daw. Olgińska) 
teL 48-95. 

Dr . m a d 

I I B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B H B I B I I Q I i 3 B B B B B B B B : B B B B B B B B B B B B B B B r a 

Dr. B. D 0 N C H I N 
Specjalista chorób oczu 

Choroby skórne I 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
Moniuszki nr. 5 

tel. 70-50, 
Przyjmule odl l - l iod 
5-8 panie od 5-6. 

do flor i jedwabiu 
potrzebna. Zgłosić 
się do Breslera uL 
Wschodnia 31 IV 
piętro do pończo-
szarni mechanicłnsj 

powrócił do Kraju 
przyjmufe codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o l , w niedziele od 10—1 pp 

U l . Mon iUSZk i 1. Telefon 9-97 

Radość łodzianek. 
Prawdziwą radość sprawia kobiecie 

zwiedzenie Domu Pończoszniczego 
Mariana Lewkowicza przy ul. Piotr­
kowskie! Nr. 46, a na widok wielkie­
go wyboru naiwykwintnicjszycti po6 
czoszek. rękawiczek, apaszek, reform, 
comblnaisonsi skarpetek i t d . i t d . , 
aż sie oczy śmieją, a dusza raduje. 
Dodajmy, Ze nasz Dom Pończoszni­
czy zadawalnia nielylko wszystkie 
gusta lecz i wszystkie budżety. Nowa 
niezwykle skrupulatna kalkulacja do 
prowadziła do ustalenia cen. niespo­
tykanych dotychczas w detalu. 

Można śmiało powiedzieć, że każ­
da Łodzianka znajdzie w naszym Do 
mu Pończoszniczym to. o czem śniła 

D o m P o ń c z o s z n i c z y 
M A R J A N L E W K O W I C Z 

Łódź, Piotrkowska 46. telef. 52-91. 
P. S. 

Przyjmujemy również materiały do 
plisowania, Wykonujemy francuskie 
plisowania na własnych maszynach, 
w różnych deseniach. 

DR. MED. 

3. Kahane 
choroby wewnętrzne spec serca 

powrócił . 
Radwańska Jfc 2, I-sze piętro 

przyjmuje od 5—7 po pot 

Koncesjonowane przedsiębiorstwo 

z kapitałem od 50.000 zl . Oferty pod 
„Przedsiębiorstwo" do administracji ni 
nlcjszego pisma. 14 

Ł ó ż k a polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 

Z wieloletnią gwarancją 
F a b r y k a Ł ó d ź , JulJusza 4 . 

Żądać we wszystkich składach 
mebli 

H u r t . — D e t a l . 

Najwierniejszym 
przyjacielem 

domu 
ksżdej gospodyni. |est najnow­
szy aparat do prania , , K o m ­
or e s s o r " , który nie zawiódł 
jeszcze dotychczas nikogo, 
G o s p o d y n i e t w i e r d z ą , ze 

Dyplomowane przez Paryską Akademję 
Odznaczone złotym medalem 

K u r a y Z a w o d o w e 
Kroju Szyc ia ! Robót 

mistrzyni cechu 
A . K O P Y D L O W S K I E J 

Kursa kroju, szycia, blelliniarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu maszynowego. Na-, 
uka gruntowna teoretyczna I praktyczna nowszym 
najnowszym systemem Paryskiej Aka- p o n i e w a ż , , — 
demjl. Kończącym świadectwa, Zapisy, n j e jest pokryty płótnem 
w kancelarji Kursów. Piotrkowska 154, p a l s z e p o k a z y p r a n i a 

5 l a t g w a r a n c j i . 
C e n a 6 5 z ł . 

LECZNICA 
lekarzy spec)a'istćw przy Górnym 

Rynka 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz 
w niedziele I święta do 2 po pot. 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwL plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl 

Porada dentysfyci-
na i weneroloalczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych \ 

3 ZŁOTE 

naszym KOMPRESOREM śmiało 
można wyprać bieliznę rodziny 
składającej się z 7 osób zamiast 
w 4 dni — w 4 godziny. 
R e s t a u r a t o r z y t w i e r d z a , 
* • naszym KOMPRESSOREM 
można wyprać w 2 godziny 100 
obrusów i 1000 serwetek. 
F a c h o w c y m ó w i ą , te tylko 
nasz KOMPRESOR jest naj-

wynalazkiem w dziedzinie aparatów do prania. 
|est on cały metalowy, nigdy nie rdzewiejący 

które barwi. 

! p r z y u l icy Narutowicza 7, 
f r o n t 1 p i ę t r o , 

codziennie o godz. 6-ei no pot. 
Ż ą d a j c i e b e z p ł a t n y c h p o k a z ó w p r a n i a u a l e b l e 

w d o m u . 
Na pokazy prosimy przynieść brudną bieliznę, którą po 

5-ciu minutach zwracamy czysto wypraną. 

Uwaga? Gospodynie z Pabjanic! 
Na ogólne żądanie urządzamy w P a b j a n i c a c h przy 

uL Zamkowej 12 w podwórzu jedyny pokaz prania we 
wtorek dnia 16 b. m. o godz. 4-ej po pot, 

1 0 1 0 1 1 
Lekarzy-specjalistów 
Zawadziła 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—121 2—3 przyfmulelekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 
I a b ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczyj 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

j<Xxy>ŁrxXXXXXXXXXXXXX)OOCXXXXXXX)C<XXXXX) 

U R A L L A 
Światowe| sławy 

Mai* N l P I E G . 
słynnej firmy 

Dr. N. Albcrthalm 
Frankfurt n/M.. Londyn. Gdańsk 

z n i u,* Jeat do nabycia w składach aptecznych 
i perfumeriach: 

Żądać tylko w orygln. opakowaniul 

ZAKOPANE 
u l . C h a ł u b i ń s k i e g o , 

Pensjonat „SARGUSZ". 
Dom w ogrodzie. Kanalizacla. elektryczność. 

Ceny poniżej taksy. 

Korzystny zakup 
podwyższy Wasz obrót i zyski 
Wobec tego odwiedźcie rozpoczynające się] 

25 Sierpnia 

• J E S I E N N E 
T A R G I 

L I P S K I E 

Informacji udzielała! 
Przedstawiciel na Polskę Lipskiego Urzędu 

Targowego 

Władysław Glazer, Warszawa 
Al. Jerozolimska 41, Telefon 230-55 

oraz Przedstawiciel rejonowy na Łódź—Pabia­
nice—Zgierz 

Alwin Hartig, Łódź 
cd. Pusta 11, Telefon 48-56. 

PENSJONAT 
3anuszewaka-Góra 

(stada kol. Opoezno) mieści się w suchym sosnowym lesie-
Wyborowa rytualna kuchnia O d ż y w i a n i e b e z o g r a n i ­
c z e n i a . C e n y o 3 0 p r o c . n i ż s z e niż wszędzie, infor­
macji udziela właściciel dziś u p. Sztajman. Kilińskiego 63. 
front I piętro od 10 — 3 pp. listownie. Chłopski, Opoczno. 

skrzynka pocztowa 42. 
CXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

Do sprzedania protest 
na 400.— płatny 15-go ostycznia r. b, wystawca 
Maurycy Zerykier (zięć Sz. Burgina w Tomaszo­
wie). Inform. we firmie S. Salomonowicz i S-ka 
w Łodzi, Narutowicza 13. 
ottxxxxxxxx>a«xx30{xxxxx30^ 

INSTITl iT de BEflUTE A. K Y D E L 
Diplomee de l'Universite de Bcautć Paris 

C e g i e l n l a n a I B m . 8 . T e l . 6 8 - 0 2 . 

o* 
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Wewnętrzny Pancerz Opony— 

Nowy Współczynnik 
e z p i e c z e n s twa 

Dążeniem każdego automobilisty 
jest osiągnięcie możliwie naj­
większego kilometrażu bez de­
fektu ogumienia. 

Współczesnym środkiem, zabezpie­
czającym oponę i dętkę od pęknię­
cia wzgl. przebicia jest gumochron 
Ordo — patentowany pancerz wew­
nętrzny. 

Gumochron Ordo, wynalazek szwedz­
kich inżynierów, umieszczony między 
dętką a oponą, działa jak poduszka 
pneumatyczna, nie przepuszczając 
gwoździ lub t. p. ostrych przedmio­
tów: w ten sposób unikamy tak zwa­
nych „nawalonych kich" i docieramy 
prędzej i bezpieczniej do celu 

Dodatkowa masa gumy na kołach na­
daje samochodowi elastyczności. Chro 
nimy zatem w większym stopniu, niż 
dotychczas karoserję oraz siebie sa­
mych od zbyt silnych wstrząsów. 

Poza temi zaletami, oszczędzającemi 
nerwy kierowcy i pasażerów, mamy, 
rzecz godna nie mniejszej uwagi, 
zwiększenie efektywnego kilometra­
żu ogumienia, albowiem dzięki gumo-
chronowi Ordo potęguje się używal­
ność każdej opony do maksymalnego 
podniszczenia zewnętrznych protek­
torów. 

NU „nawali kicha", gdy gumochron 
Ordo kolo chroni 

UDAJCIE PROSPEKTÓW A—10, JEDNOCZEŚNIE PODAJĄC WYMIAR OPONIE 

BBBBBSBB1BHBB1HBBBBVIWB*BBBBBV 

POLSKO-SZWEDZKIE TOWARZYSTWO ORDO S. Z O. O. 
C E N T R A L A i W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A 9 7 a . T E L E F O N 2 0 4 - 4 4 

P O Z N A Ń , Al. M a r c i n k o w ­
s k i e g o 2 0 , t e l e f o n 1 0 - 0 3 , 

Ł Ó D Ź , u l . P r z e j a z d 6 . 
t e l e f o n 7 3 - 8 5 . 

K A T O W I C E . 
M i e l e c k i e g o O. 

L W Ó W , u l . C h o r a . ż c z y z n y 21 . 
t e l e f o n 9 - 7 8 . 

R a b k a 
willa „FILASOWKA", 
Uroczo położony pensjonat 

Dr. Felicji Piraiej 
Dla dzieci troskliwa opieka, 

świetne odżywiani*. 
Z g ł . n a miejscu l u b l i s t o w n i * 

V 

I 

SN 

SZ. K. 
Niniełszem zawiadamiam, i ł 

pracownia moja 

OHRTt DAMSKICH i FUTER 
została przeniesiona z ul, Zawadz­
kiej 40 na u l T r a u g u t t a Na 6 
I-sze piętro. 

Polecam się nadal łaskawej 
pamięci 

J. B E R K O W I C Z 
Łódź, ul, Traugutta 5. 

Jedno lub dwumi es Łkani owy 

D O M 
ze wszelkiemi wygodami w ogrodzie 
na krańcach miasta poszukiwany do 
kupna lub wydzierżawienia. 

Oferty do administracji sub „D. 
A. S." 

I n ż . E . J A S I Ń S K I 
Biuro Urządzeń Elehfrofechnicznycb 
Sienk iewicza 3 4 . T e l e f o n 6 5 - 7 0 

•sassaia 

Instalacje oświetlenia, motorów i t . p. 
Projekty i oferty na żądanie. 

Sprzedaje z kilku pokojów 
sprzęty domowe* 

Wiadomość: Piotrkowska 87 m. 8. 

"VI CIECHOCINEK 
| u l . W ł o c ł a w s k a Dworek „ W i k t o r i a ' ' 

Dr. ŁASKI 
ordynu|e Jak w latach ubiegłych 

od 1 czerwca. 

Dr. med. 

Baczność!! Znany 

Pensjonat IBajnfrefera 
na Czarn ieck ie j Górze 

został otwarty, Przyfmule gości po cenach b a r d z o p r z y s t ę p n y c h . 
Kuchnia smaczna, obsługa punktualna, Specjalna s a l a d o t a ń c a ) 
K O N C E R T . D A N C I N G . RADIO. 
Adres: WAJNTRETER. poczta Stąporków, st. kol. C a r n i e c k a G ó r a . 

BaaaoiiniS. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów i moczopIHowych. Le­
czenie lampa kwarcowa 1 promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG E W A N O E 

LICKIE. I . 
Wejście Lwangellcka 2, Telclon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—8 w. Dla Dań 

I oddzielna poczekalnia. 

Str. 
Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplclowych 
uL Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmule od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna poczt-

kalniadla pań 

Doktór 

laprati 
specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 
nych i moczoplclo­

wych 
p r z e p r o w a d z i ! 

s i ę na ul, 
P l o t r k o w s k ą 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2,30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-e) 

1 
DR. MED. 

Dzielna 9* 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczoplciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

Dr. med. 

I iLUEl 
p o w r ó c i ł 

u l . Z i e l o n a Ws O 
Telefon 45-49. 
C h o r , s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e , 
Przyjm, od 12—2 

i 7 7 , - 8 ' / , w. 

D R . 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
Dl. Pm. Narutowicza U 
(Dzielna) tel. 44-1C 
Prtyjmuje od 1—f 

i 4—8 

Lekarz-aenfysta 
f. Horowitz 
przyjmuje w lecz­
nicy przy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2. T E L . 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmule codziennie 

od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Antonina Kragen 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w Szczawnicy 
Willa .SYLWIA' . 

Powrócił 

Dr. M. Koludzki 
Spec. chorób wewnętrznych 

ul. Z ie lona JVs 3 2 , 
telef. 66-49. 

przyjmuje od 8—9 rann i od 8 — 9 wiecz. 
w Lecznicy „Zachodnia 27" od pól do 1 

do 2 po pot. 
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O D J U T R A , , j , ]|.p UJ | , O D J U T R A 
WIELKA SPRZEDAŻ REKLAMOWA „ P A W " 

w znanym składzie pończoszniczym J Ó Z E L N E U M A N , P I O T R K O W S K A 1 2 0 . 

• • 
« lfV 

J M I H I 

Ogłoszenia 
drobne. 

J Kupno i s p r z e d a ż 

W Y K W I N T N A bieliznę damska., mus­
ka, pończochy, skarpetki, njnawiczkl, 
trykotaże I I 11 gatunku poleca firma 
„Bon - Ton'*. Zielona 6. 

U w a g a ! przyjmuje sie wszelkie re­
peracje Jedwabnych pończoch. Ceny 
przystępne 30 

O K A Z Y J N I E do sprzedania bale oraz 
deski póltorówki. Wiadomość ul. W y ­
soka 14. 14 

K U P I E za gotówkę palto karakułowe, 
mato używane, w dobrym gatunku. 
Oferty sub „B. F.". 14 

P L A C przy ulicy PrzedzalnianeJ do 
wynajęcia od zaraz 21 na 65 m kw. 
Wiadomość ulica Wysoka 14. 

14 
A M E R Y K A N oraz chomąto wiedeńskie 
do sprzedania. Wiadomość Wysoko 
Nr. 14. 14 

SZKŁO Japońskie do pokrycia kon­
serw poleca I . Woźnica. Piotrkowska 
126, tel. 25-74. 14 

M A S Z Y N Ę do szycia męską sprzedam. 
Tramwajowa 16, Kucharska. 16 

S A M O C H Ó D Chevrolet w dobrym sta. 
nie tanio do sprzedania. Oglądać tylko 
w soboty i niedziele. Pranclszkańska 
18, Hercberg. 14 

M O T O C Y K L „Puch" 3 1 1/2 H P . Model 
1928 r. ze światłem elektrycznem i l i­
cznikiem sprzedam. Cena 750 z l . M a -
rysińska 44a. Wleruckl . 

S A M O C H Ó D do sprzedania okazyjnie. 
Na chodzie. Szewrolet roku 1928-gu 
4 cyl indrowy. W i a d . Wodjiy Rynek 14 
u Krela. 

D O M mieszkaniowy o 8-mlu mieszka­
niach, przy ulicy Franciszkańskiej. 
Wiadomość ul. Żabia 17, Radogoszcz. 

IW«MMM»M«M«M»W»M»łM«M>»tHM»M«>t»t)Mt»»**W» 

Z A K Ł A D tapicerskl posiada o tomana P R Z Y J M Ę panów na mieszkanie (fzr.l D O W Y N A J Ę C I A 2 pokoje l ion towe lMATURZYSTA udziela matematyki. U 
tapczany, kozetki, materace, krzesła, może być z maszyną. Cegielniana 66, umeblowane lub pujedyczo. Andrzejajzyki [ łaciny. Przygotowuje również 
stoły, w dużym wyborze. Robota sol i . mleszk. 19. |nr. 48, m. 10. 79, eksternów. Na tan Markowicz. Konstan 
dna. tanio | na dogodnych warunkach. 
A. Brzeziński, Zielona 39, dojazd tram P O K Ó J ładnie umeblowany od zaraz R Ó Ż N E mieszkania oprócz pojedń-
wajem 17. do sprzedania. Wiadomość: Andrzeja czych zaraz do oddania, oraz piwlar 

tynowsika I I (między 7—8.30). 

D O SPRZEDANIA dom drewniany z 
14, Tyszman. Sklep, kolonialny. 

. K T Ó R A z maturzystek zechce się pi*-
nia i sklep spożywczy, of. róg Naru- fatygować na dom do udzielania kon-
towicza i Zagajnlkowej. 

pół morgowym placem, albo pląc od- P O K Ó J elegancko umeblowany z pla-
dzielnie. Mił jonowa 49. ninem 1 używalnością kuchni dla bej- J E S T E M samotna, przyjmę solidnych 

dzietnego małżeństwa Izr. u samotnej panów na mieszkanie. 
OKAZYJNIE sprzedam garderobę z lu- do oddania. Południowa 39, m. 5 ,m. 17. 
strem, 2 szafy z lusterkami, zegar, ra-
djo, głośnik metalowy, wyżymaczkę POKÓJ frontowy, nadający się na blu 
amerykańską, krzesła dębowe, żyran- ro, częściowo umeblowany, do w y n a . 
doi elektryczny na 13 lamp, otomanę. Jęcia. Telefon, wygody. Odańska 38, m. 
Cegielniana 111. Stompór. ,3. Front, parter. 

U l . 

wersacjl Języka polskiego w godzinach 
wieczorowych, poproszę o składanie o 
fert sub „Wieczór" do adm. „Repu-

1 Maja 11 .•bitki". 

UCZEŃ 8-me] klasy gimn. hum. udztt-
la korepetycji, przyspasabia do egza­
minów. Kopernika 19, m. 5. 

S T U D E N T K A , wykwal i f ikowana peda-
goglczka, udziela lekcyj oraz przygo-

«, ł ,e„„ m u . w t o w u j e do egzaminów. Warunki dogor 
W e własnym lasku . n f o r ł „ ...h cłl„i»,nt-ka" do admv F O R D odkryty z koncesją, licznikiem D U Ż Y pokój umeblowany z utrzyma-

I garażem na nowych oponach natych- n!rrn !ul- bez do wynajęcia. Zawadzka WlbMOWA uora. yve wiasnym lasicu . 0 f e r t y sub „Studentka" do adnu-
miast do sprzedania. Wiadomość Odań 1, m. 16. w n°wei wil l i , pojedyncze pokoje oraj. . . .. 
ska 97, u dozorcy i - . k mieszkania są jeszcze do wynajęcia. '"* 

'POKÓJ duży frontowy dwuokienny »dla inteligencji. Wiadomość: Wiśniowa 
S P R Z E D A M polowe cegielni lub przyj jeden Jednookienny, z używalnością Góra, wi l la „ l y r o l 
me wspólnika z kapitałem. Zgłoszę- kuchni i z wszelkieml wygodami do oa * , n „ n n „ „ „ 
nia „C. P." ,najęcia od zaraz. Kilińskiego 49, m. 4, W O G R O D Z I E pokój, utrzymanie (ro-

1 'obok Narutowicza dżina izr.) 

M A D E M O I S E L L E Marle enselgne an-
glals, francals, allemand. Traugutta 2, 
I front. 

PLAC do sprzedania na Nowo-Zielone] 
dla pana lub.pani do odda- K U R S { m r c c z n e g 0 1 0 z \ . . Wyuczam 

_ nią zaraz na lato lub dłużej. D Z W I M C * « * w r c c M * K 0 i maszynowego, l o -
Nr. 7, Bałuty. Wiadomość na miejscu. D O ODNAJĘCIA ładny frontowy uttit 6 " J 5 - ledo aplikację wenecką robotę Kaut-

blowany pokój, wejście z klatki scho- — — — — J-T—~~ ma nowa. Piotrkowska 18, I podw. pr. 
• dowei , oświetlenie i używalność kuch- " T N I S K O Głowno. Do wynajęcia po S , "LJ^ r 23 ę 

i > 
i • L o k a l e 5,ni Rzgowska 71, m. 11, front, I piętro. ? kuchną obok lasu. Szczegóły tel 

, £ W S P Ó L N Y pokój umeblowany dla In­
teligentnego pana, izraelity do wyna-

P O K Ó J frontowy lub 2 do wynajęcia ' « c l a ' u L L u i z y 1 5 - U -
z utrzymaniem lub bez. I I p. N.-Ceglel „ „ „ a . T~ 

niana 19. m. 10. l P 0 , ^ J d ° ™PĆk<£ z
 < * ^ e l n e m OOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXX30 

' , (wejściem. Zawadz-ka 37, m. 11. | ' • 
3 P O K O J O W E mieszkanie z kuchnią l ' ~ ~^Tu^ 7 • — i — i — T - C H C E S Z otrzymać posadę? Musisz szybko wyucza student wyższego s o 
wygodami Zawadzka 9 m. 38, I I I p. P R Z Y J M Ę panów na mieszkanie. Ze- ukończyć kursy fachowe, koresponden mestru. Starszych 1 zapóźnionych spe-

18.06, Inż. Kwapiszewski | N I E M I E C K I gruntowny: gramatyka, U-
C O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X ) 0 0 teratura, konwersacja. vny*W*°*%-

nie do egzaminów. Specjalny kurs dla 
blurallstów. Pomorska 22, front, I p„ 
m. 4 od 2—4 po pol. Proszę dzwonić. 

JĘZYKA polskiego I rachunkowości 

I P o s a d y I 
1. oficyna. romskiego 41. Aleksandrowicz. |cyjne "profesora Sekułowlcza." W a r - ciafną" skróconą metodą. Gdańska 23. 

! • szawa. Źórawia 42. Kursy wyuczają m . 2, front, I piętro. 29 
P R Z Y J M Ą na mieszkanie pana lub p a - S Ł O N E C Z N Y , ładnie umeblowany po- listownie: buchalterjl. rachunkowości 
nią, za niską opłatą. Sosnowa 5, m. 27. kój ew. z utrzymaniem od zaraz. C e . kupieckiej, korespondencji handlowej, 

• glelnlana 9, m. 1. stenografii, nauki handlu, prawa, kali-
P R Z Y J M Ę dwuch panów Izraelitów do _ .—grafJt. pisania na maszynach, towaro- 1 Matrymonia lne 6 

F O R T E P I A N czarny za złotych 400 do 
sprzedania. Wiadomość Pańska Nr. 1, 
m. 10. 

F O R D landoleta taksówka z koncesją 
do sprzedania Andrzeja 14. 

pokoiku z"wszelkicmi wygodami za 20 D O W Y N A J Ę C I A 3 umeblowane V ^ - i i n w t i t t " ^ M i £ m ^innemOaima 

z ^ y ^ o m o S " ^
 W l a d ° M 0 Ś Ć U ̂ .IIEFNIRN? U f U? W°i ̂  ̂  S S r Ł S S zorcy. Pomorska 5 0 . ^ GANIANA 2«, m. 4. Zastać można do polskiej. Po ukończeniu ś w i a d e c t w a . ' — — — — — — — r -

r. — 8 0 d z - 5 P° P° ' ' iŻadaicie nrosnektńw i M A T R Y M O N I A L N E pośrednictwo Dys 
P O K Ó J umeblowany do wynajęcia. Ka — i , ^aaaic ie prospektów. ( k r e c j a R ó i n e p a r t j e P o s z u k i w a n e M . 
rola 8, lewa oficyna, drugie piętro, D U Ż Y słoneczny pokój z oddzlelnem P O S Z U K U I Ę jakiejkolwiek pracy Po- możnlejsze panie. Oferty, zgłoszenia z 
mieszlk- 15' ^r^T' Z

 ' " " . r t jowMie in lub bez od siadam świad. ukończenia 7 klas 'g lm- fotografjami Przyjmuje biuro próib 
POKAi „ ^ . H , t r r , „ > ^ A i J ł wynajęcia. Kopernika 19. I p. n a z j . Pracowałem 3 lata w e fabryce Nowo - Zarzewska 70, Panie 16-19. 
FOKOJ umeblowany frontowy dla jed m. 5. lwvrob bawełn w charakter yarra- 1 

nego pana do wynajęcia. Gdańska « i , ^z^jącego? W y m a w n l a b. S e . "ask. D W I E młode sympatyczne panienki a. 
m!5 . srJLi: f ? 2 M A Ł E słoneczne pokoje z oddziel- oferty do adm. nin. pisma sub „25" 14 braku znajomości pragną capozaać 
mipcwahtb e > i i ,, n e m wejściem, wygódką zaraz do wy dwóch Inteligentnych panów w wieki , 
Ali La A K ANIE 5-cio pokojowe w najlep najęcia. 6-go Sierpnia 19„ 1 - » AI^IFDNJW «,„w9nfi,Vow9nv r dłnirn 25—30 lat. Cel towarzyski . Oferty sub 
szym punkcie miasta, wygody nowo- m 13 
czesne, słoneczne i ciepłe, na I I I pię­

l i , front, LAKIERNIK wykwal i f ikowany z długo z > — ' f ; t l V i 
iletnią praktyką zagraniczną poszukuje .̂ rzyjacioiKi 

'pracy. Oferty do adm „Republiki" sub 
trze natychmiast do oddania. Czynsz D O W Y N A J Ę C I A 2 pokoje umeblowa-'„Lakiernik". ' 
przedwojenny Rb. 900. — Oferty sub ne lub pojedynczo, frontowe. Andrzeja' 
„Natychmiast" do „Republiki". 14 48, m. 10. iPOTRZEBNA uczenica do krawcowej firmie^ Vil*m^ovtJ,^jti^t^M^ 

14 I Z R A E L I T A - kawaleT lat 28. zajmują­
cy stanowisko buchaltera w łódzkie) 

Wiadomość ul. Żelazna 12. (przy Roki- * w t a ą l pwsażn* P f n e w

a ^ d * " , y ' u 
frontem^e umeblowane,'clńsklej) m. 7. wieku do siebie, w celu matrymonjaU POKÓJ ładny, balkonowy frontowy, c POKÓJ 1—2 

lektryczność. łazienka odnajmę lepszt nlekrępujące wejście do odnajęcia ." 
mu młodemu bezdzietnemu małżen- Sienkiewicza 29 — 8, f ront [POTRZEBNE zdolne chemlczarkt do — 
stwu. Zawadzka 36, m. 9, I I piętro, od pralni od zaraz, ul. Lutomierska 9 
1 0 - 4 I 8—9. 

nym. Oferty do „Republiki" dla „F" 

I N T E L I G E N T N Y pan, lat 38. ewang. 
W R U D Z I E ładny pokój z kuchnią, e - C H Ł O P I E C potrzebny do roboty od 

D O M do sprzedania nowomurowany, 
18-cle mieszkań, Kielma 29, dla nabyw 
cy pokój z kuchnią wolny. Wiadomość 
na miejscu. 

P L A C E na Cygance za Manią tanio zu 
raz do sprzedania. Bałucki Rynek 5. 
Pr. Pfajfer. 

S P R Z E D A M dom 4 mieszkaniowy po 
cenie dostępnej. Chojny Rzgowska 149 
1 piętro, front. 

S A M O C H O D Y okazyjnie do sprzeda­
nia: 2 „Fordy" karetki. 1 „Ford" tury­
styczny. 1 podwozie (amer.) 1 1/2 t. 2 
samochody cięż. (amer.) 21 /2 t. 1 sa­
mochód cięż. „Ford" mod. 1925 r. i 
samochód cięż. „Chevrollet". „Auto-

Solid". Wodna 28. 

M O T O C Y K L marki „Sunbeam" tanio 
do sprzedania 4 1/2 H P. Rzgowska 59. 
Handel win 1 wódek. 

M A S Z Y N A Singera do szycia okazyj­
nie do sprzedania. Piotrkowska 291, 
m. 19. 

S P R Z E D A M dom drewniany w bał 
dzo przejśclowem miejscu z ładnym o-
grodem, tamże plac rogowy. Wiado 
mość, ul . Pabianicka 58. 

OKAZYJNIE z powodu wyjazdu sprze 
dam dom rogowy naprzeciw parku 
„Wenecja" ul. Pabjanlcka i Nowo-Pa-
hjanteka. Wiadomość na miejscu. 

M O T O C Y K L „Dunelt" bardzo mało u-
żywany, okolicznościowo tanio do 
sprzedania. Warsz ta ty ^samowar" 
ny 36. 

lektryczność, obok przystanku „Mary - zaraz. Krótka 12, przy Zgierskiej. 
S Ł O N E C Z N Y umeblowany pokój, e w . s i n " odstąpię zaraz. Oferty sub „Ma 
z całodzlennem utrzymaniem od zaraz rysln". 
Cegielniana 7, m. 7 (2—4. 8—10) 14 

I N T E L I G E N T A maturzystka z prakty- ty pod „A. D. F." 
'ką dependentki adwokackiej, pisząca 

stanowisku pozna w celu t o w a r z y v 
kim samotną poważniejszą panią. Oter 

* o "DNA I M F nnkói fw1tmnki(»n„v tntpll biegle na maszynie, poszukuje posady - . P U b l K A ^ nuda... tęsKnota... ZNIC* 
D U Ż Y 3 piętrowy dom w Łodzi Z w y - S J ^ A N ^ CESIAN^To! ejyentualnle zastępstwa Na żądanie ^^^^J^^SZIZFF. GODAMI i dużym placem zamienię NA ?EODZ 2—4) pierwszorzędne referencje Łaskawe o- „lrzyaziestosieamioietnia laeaiisiKa 

r 4 ' - - i " —- 1 14 X B " " ferty sub „Pierwszorzędne". ' . „ t - — — ; - - ; ~ 
K T Ó R A z kulturalnych panien o miłej 

folwark. Oferty pod „Folwark" 

P O K Ó J słoneczny duży parter na biu ̂ ^ X J ! T ^ ^ ^ ^ t ^ ^ samodzielna dla STAREGO ^ S ^ ^ ^ ^ Z C E 
Pot rkowska obok Andrze a odstą- Reoubllld" n A M " samotnego pana poszukiwana. W i a d o - m u młodzieńców i w nauce tancow. i > 

plmy. Oferty „Ładny" adm. gazety. L ' i l ! ? - D " . r a _ P - - . " ^ - J ! l : mość Traugutta 6, m. 4, od 10—l i od ferty sub „Muza". 

pokoju, z w e j -

J * D O W Y N A I E C I A pokój słoneczny z 8—10. 
balkonem. Aleja I Ma ja 41 , m. 21 . , 1 S Z U K A M partnera do tańca (Izr.) . O-

E L E G A N C K O umeblowany pokój z nie - - - " — i . C H Ł O P I E C potrzebny. Zakład fryzjer ferty sub „Sympatyczna Róża" 
krepujacem wejściem dla pana do od- O D D A M pokój frontowy umeblowany s k l - Piotrkowska 17, podwórze. P A N T w / w , „ „ H M «S inn 
dania. Skwerowa 13. front, I I I p.ętro. A l e ^ I - g o ^ M a j a 38. m. 15 dla ^ W ( ^ c n S IOSTRA przvjm,e_ p.elęgnacJe,' na ?$^^%k 
D O WYNA.TECIA umeblowany pokój 
dla jednel osoby (mężczyzny). 6-go Ł A D N Y słoneczny umeblowany p o k ó J , d e c t w a • 
Sierpnia 10, 1 p. front, od 10-eJ do ewent dla bezdzietnego małżeństwa do 
16-ej. iwynajęcla. Południowa 42, m. 5. 

miejscu lub wyjazd. Oferty sub „Śwta telefonu. List otrzymałem zapóźno. 
"dzwonić nie mogłem. Przepraszam, 

P R Z Y J M Ę samotnego pana do współ-' „ A ł . 
nego pokoju. U l . Łowicka 4. Wiado- P O K Ó J słoneczny umeblowany z nle-
mość w pralni. .krępującem wejściem dla 2 ewent. 3 

POSZUKUJE się zdolnych stróży za 
kaucją w wieku do 40 lat. 6 Slerpnii>| 
28, I I I p. front, od godz. 13-ej 

. HI vi'uJ,lbv,'< " W/U Vł V||| \I1U — VI 
. 'panów. Piotrkowska 88, m. 44. 

B I U R O z oddzlelnem wejściem, URZĄ- • „ _ . . „ ; r ? , — - — — — „ _, t 

dzenie. telefon, w centrum Plot rkou P D S J A P I Ę pokój z kuchnią, n piętro 
sklej do oddania. Piotrkowska 62, m . ł r o n t - Gdańska 97. róg Andrzeja. Do-
8. teł. 73-58. i z o r c a w s k a ż e -

P O T R Z E B N E są agentki do surzedaży 
I zamówienia damskich artykułów 

Dzienny zarobek 60 zł. Koluszki, ul.] 
Brzezińska 30. W . Kaczorowski. 

P O T R Z E B N Y pomocnik ślusarski do 
robót-wodociągowych. Zgłosić sio ma 

F R O N T O W Y pokó) 2-okienny oraz Je- c ^ ? , ^ ! ^ ^ w poniedziałek od 7 do 6 rano. Zawadź 
dnookienny umebl. razem lub oddziel- ̂  !

r

^ ^
i e ł

L ? ; . £ ^ ka 28. H. Kaltman. dnookfenny umeoi n m iuu ooû c.- c z n t < n a z a i ) y t a n I a b i l i S z y c h 
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D O SPRZEDANIA dobrze prosperują­
cy sklep spożywczy wraz z pokojem i 
kuchnią. Pomorska 101, sklep. 

POKÓJ umeblowany z nlekrcpulacem POKÓJ ładnie umeblowany dla Jedne-
wejśclem do wynajęcia. Karola 20, n,. g 0 w o dwóch panów od 20 lipca ov'£ * 
4. Oglądać od 11—6. ^ y n a j e c l a . Konstantynowska 30, m. 3 < . * N a u k a i w y c h o w a n i e X 
POKÓJ z kuchmą na stałe mieszkanie P O K Ó J umeblowany do wynajęcia. Po' 
w Rudzie Pabianickie] (Janówek), Pan łudnlowa 58, m. 17. 
ska 12, U gospodarza. S T U D E N T wyższego semestru udziela 

R O Z W Ó D K A przystojna, Inteligentna 
(lat 31), mająca mieszkanie, pragnie 
poznać usytuowanego eleganckiego pa 
na, cel towarzyski, lub matrymonial­
ny. Oferty „Szczęście" w „Republi­
ce". 

\ Z a g u b i o n e dokum. 

MOSZEK, Dawid Laubersztadn, zam. 
Kamienna 18, zgubił kartę na zapomo­
gę za Nr. 27767. 

Z G U B I O N O weksel na zł. 94. Wv*TAW 
ca R. Wolrauch, żyrant B. Wolrauch. 
Płatny 22 września. Weksel niniejszy 
unieważniam. R. Wolrauch. Składo­
wa 13 

Z A G I N A Ł Nr. 313, wydany przez Ma-
P O K Ó J dwuokienny słoneczny 1 ume- letocll. Zapóżnlonym metodą skróconąJglstrat m. Łodzi na prawo Jazdy w o 

O D N A J M Ę duży frontowy pokój umt -b lowany z niekrepującem wejściem do Przygotowuje do egzaminów dla eks-lzem, który się unieważnia. Dom Trans 
blowany od zaraz. Narutowicza 47, nt. oddania od zaraz Inteligentnemu panu. ternów. Specjalność: matematyka, poi portowo - Ekspedycyjny S. Jelln I 1. 
34, tel. 74-39. Piotrkowska 104a. m. 20, od 7—8 wiecz ski. Gdańska 23, m. 2, front, I piętro. iRudomin Sp. Akc. 

Wydawca: Władysław Polak, Redaktor: Wacław SmólskL W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
z dnia 14 lipca 1929 r. 
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Kurz 1 brudy, pełno śmieci 

Śmiecą starzy, młodzi, dzieci. 

Brak czystości choć za grosz 

A dlaczego? No, bo kosz 

Postawiono jeden w mieście. 

A powinno być ich dwieście. 

Gdy tak potrwa jeszcze dłużel 
I magistrat się nie znuży. 
Trzeba będzie wziąć nod klosz 
Ten jedyny w mieście kosz 
Aby kiedyś pełen glorii 
Przejść mógł sobie do historji! 

• 

I 

* * 

Weźmy teraz tę rycinę: 
Ojciec zrobił srogą minę 
I, choć strasznie drze sie bak. 
Nie żałuje ojciec rak. 
Chłopiec bierze tęgie lanie. 
Bo zaśmieca wciąż mieszkanie. 

Gdyby zaś bez czasu straty 
Można było magistraty 
Na kolanie równie tak 
Spytać czemu koszy brak. — 
Toby w mieście, można or^siąc, 
Było koszy zaraz tysiąc. 

1 

I 
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GENIALNY W R Ó G K O B I E T Y . 
Strindberg w walce z społeczeństwem. Wróg snobów i świętoszków Moralność 

kobieca.—Niegodziwcy, obłudnicy i łgarze. — Czy Szwecja wybaczyła już 
Str indbergowi jego pesymizm? 

W Sztokholmie, przed monumental­
nym portalem nowego ratusza, stoją 
pomniki trzech wielkich szwedów: nie­
śmiertelnego Slrindberga, poety Fredin-
?ja i rzeźbiarza .losefsona. Trzy imiona, 
symbolizujące wspaniała epokę rozkwi­
tu szweckiej literatury i sztuki. Pomniki 
te, pomysłu znakomitego artysty-rzeź-
biarza Chrystiana Rlda, wyobrażają 
trzech wielkich ludzi, zupełnie nagich. 
Symbolika tego tkwi w przekonaniach 
Elda, że człowiek rodzi sie i odchodzi z 
życia zupełnie nagi. Bo i faktycznie, 
Strindberg. Freding i Josefson odeszli ze 
świata nadzy. Wszystko, co stworzył ich 
geniusz, pozostało w spadku potomstwu. 
Potomstwu bez ojczyzny, bez granic — 
potomstwu, zwanemu ludzkością. 

Szwecja obchodzi w bieżącym mie­
siącu 80-lecie urodzin jednego z tych 
trzech nieśmiertelnych — 

AUGUSTA STRINDBERGA. 
Obchód ten będzie bardzo ciekawy i cha­
rakterystyczny, albowiem, mimo, że od 
czasu śmierci pisarza upłynęło już lat 10, 
mimo, że Szwecja dumna jest ze swego 
wielkiego i wystawiła mu szereg 
pomników całym kraju, to Jednak 
społeczeństwo szweckie nie pogodziło się 
z działalnością wielkiego pisarza. Nie 
może mu wybaczyć jego biczującej sa­
tyry, podejrzliwości i ostrej, bezlitosnej 
krytyki społeczeństwa. 

Jego twórczość, jego utwory, które 
zrywały maski z twarzy obłudników i 
snobów, stworzyły około niego atmosfe­
rę wysoce nieprzyjazna. Szwedzi nie 
mogli pogodzić się z tem, że Strindberg 
wystąpił przeciwko tradycji wybitnie 
burźuazyjnej Szwecji, rozbił zupełnie in­
stytucje domowego ogniska, rozwiał 

aureolę czystości i moralności, okalającą 
kobietę i zatknął w literaturze i teatrze 
sztandar anarchistyczny z hasłem: 

„PRECZ Z KOBIETA!" 
Uznali jego wielkie dla ojczyzny za­

sługi, ale jeszcze do dnia dzisiejszego nie 
mogli mu wybaczyć jego „grzechów" i 
dlatego obchód rocznicy jego urodzin 
oczekiwany jest z wielkiem zaciekawie­
niem. Komitet obchodu, który wyłonił 
się w Sztokholmie, poważnie liczy się z 
tem, że ogól społeczeństwa może nie 
wziąć udziału w oddaniu hołdu temu, 
którego jednak czci, jako jednego z tiaj-
wybitniejszych pisarzy swej ojczyzny. 

* 

Było to 18 lat temu, gdy grupa dzien­
nikarzy europejskich, zainteresowana 
niezwykłą walką, jaka toczyła się wów­
czas w Szwecji pomiędzy Augustem 
Strindberglem a ogółem społeczeństwa, 
wybrała się do Sztokholmu, by pomó­
wić z wielkim pisarzem i autorem drama­
tycznym. Był to ostatni wywiad Strind-
berga. Zamknięty w sobie, do samej 
śmierci nie pozwolił zbliżyć się komu­
kolwiek do siebie i nie rozmawiał z ni­
kim, rozgoryczony na niewdzięczność 
swego narodu. W tym okresie jednak, 
kiedy wybrała się do Sztokholmu wy­
cieczka dziennikarzy, ataki społeczeń­
stwa na Strindbcrga dosięgły kulmina­
cyjnego punktu. Przypisywano mu spo­
wodowanie przedwczesnej śmierci Gu­
stawa af Gajerstama, zarzucano złośli­
wą napaść na pisarkę - orędowniczkę ha­
seł równouprawnienia kobiety Ellen Key 
i oburzano się na pogardliwe zarzucanie 
kłamstwa znakomitemu podróżnikowi 
Swen Hcdinowi, który, według słów 

Strindberga, nie dokonał wcale większo­
ści opisywanych przez się odkryć. 

W tych warunkach, kiedy autor „Oj­
ca" obawiał się poprostu wychodzić na 
ulicę, by nic narazić się na szykany prze­
chodniów, chętnie przyjął on u siebie 
wycieczkę dziennikarzy, by za ich po­
średnictwem móc wyrazić to wszystko, 
czego nie mógł powiedzieć w rodzimej 
prasie. 

— Mnie Szwecja nienawidzi — mó­
wił nieśmiertelny pisarz. — Nie może mi 
wybaczyć wielu rzeczy. Zdaję sobie do­
skonale z tego sprawę. Nie mogą mi wy­
baczyć mojej powieści p. t. „Czarne 
sztandary". Twierdzą, że Gustaw af Ga-
jersfam zastrzelił się z powodu tej po­
wieści, a Ellen Key zamknęła się w kla­
sztorze. To są bzdury. Ja nie piszę pam-
fletowych powieści i jeśli tego rodzaju 
ludzie, zajmujący tak wybitne stanowi­
ska w społeczeństwie jak Gajerstam i 
Ellen Key doszukali się w mej powieści 
samych siebie — tem gorzej dla nich. 

To prawda, że nie jestem wielbicielem 
kobiet. Nienawidzę ich chytroścl, senty-
mentalności i hipokryzji, za pomocą któ­
rych chcą one zamaskować swą obłudę 
i swe niskie skłonności. Staram się roz­
wiać tę aureolę niewinności i świętości, 
jaką otoczyli kobietę. Turgieniew, Bjern-
son, Ibsen i Tołstoj. Nie wierzę również 
w moralność kobiecą. Kobieta potrafiła 
przeciwstawić sobie dwa prawa moral­
ne : jedno dla mężczyzny, drugie dla ko­
biety. Gdy mężczyzna i kobieta wchodzą 
w stosunek ze sobą.o/ja nazywa się mę­
czennicą, bledną, uwiedzioną dziewczy. 
ną, a on nędznikiem i wstrętnym uwodzi­
cielem. Mój stosunek do współczesnej 
kobiety wyświetliłem dostatecznie w dra 

matach „Ojciec" 1 „Taniec śmierci", oraz 
w powieści „Śluby". 

Nazywają mnie hipochondrykiem, mi­
zantropem i Bóg wie jeszcze czem. Dla­
czego? Tylko dlatego, że w ciągu swego 
długiego życia umiałem doskonałe po­
znać ludzi i ocenić ich w należyty spo­
sób. Według mego mniemania, każdy 
człowiek ma w sobie tyle pierwiastków 
zwierzęcych, atawistycznych i pierwot­
nych, że nigdy cywilizacja nie zdoła ich 
wyplenić. Nazywają mnie wrogiem ludz­
kości. Oczywiście, ja nie patrzę na świat 
przez różowe szkiełka i nie piję ocukrzo-
nej wody. Rysuje ludzi takimi, jakimi są 
oni w rzeczywistości. Jeśli w moich ry­
sunkach są oni 
niegodziwcami, obłudnikami i łgarzaml— 
to znaczy, że są oni rzeczywiście takimi. 

Było to ostatnie wyznanie publiczne 
wielkiego pisarza. Po kilku latach zmarł 
on w Sztokholmie. A wówczas opinja pu­
bliczna, ta, która nie mogła darować mu 
wiele rzeczy 1 która mu nie wybaczyła 
jeszcze po dzień dzisiejszy, zrozumiała 
jednak, jak wielki twórca odszedł z tego 
świata, człowiek, który szeroko rozsła­
wił swą ojczyznę i swój naród. I wszyst­
ko, w uznaniu jego zasług, we wszyst­
kich niemal miastach Szwecji wzniesiono 
mu granitowe pomniki, ku wiecznej rze­
czy pamiątce. 

Czy szwedzi będą obchodzić tłumnie 
rocznicę jego urodzin, czy też milcząco 
i z niechęcią wspominać będą człowieka, 
który ciął ich tak bezlitosną satyrą? Od­
powiedź na to pytanie nastąpi już za dni 
kilkanaście. ' Z wielkiem zainteresowa­
niem śledzi za tem cały kulturalny świat. 

/. r. 

DZICY MIESZKAŃCY BRAZYLI I . 
Jak żyją Botokudzi?--Ludzie, Morzy chodzą zupełnie nago.-Powrót z polowania.--Etyka i religia dzikich 

Puszcze Paratiskie. w czerwcu. 
W pohidniowo-zachodtuiej części ol­

brzymiej republiki brazylijskiej, w sta­
nie Parana i Santa Catharina do dziś 
dnia żyją jeszcze pierwotni mieszkańcy 
ziemi brazylijskiej. Nie są to ci. którzy 
od XVI wieku poczęli napływać z Euro­
py i przy pomocy oręża sięgali coraz 
dalej od wybrzeża, zdobywając wdąż 
nowe krainy, lecz ci, którzy od wieków 
uganiali się za zwierzyną po borach 
dziewiczych i stepach i bvli właścicie­
lami tej ziemi na mocy prawa natury. 

Ponieważ dziś jest ich już bardzo ma 
ło, * wkrótce zostanie po nich tylko 
wspomnienie, z tem większą tedy cieką 
wością powinniśmy się starać, aby po­
znać ich bliżej. 

Jak żyje i wygląda., co robi i myśl*, 
oto, co jest najciekawsze, tembardziej 
że botokud niechętnie styka sie z biały­
mi ludźmi. 
uważając ich za swych nieprzyjaciół, 

co poniekąd znajduje usprawiedliwienie 
w znęcaniu się nad nimi rozmaitych „bu-
greiros", to jest tych którzy urządzali 
istne polowania na pierwotnych synów 
tej ziemi. , Bugreiros" zaopatrzeni w 
broń palną, otaczali nieraz obozowiska 
indjan i bez miłosierdzia wybijali co do 
nogi, wydzierając im ziemię. Wypadki 
takie powtarzają się do dnia dzisiejsze­
go, to też nic dziwnego, że silne niegdyś 
plemię wkrótce zginie zupełnie. 

Znając ich bliżej, aczkolwiek niezu­
pełnie, postaram się scharakteryzować 
ich ogólnie. 

Przedewszystkiem nazwa ich ..boto­
kud" pochodzi od kawałka drewna, 
kształtu litery T, zatkniętego w dolnej 
wardze, a zwanego „botok". Jest to oz­
naka przynależności do plemienia, którą 
nadaije się członkom rodzaju męskiego w 
siódmym mniej więcej roku życia. 

.Chrzest" taki odbywa sie następu­

jąco: starsi z plemienia biorą dziecko z 
pośród siebie i biją do utraty przytomno­
ści Naturalnie nie przetrącają mu kości, 
ani też innych nie wyrządzają szkód — 
chodzi tylko o „znieczulenie". Tak znie­
czulonemu przebijają dolna wargę i 
wstawiają w nią botok. Botok bywa nic 
kiedy ozdobny, miewa różna długość i 
grubość; to rzecz smaku i poczucia ar­
tystycznego botokuda. Dzjkl umie zgrab­
nie, jednem pociągnięciem, wylać botek 
] podobnież szybko wsunąć w otwór. 

Na życzenie, wyciąga go z ust i po­
daje na dłoni gościom do obejrzenia. 
Gdy gość z obrzydzenia waha się, 
dziki się śmieje. 

Botokud wygląda tak, jak go Pan 
Bóg stworzył, t. j . nie nosi najlżejszego 
nawet ubrania. Wystarcza mu pas do 
zawieszenia narzędzi; gdy udade się na 
polowanie, bierze kosz pleciony na ple­
cy. Starszyzna tylko przybiera sobie 
głowę w pióra, tak żeby sterczały jak 
korona. 

Dom botokuda, — to szałas z trzci­
ny, zbudowany w postaci pochyłego, o 
ziemię opartego daszku, pokrytego l i ­
ściem. Od strony otwartej rozpalają o-
gień t kładą się spać nogami do Ogińska, 
głową w kąt pod daszek. 

Głownem zajęciem botokuda jest 
POLOWANIE. 

Ojciec rodziny wybierając s>e na polowa 
nie, bierze na plecy kosz, w rece łuk, 
strzały i nóż. Obdarzeni przez naturę 
nadzwyczajnym zmysłem orientacyj­
nym oddalają się od swych rodzin nie­
kiedy cale setki kilometrów i orzez dłuż 
szy czas niema ich w domu. Po tygod­
niach a nawet miesiącach wraca pan do­
mu. 

Przedewszystkiem musi okazać, że 
bardzo tęsknił za rodziną; tego wymaga 

zwyczaj botokudzki. Zrzuca wiec z sie­
bie kosz, siada w szałasie twarzą w kąt 
zwrócony i płacze, zawodzi głośno. Im 
głośniej, tem większa Jest Jego miłość 
dla rodziny. Słyszą go sąsiedzi, słyszą 
żony i dzieci * milkną, żeby ani słów­
kiem nie przerwać mu skupienia. 

Wreszcie skończył, wstaje i sięga 
po kosz z nagromadzoneml zanasami. 
Zbliża się rodzina. Myśliwy każdą rybę, 
każdy kawałek mięsa, każdy plastr mio­
du dzieli na tyle części. He Iest osób w 
rodzinie, j każdemu daje kawałek. To 
wyraz troskliwości ojcowskiej i mężów 
sk«ej. Potem zaczyna opowiadać, gdzie 
był i co widział. Był na wszystkich gó­
rach, widział wielkie wody. ale coraz 
gorsze czasy, coraz mniej kake (przyja­
ciół), coraz więcej kokole (wrogów). Aż 
tylu ich spotkał, tylu zabił; takich a ta­
kich czynów dokonał. 

Młodzież słucha i uczy się, jak żyć 
potrzeba. 

Chłopcy od najmłodszych lat biorą u 
dział w polowaniach. Ojciec strzela z fu 
ku syn zaś zbiera wystrzelone strzały i 
znosi upolowaną zwierzynę. Zdarza się 
niekiedy, że strzała chybiła celu i chło­
piec jej znaleźć nie może; wtedy ojciec 
stojąc na tym samym miejscu strzela po 
raz drugi z taką precyzyjna dokładno­
ścią, ie druga strzała pada obok pierw­
szej, syn zaś śledząc jej bieg odnajduje 
obie odrazu. 

Botokud rozróżnia dwa rodzaje lu­
dzi — przyjaciół i nieprzyjaciół „kake i 
kokole". Gdy mu się krzywdy nie czyni, 
powie wam, kake. albo kakente (dobry 
nrzyiaciel). Ale gdy mu w czem uchy­
bić, zawoła: o kokole, depinu kokole— 
zaWię cie wrogu, a wtedy łrada. 

Potrafią być groźnymi botokudzi, 
Choć n'e maln karabinów maszynowych 
ani bomb. Ukryci w gęstwinie, niedo­

strzegalni, zatrutemi strzałami mogą 
łatwo, niespodzianie a szybko, wybić 
całą gromadę ludzi. Dla bugrów las pier 
wotny nie jest taką przeszkoda w dro­
dze, jak dla ludzi białych. Dróg sobie w 
gąszczu wycinać nie potrzebują, lecz 
zwinnie Jak koty bez najmniejszego sze­
lestu przechodzą przez najdziksze paro­
wy i miejsca niedostępne nawet dla oka 
białych ludzi. 

W co i jak wierzą botokudzi. ustaKć 
narazie nie można. Za pewnik jednak u-
chodzić może, że wierzą w życie poza­
grobowe, gdyż zmarłych grzebią stararf 
n*e w korytkach, w rodzaju nasze) trum­
ny, a na grobach od czasu do czasu za­
palają ognie i urządzają coś w rodzaju 
naszych sobótek. 

Rachunek ich sięga bardzo niedale­
ko: jeden 1 dwa. Gdy chcą wyrazić poję 
cie ,pięć", mówią: dwa dwa i jeden. A 
pięć to już u nich bardzo wiele, to nie­
mal mnóstwo. 

Chciwi są na cacka, błyskotki 1 sło­
dycze, jak dzieci. Podany sobie cukierek 
wącha, ale go wziąć do ust nie śmie. 
Gość odgryza połówkę a drugą podaje 
dzikiemu. Wtedy dopiero dziki zajada z 
upodobaniem, gładzi się po piersiach i 
mruczy z zadowolenia. 

Dano w rękę botokudowi lusterko; 
ujrzał w niem siebie, i nie mógł się tym 
widokiem nasycić. 

Podchodzi do towarzysza i pyta go 
z triumfem: 

— Wjdzisz tam mnie? 
— Nie. widzę siebie! 
— Jakże to być może? 
Zdziwieniu obu niema granic. 
Jak widać, botokudzi, to poprostu 

dzicy wc właściwem tego słowa znaczę 
niu, poprostu dzieci pierwotnej puszczy. 

Henryk Krygier. 
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Pierwsza tranzahcja Karstadta. 
Na podbój handlowy Berlina.—Zamiłowanie niemców do standaryzacji. 

Pałac jak z bajki.—Urządzenie nowego domu towarowego. 
„Proszę o kulki naftalinowe przeciw molom64. 

Najpopularniejszem obecnie pojęciem 
w Berlinie jest słowo „Karstadt" — fir­
ma nowego, przed kilku dniami otwar­
tego, najbardziej nowoczesnego domu 
towarowego. 

Z wszystkich slupów reklamowych, 
ze ścian kolejki podziemnej, z całostro-
nlcowych ogłoszeń we wszystkich pis­
mach — bije w oczy sylwetka nowego 
gmachu i reklamowa formułka: „Welt-
stadt — Grossstadt — Karsfadt". 

Karstadt nie jest bynajmniej żadną 
tajemniczą definicją. Jest to nazwisko 
założyciela koncernu, do którego należą 
dziś* jako akcjonariusze, cale szeregi 
banków 1 fabryk. Koncern Karstadta 
jest największym koncernem domów 
towarowych w Europie. Kapitał jego 
wynosi około 200 miljonów marek (a 
więc blisko pół miljarda złotych), a na­
leży do niego około 8 0 domów towaro­
wych w różnych miastach Niemiec. Na 
podstawie jakiejś dawnej umowy z dy­
rekcją domów towarowych Tietza, nie 
robiły sobie dotąd te dwa najpotężniej­
sze przedsiębiorstwa niemieckie konku­
rencji: nie zakładały nigdy filji w tych 
samych miastach. Stąd to nie posiadał 
Karstadt dotychczas w Berlinie ani je­
dnego domu, podczas gdy Tietz ma ich 
w różnych częściach miasta aż osiem. 
Po wygaśnięciu tej umowy nie chciał 
jej jednak koncern Karstadta już odno­
wić; wzrósłszy na prowincji i w innych 
miastach niemieckich — przedewszyst­
kiem w Hamburgu — W siły, z któremi 
Tletz równać się nie może, postanowił 
wyruszyć ł na podbój Berlina. I zdaje 
się, że mu się ten podbój od pierwszego 
zamachu w zupełności powiedzie. 

Niema może w Europie miasta, któ­
rego psychika takby sprzyjała rozrosto­
wi domów towarowych, jak Berlin. 
Standaryzacja we wszystkich dziedzi­
nach życia jest tego objawem. Na wszy­
stkich ulicach, zacząwszy od najwy-
tworniejszyoh dzielnic ogrodowych, a 
skończywszy na ponurych zaułkach 
północy, powtarzają się wciąż te same 
szyldy niezliczonych filji sklepów mle­
czarskich Bollego lub braci Groh, kil­
kaset umundurowanych na czerwono 
składów cukru, kawy Itp. Kaisera, lub 
brązowo - złotych szyldów Wjttwe 
Zuntz.. żółto-czarnych ekspozytur prasy 
UMsteina, nlebiesko-białych Scherla lub 
granatowych Mossego. Co kilka kro­
ków uderza w oczy emblemat browaru 
„Berllner Klndl", figlarnie uśmiechnięta 
twarzyczka chłopczyka, którego złota 
czupryna wychyla się z kufla — alegor-
ja najpopularniejszego berlińskiego pi­
wa, ogólnie kochane ..dzieciątko berliń­
skie". Konkuruje z nim poważny sołtys 
w talarze, marka browaru Schultheiss-
Patzenhofer i jowialna twarz chłopa, 
nasadzona w słowie Groter Jan na 
szczyt olbrzymiego J.. 

Te wciąż powtarzające się 

unitormowane szyldy 
przeróżnych firm, składów, mechanicz­
nych piekarni, fabrylć czekolady, likie­
rów, papieru i wszelkich innych arty­
kułów codziennego użytku, przyczynia 
się w znacznej mierze do podobieństwa 
wszystkich ulic Berlina, sprawiającego, 
że obcy tylko z trudem zorientować sję 
może, w której części miasta się znaj­
duje, a berlinczyk, mając na każdym 

kroku swego wybranego dostawcę, 
wszędzie się czuje w domu. Bo jeśli w 
innych miastach Europy zachowało się 
jeszcze małomiejskie, romantyczne zau­
fanie do tego lub owego kupca, przy­
wiązane do jego osoby 1 przenoszące się 
na jego spadkobierców osobiście, to 
w Berlinie istnieje niemniei wierne przy 
wiązanie do nleosoblstej firmy. Jedna 
z berlińskich gospodyń wierzy święcie, 
że cukier Kaisera jest najsłodszy, inna 
uważałaby za przestępstwo sprzenie­
wierzyć się raz obranemu źródłu masła. 
W istocie zaś oferują wszystkie te skła­
dy ten sam towar po tych samych ce­
nach i — przyznać trzeba — wszystkie 
są równie solidne. Obliczone na 

OLBRZYMI ZBYT, 
bez trudu konkurują w cenach z riniej-
szeml, prywatnemi przedsiębiorstwami 
i z powodzeniem rugują je z każdej 
dziedziny. 

Pozatem w żadnej dziedzinie nie jest 
bc-'!ńczyk wybredny, nie stara się o 
żadną oryginalność, nie posiada kapry­
sów i, rzec można, wszyscy mają ten 
sam smak — lub ten brak smaku. Stąd 
to powodzenie i domów towarowych 
Jeden jest zaprzysiężonym wielbicielem 
Wertheima, drugi Tietza lub najwytwor 
niejszego, nieco odmiennego K.D.W. 

Czem zamierza Karstadt 

pobić konkurencją 
i odbić jej stałych odbiorców? Napew-
no liczył się z tem, że przy całym braku, 
wszelkiej innej tradycji, berlinczyk, a 
zwłaszcza gospodyni berlińska, nigdy 
bez powodu, dla samej odmiany, nie 
zmieni źródła swych zakupów- Przede­
wszystkiem może Karstadt w całym 
szeregu artykułów bić konkurencję ce­
nami: on jeden posiada cały szereg fa­
bryk, które pracują wyłącznie dla jego 
składów; jest więc fabrykantem, hur­
townikiem i dctallsta w jednei osobie. 
W ten przedziwnie skomplikowany spo­
sób wraca więc najpierwszy stopień 
wytwórczości — przemysłu domowe­
go: wytwórca sam swój towar sprze­
daje wprost odbiorcom. 

Pozatem trafił Karstadt w słabą stro­
nę każdego berlińczyka: zaimponował 
miastu niezwykłym komfortem 1 glgan-
tyczueml rozmiarami swego przedsię­
biorstwa. 

Jako punkt wyjścia swej ofenzywy 
berlińskiej obrał dla swego pierwszego 
berlińskiego domu południowo-wschod­
nią, robotniczą część miasta, nieprzy-
zwyczajoną do tego luksusu, który jego 
dom roztacza. Ale imponująca celowość 
i ten niezwykły dla całego Berlina kom­
fort, przyciągać tu będzie niewątpliwie 
i zamożniejsze sfery z zachodu. W każ­
dym razie tymczasem odbywają się 
istne pielgrzymki z wszystkich części 
miasta: od samego rana ciągną tysiące 
c.ekawych na zwiedzenie tego pałacu 
z bajki pod tytułem „Jak sie babcia 
Europa zamerykanizowała". 

Z wspaniałej, przestronnej hali ko­
lejki podziemnej prowadzą 

ruchome schody 
t. zw. escalier roulant, na ulicę lub bez­
pośrednio, specjalnem wejściem, wprost 
do gmachu Karstadta. Jest to więc 
pierwszy w Europie dom towarowy z 
własnym dworcem kolei podziemnej. 
W suterenach budynku — najtańsze to­
wary i przedmioty wybrakowane. Kof 
nierzyki męskie — coprawda niecał-
kiem modne, ale w doskonałym gatun­
ku — po dziesięć fenigów. Obrusy ko­
lorowe z małą, niewidoczną skazą, po 
marce. Pończochy z drobnemi blęda 
mi — niemal na wagę. 

Stąd, znów ruchomemi schodami, lub 
jedną z dwudziestu czterech wind, je­
dziemy w górę. Parter — artykuły se-< 
zprjpwe; vco miesiąc, .supełna.r wnąna 
stoisk. Urządzenie sal odznacza się pro 
stotą, utrzymane w modnych, surowych 
linjach; przeważa kolor biały | srebrny. 
Trzy sześciopiętrowy hale stanowią 
punkty centralne, z których rozbiegają 
się korytarze we wszystkich kierun­
kach. Pod względem rozległości znacz­
nie mniejszy od Wertheima, bije go Kar­
stadt wysokością. Jego gmach ma o-
siem pięter. Na półpiętrzu — łaźnie i 
fryzjernia. Pierwsze piętro — konfek­
cja. Drugie — galanteria. Trzecie — ar-
trkuly podróżne, sportowe i zabawki 
dziecinne. Prócz tego oszklona sala ćwi­
czeń dla sportowców, z trenerem do 
dyspozycji. Czwarte piętro — meble i 
dywany. Piąte — kryształy i porcelana. 
W tej dziedzinie jest Karstadt pod wzglę 
dem artykułów i cen bezkonkurencyjny. 
Szóste piętro — urządzenia domowe, 

Jak różne luda 
iedza pomarańcze? 

Jedno z pism zagranicznych poruszy­
ło sprawę, jak należy spożywać poma­
rańcze, oraz jak postępować przy czę­
stowaniu nią Innych osób, nie urażając 
przytem uczuć estetycznych. Na pytanie 
to odpowiedział znany podróżnik dr. 
Weisl, korzystając ze spostrzeżeń swych 
w różnych krajach. 

W Anglji np. jedzą pomarańcze w In­
ny sposób, niż to jest w naszym zwycza­
ju. Odcina się tam nożem górną zaokrą­
gloną część owocu, skórkę razem z mląt 
szem, poczem odkłada się nóż i bierze 
do ręki łyżeczkę, którą się owoc spoży­
wa w ten sam sposób, jak gdyby był na 
miękko ugotowanem jajkiem, przyczem 
naprzód wydobywa się łyżeczką sok, a 
później miąż. 

We Francji znowu jedzą pomarańcze 
w następujący sposób: owne (zwykle 
małe, włoskie pomarańcze) dzieli się na 
cztery części i spożywa nastęonio każdą 
osobno, jak kawałek jabłka. Najdowcip-

nlej jednak spożywają pomar;mc-:e ludy 
wschodu, beduini i arabowie. „Pewien 
Beduin — opowiada Weisl — oderwał 
najpierw kawałek grubej skóry zębami, 
poczem szybko obrał pozostała, skórkę, 
rozdzielił sam owoc, „burtugal", jak go 
tam nazywają i zjadł go z pestkami. Po­
tem zabrał się do skórki, którą poprzed­
nio odłożył na stronę I skonsumował ją 
również, mówiąc: „Europelczycy są głu-

kuchenne i ogrodowe; wanny, lampy, 
ławki i leżaki, garnki i wszelkie przy­
bory gospodarstwa domowego. Siódme 
piętro — artykuły spożywcze, ósme 
piętro — główna restauracja. (Oczywi­
ście i na niższych piętrach sa bufety, 
cukiernie, kawiarnie i bary). Tu, r.a 
najwyższem piętrze, w sali z wszyst­
kich stron o s z k l o n e j , mieści się 
jedna z największych restauracyj Ber­
lina. 

I — szczyt sensacji dla tej dzielni­
cy — tu właśnie koncertują, przynaj­
mniej narazie, dwa sławne w Europie 

ZESPOŁY JAZZBANDOWE: 
wytworny Marek Weber, zwany 

skrzypkiem o najsłodszym tonie z swo­
ją orkiestrą i Weintraubs Syncopators, 
kilku nieprześcignionych artystów, łą­
czących brutalny rytm murzyński z 
szampańską lekkością. Dokoła restau­
racji _ terasa ogrodowa z przepięknym 
widokiem na Berlin. Tu gromadzą się 
zakochani w swem mieście berlińczycy 
i rozkoszują się tym nowym nabytkiem 
nadsprewiańskiego Nowego Jorku. 

A ponad tym ogrodem na ósmem 
piętrze—wznoszą się ieszcze we wszy-
k'ch czterech kątach cztery pięciopię­
trowe wieże. Tu mieszczą się biura i 
dyrekcje. Stąd, z trzynastopiętrowej 
wysokości spogląda sztab Karstadta na 
teren walki — na cale miasto. Na naj­
bliższych ulicach, dokoła gmachu, to­
czyła się niedawno inna, krwawa wal­
ka: tu płynęła krew w pierwszych 
dniach majowych. Teraz ani śladu z 
owych barykad; ledwie tu i owdzie no­
szą okoliczne domy jeszcze ślady kul 
karabinowych. Walka Karstadta będzie 
bezkrwawa — ale niemniej zaciekła. 
Tuż obok — jeden z domów Tietza, ob­
niżył ceny prawie o połowę, by zatrzy­
mać swych odbiorców. Sztab Karstad­
ta w czterech wieżach kalkuluje, konfe­
ruje: podjąć to wyzwanie?... 

Narazie przewalają się tysiące cie­
kawych przez wszystkie piętra. A każ­
dy opłaca ostatecznie swą ciekawość, 
ulegając kuszącym arrangements i wy­
mownym cenom karstadowskim. Już 

o dziewiątej rano 
ścisk panuje we wszystkich oddziałach. 
Narazie przybywają ciekawi z najodle­
glejszej północy i zachodu A jeśli prze­
staną napływać, jeśli mimo wszelkich 
udogodnień nie zechcą przedsiębrać ta­
kich wypraw?... Wtedy — jak z górą 
i Mahometem: Karstadt przyjdzie do 
nich; urządzi fllje we wszystkich czę­
ściach miasta. Ponoś już pertraktuje o 
tereny, ponoś zakupił już pół Połsdamer 
Platzu... 

Tymczasem wszędzie pełno. W dniu 
otwarcia czekały dziesiędotysięczne 
tłumy przed bramami. Pół dnja tłoczo­
no się w ścisku, Czekając na czwartą 
godzinę, o której po raz pierwszy otwar 
ły się podwoje karstadowskie. Wedle 
opowiadań szefa prasowego pierwsza 

pi, nie wiedzą wcale, jakie to dobre, i 
skórka butrugalu". 

Uczony skosztował również skórki | l kupująca, jakaś energiczna babcia, wy-
przekonał się, że beduin miał słuszność, i walczywszy sobie łokciami wstęp, wpa 
Oczywiście nie każdy gatunek pomarań­
czy posiada tak smaczną skórkę, lecz o-
woce z Jaffy i Cypru mają tak soczystą, 
wonną, oraz bogatą w sole i ciała aroma­
tyczne skórkę, że byłoby grzechem ją 
wyrzucać. To też fabryki konserw sprze­
dają marmoladę ze skórek pomarańczo­
wych drożej, niż kompoty z samego o-
wocu pomarańczy. 

dła wprost na informującego portjera 
z zapytaniem: gdzie dostać można... 
kulki naftalinowe przeciw m o l o m . 
I portjer fot wiedział dokąd -ją skiero­
wać. To była pierwsza tranzakcja Kar­
stadta w Berlinie. 

J. M. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

B r o d u , latfu • p e l e r y n y 
p o w ę d r o w a l i ; już dawno do lamusa.—Jlowoczesnu tite-
wat iest eleganckim gentlemanem. — € o czuta nublicz-

nosi* Zmiana metod twórczości. 
W latach powojennych zaznaczyła 

się kolosalna zmiana stosunków we 
wszystkich dziedzinach życia. Bezpo­
wrotnie minęły czasy, kiedy „wybrań­
cy bogów", artyści, poeci i pisarze, żyli 
z dnia na dzień, przymierając głodem 
i obijając niezliczone ilości razy progi 
wydawców. Do lamusa, na strych po­
wędrowały aksamitne, łatane marynar­
ki , wielkie wyświechtane kapelusze i 
podszyte wiatrem peleryny. Pod no­
życzkami i brzytwami fryzjerów padły 
długie, rozwichrzone czupryny i gęste 
brody i wąsy. 

Romantyczna, ale wiecznie głodna 
cyganeria, którą kochał i podziwiał 
świat, należy już do przeszłości. Artyzm 
przestał być nareszcie synonimem ubó­
stwa i nędzy, na artystę przestano pa­
trzeć z politowaniem — przeciwnie, stal 
się on obecnie godnym zazdrości, za­
równo na sławę, jaka otoczyła jego 
imię, jak i na piękne konto czekowe, w 
wielkich bankach. 

Dziś Puccini i Murger nie mogliby 
stworzyć swych nieśmiertelnych dzieł. 
Cyganeria, która żyła w nędzy rzekomo 
dlatego tylko „pour epater le bourgeois", 
umarła bezpowrotnie. 

Literaci współcześni przeprowadzili 
sie iuź ze strychów i poddaszy do ele­
ganckich will, hoteli i pięknych miesz­
kań. Nie noszą podartych butów — ma-
ia natomiast swe własne auta, a nawet 
luksusowe jachty. Nie mają podartych 
peleryn, lecz drogie iutra i nie czynią 
nic „pour epater le bourgeois", gdyż sa­
mi tworzą pewnego rodzaju burżuazję— 
burżuazję intelektualną może, ale w 
swych zwyczajach i upodobaniach nie 
różniącą się zupełnie od tej dawniejszej, 
pogardzanej burżuazji. 

Maurice Decobra, jeden z najpopu­
larniejszych obecnie pisarzy francu­
skich, nigdy zapewne nie miał tych trosk 
i kłopotów finansowych, jakie miał gen­
ialny pisarz Honore de Balzak. Gdyż 
Balzak pisał zgrabiałemi od zimna pal­
cami, a „remingtony" i „underwoody" 
Decobry, umieszczone w luksusowym 
gabinecie, pracują szybko i sprawnie, 
terkotają od rana do wieczora i wypusz­
czają w świat, na rynki księgarskie po­
wieść za powieścią. 

A czyż wyobrazić sobie można jak 
zawrotne sumy zarabia drugi, modny 
obecnie pisarz, Edgar Wallace, którego 
powieści kryminalne cieszą się niezwy-
kłem powodzeniem i tłumaczone są na 
wszystkie niemal języki świata. Pisarz 
ten jest tak płodny,-że jemu nie wystar­
czy już pióro i nie wystarczy maszyna 
do pisania, Wallace dyktuje poprostu 

swoje powieści do fonografu, a sekreta­
rze jego przeglądają, poprawiają, oddają 
do druku i robią korektę. 

Gdyż czasy faktycznie zmieniły się 
gruntownie. Współcześni pisarze, biorą­
cy w życiu żywy 1 czynny udział, są 

dobrze sytuowanymi gentlemanami, 
znającymi wszystko dokładnie i nie bu­
jającymi na skrzydłach swej fantazji. 
Dziś nie ma już takich pisarzy, którzy 
opisując piękne życie na Riwierze, mieli 
przytem załataną marynarkę i wystrzę­
pione spodnie i nie wytknęli nosa poza 
rodzinne miasto. 

Trudno pominąć milczeniem fakt, że 
na te kolosalna zmianę wpłynęły w 
pierwszym rzędzie zmienione gusty czy-
tającej publiczności. Współczesny czytel 
nik już nie szuka w książce „głębokich 
problemów", szuka raczej niezwykłych, 
w napięciu utrzymujących sytuacji, któ­
rym nie brak przytem posmaku pikant­
nej sensacji. 

Dziś czytelnik bierze książkę do ręki 
tylko dlatego, że niema co robić pomię-
dzy wizytą, a kolacją, dlatego, że nie 

może usnąć w nocy, albo dlatego, że nu­
dzi mu się w pociągu. Czasami czyta 
też książkę w tym celu, by być au cpur-
rant najnowszych dzieł literackich i 
móc pomówić o nich podczas dyskusji 
w kawiarni. W tych warunkach zrozu­
miałą jest rzeczą, że czyta sie bardzo 
dużo, ale czyta sie tylko rzeczy wy­
tworne i lekkostrawne. 

Bo czyż można faktycznie zająć się 
lekturą poważną, pomiędzy wyścigami 
konnemi.czy samochodowemi, a „flve'o 
clockMem", pomiędzy partja pokera, a 
kinem? Nic też dziwnego, że biblioteki 
są najczęściej tylko dekoracja salonu, 
a bibliofilami nazywa się tych, którzy 
lubią piękne, ozdobne oprawy książek. 

Lektura lekka, z posmakiem sensa­
cyjnym, staje się coraz bardziej ulubio­
ną. I dlatego wszyscy pisarze, którzy 
ten genre utworów obrali sobie za wy­
tyczną s\yej działalności, cieszą sie tak 
wielką popularnością i są tak bogatymi, 
wytwornymi gentlemanami, jak Decóbra 
i Wallace. 

St. P; 

Rozmaitości z Dolaryki 
Ogłupia ły yankes t w i e r d z i , że Sienkiewicz 
był ros jan inem — Polskie skrzypce w muze­
u m Forda obok Strądivar iusa i Amat iego 

naturalnie obywatelstwo, a może i hono Uprzedzenie niektórych polakożer-
ozych pism amerykańskich do wszystkie 
go, co polskie, doprowadza ich współ­
pracowników do apogeum kretynizmu, 
Żywym tego przykładem służyć może ar­
tykuł p, Kennedy, drukowany w „Fece 
Press" a dowodzący zupełnie poważnie 
(mimo pouczenia wyczerpującego, jakie 
autor jego otrzymał od Trojanowskiego, 
redaktora wychodzącego w Detrit Dzień 
nika Polskiego) że Sienkiewicz był ros­
janinem. 

Wszystkie argumenty tego prawowi­
tego ameryk anin a sprowadzają się do 
jedynego,twierdzenia, że kto się urodził 
„na ziemi rosyjskiej'', ten nie może być 
ani szwedem, aiji anglikiem tylko rosja­
ninem. ' • .. ' 

Że Sienkiewicz pisał po polsku, że w 
żyłach jego płynęła krew polska i że sję 
za polaka u/ważał — wszystko to nie roo 
że wpłynąć przekonuwujjąco na tego 
yamkesa, którego matka omyłkowo chy­
ba porodziła w Ameryce, a nie gdzieś** 
środkowej Afryce wśród plemienia 
Mtanjpfcu, gdzieby mu chętnie przyznano 

rowe. 

W Detroit zamieszkuje słynny kon­
struktor skrzypiec, pochodzący z Mało­
polski, p. Jan Maruszczak. 

Jąlt wspaniałemi muszą być instrumen 
ty, wychodzące z jego rąk, zaświadczyć 
może fakt, że Henryk Ford postanowił 
zakupić jedne ze skrzypiec wyrobu na. 
szeVgo rodaka Ho swego muzeum. 

Na razie pomiędzy amerykańskim 
miljonerem a polskim Stradivariusem 
nie mogło dojść do porozumienia z po­
wodu rażącego dysonansu nie wspania­
łych skrzypiec, lecz żądanej i ofiarowa­
nej'za nie ceny. 
' W końcu jednak do pracowni mistrza 

przybyli przedstawiciele Forda i krakow 
skim targiem nabyli skrzypce za 1500 do 
larów. 

Znajdą się one w nielada towarzy­
stwie, gdyż przed niedawnym czasem na­
był Ford w Anglji za iście bajońską su­
mę skrzypce roboty StTadivariusa, a A-
tm&tiego posiada już oddawna. 

Ludz ie I ks iążk i . 
—0-

= Poezje Paula Walery'ogo, wybitnego 
estety francuskiego, ukazywały sic dotychczas 
w oddzielnych maleńkich tomikach, wydawa­
nych na luksusowym papierze, po horendal-
nych cenach I w minimalnych nakładach, spe­
cjalnie dla bibljolllów. Dla szerszych rzesz pubU 
cznoścj czytającej utwory Walerego ule były 
dostępne. — Obecnie ukaże się tom zebranych 
utworów Walerego w nakładzie 200 egzempla­
rzy, na papierze zwyczajnym I w wydawnictwie 
popularnem, co umożliw) spopularyzowanie u-
tworów tego znakomitego poety 

M 
— Sad turynskl rozpatrywał niedawno cha­

rakterystyczny . prpces polityczno . literacki. 
Znany pisarz Pltlrilil (pseudonim Dino Segre) 
oskarżył redakcje Jednego z pism o zniewagę. 
Pismo to doniosło bowiem. Jakoby Pltlrlill b y ł 
przeciwnikiem faszystów. Sad włoski uznał, t e 
nazwa „przeciwnik. faszyzmu" Iest. w . Istocie 
obrażająca, l skazał więc redakcje na zapłace­
nie grzywny 

•*i • - , 
= Wydawnictwo państwowe na Ukrainie 

sowieckiej sporządziło zestawienie autorów, 
którzy cieszą się największa popularnością 
wśród czytelników robotniczych..Zestawienie to 
przedstawia się następująco: 1 miejsce — Lon­
don, 2-gle — Sinclair. 3-cle — GorklJ, 4-te — 
Żeromski, M e — Wells. Charakterystyczne Jest 
że peza Gorkbn, pisarze ukraińscy I sowieccy 
znajdują się na bardzo oddalonych miejscach i 
nn. taki luminarz literatury sowieckiej Jak 
Gładkow, znajduje się dopiero na 18 miejscu 

0* 
* * ' 

— Biblioteka uniwersytecka w Pensylwanii 
wypisała z Paryża pełny zbiór książek Babe-
lals'a z roku 1750. Książki te nie doszły Jednak 
do miejsca przeznaczenia. Amerykański urząd 
celny skonfiskował Je, Jako dzieła niemoralne 
(siei). 

= Instytut Carriegle'go ogłosił komunikat, 
w którym zawiadamia, że prace nad wykończe­
niem olbrzymiego, SO-tomowego dzieła o wojnie 
europejskiej, sa na ukończeniu. Po dokonaniu 
kilku brakujących przekładów, olbrzymie to 
dzieło zostanie opublikowane w 10 Językach 
-europejskich. 

~ Dziennik paryski „DImancbe niustrlc" roi 
pjsał między swymi czytelnikami ankietę nastę­
pująca: sporządzić listę Idealne] akademii, zło­
żone] wyłącznie z żyjących, wielkich ludzi 
Francji. Z pośród 350 kandydatów należało w y ­
brać 40 godnych tego wielkiego zaszczytu. W y 
nlki niestety, były niezwykle. Mianowicie ple­
biscyt czytelników wyftrat i pomiędzy rzeczy­
wistych akademików Jedyni* t. J. Poinca­
rego. marsz. Jolfe. Clemenceau, Henrl Roberfa 
marsz. Lyantey*a, marsz. Baudrl l larfa, Bor­
deaux, Cambona 1 Revosta. 30 innych kandyda­
tów czytelników byli ludźmi zupełnie nowymi. 

PICK. 
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R. Hole. 

Duszo kobiety. x 
Szanowny Panie! 

Dziś dopiero, kiedy przemyślałam 1 
przetrawiłam całą tę ohydę, którą pan 
ze mną uczynił, zdobywam się na po­
wiedzenie panu wszystkiego, co o nim 
myślę: Pan jest nikczemny i podły!... 

Zgłosił się pan na mój anons w ga­
zecie. Podałam ten anons bardziej z cie­
kawości, co z tego wyjdzie, aniżeli w 
zamiarze istotnym skorzystania z ja­
kiejkolwiek oferty. Poprostu słyszałam, 
że można się przy takiej zabawie dobrze 
uśmiać. Wśród wielu odpowiedzi, zwró­
ciłam uwagę na pański list. Był dowcip­
ny, miły i inteligentnie poruszał szereg 
problemów, które mnie bardzo interesu­
ją. Dla żartu odpowiedziałam. Wywią­
zała się ożywiona korespondencja. Cze­
kałam z zapartym tchem na każdy list, 
składany do administracji gazety pod 
umówiony chiffre i niezwłocznie odpisy­
wałam, wysyłając odpowiedź poste re­
stante. Bóg mi świadkiem, wiele wkła­
dałam w korespondencję serca i duszy... 

Pan się ukrywał, pan nie chciał w 
żaden sposób zdradzić swego incognito, 
mimo że przypadkiem zauważył mnie 
pan wychodzącą z administracji gazety 
z pańskim.listem. Potwierdziłam pań­
skie przypuszczenie i stało się tak, że 
tylko pan był dla mnie anonimem, ale 
ja b"łam dla pana żyjącą istotą o okre­
ślonej twarzy. Tei.i szachował mnie pan 

jeszcze. bardziej, jeszcze bardziej zao­
strzał moją ciekawość. 

Kiedy pan zaproponował mi po raz 
pierwszy, abym została jego kochanką, 
nie widząc go nawet jeszcze, odrzuci­
łam tę bezczelną propozycję i przesta­
łam pisać. Ale równocześnie czułam, że 
wystarczy jedno wezwanie „przyjdź", 
a będę tylko bezwolnem narzędziem w 
twem ręku. Napisałeś i nie miałam ani 
sił ani odwagi rzucić twego listu do 
kosza. 

Oświadczyłam w swej odpowiedzi, 
że nie mogę zdecydować się, póki nie 
wiem, kim jesteś... Czy można było ina­
czej? Wtedy napisałeś swe nazwisko i 
dałeś kilka szczegółów o sobie. Pisałeś, 
kłamco, że jesteś wiedeńczykiem, prze­
mysłowcem, bawiącym tu od roku, że 
jesteś wysokim, smagłym mężczyzną o 
gorących czarnych oczach. A ja po sto 
razy czytałam twój list i całowałam 
każdą jego literę.... 

Chciałeś się ze mną zobaczyć. Wiesz, 
że jestem zamężna i nie dysponuję swą 
osobą w sposób dowolny. Wiesz, że nie 
zwykłam pokazywać się publicznie, aby 
nie budzić plotek, a nie chcę chodzić po 
bocznych ulicach, aby nie dawać niko­
mu pewności, że z czemś się ukrywam. 
Skoro tedy nie było innej rady, skoro 
zaproponowałeś, abym przyszła do Cie­

bie — cóż mogłam, biedna, uczynić? 
Przecież nie mogłam nie pójść, bo jakże 
inaczej mogłam cię zobaczyć? A ja Cie­
bie już prawie kochałam... 

.. O, gdybyś ty wiedział, co przeżyłam 
tego wieczora, kiedy mąż mój wyjechał 
o dziewiątej, a ja w tajemnicy przed 
służbą wykradałam się z dom"! Gdy­
byś ty wiedział, jak obawiałam, się każ­
dego człowieka i każdego cienia... Jak 
nieśmiało wślizgnęłam się do bramy 
domu, w którym mieszkasz i jak lotem 
strzały pobiegłam na drugie piętro. 
Tam odczytałam na tabliczce nazwisko 
..Piotr Elsig — przemysłowiec..." Tak, 
to niby ty... Serce biło.mi, jak młotem: 
Zadzwoniłam i ledwie trzymałam się na 
nogach. Boże, jaka ia byłam lekkomyśl­
na! 

• I wtedy stało się to, czego nigdy nie 
oczekiwałam ani ja, ani nikt nie mógł 
oczekiwać... To byłeś ty,- łotrze, obrzy­
dliwcze, nikczemniku, ty — gadzie, któ­
ry nadużyłeś mego zaufania i przybra­
łeś się w cudze piórka! 

Wiktorze, jakżeż mogłeś to uczynić? 
Przecież jesteś przyjacielem mego mę­
ża i wiesz dobrze, że nigdy w życiu nie 
zdradziłabym go z tobą! Przecież do­
skonale zdajesz sobje sprawę z tego, że 
niejednokrotnie czyniłeś wysiłki zbliże­
nia się do mnie, za każdym razem bez­
celowo! 

Dlatego przybrałeś się w cudze piór­
ka „przemysłowca Elsiga", dlatego sko­
rzystałeś z tego,, że moja przyjaciółka 
zdradziła żartem tajemnicę ogłoszenia 

w.gazecie, dlatego pisywałeś do mnie i 
wiodłeś mnie na pokuszenie. 

Czemu na ten jeden wieczór zamie­
niłeś kartę na drzwiach swego mieszka­
nia? 

.Wtedy u Ciebie w hallu zemdlałam. 
Zaniosłeś mnie' na kozetkę i cuciłeś. 
A równocześnie całowałeś moje usta i 
pieściłeś me ciało. Korzystałeś z tego, 
że byłam bardzo osłabiona i nie sprze­
ciwiałam się. Byłam oszołomiona i ca­
łowałam także ciebie... • Czyś ty na to 
zasłużył? Przecież wiesz, jak nie zno-. 
szę, jak brzydzę się kłamcami! Przecież 
ty wiesz, że nienawidzę takich blondy­
nów, jak ty, przecież nie jest Cj tajne, 
że wogóle'riie chciałam się z tobą za­
dawać? • 

Więc czemu to uczyniłeś? Dzisiaj 
pogardzam tobą i sobą i nie chcę Cię 
więcej w życiu widzieć. Powiem mężo­
wi mojemu, że Cię nie znoszę i nie chcę, 
abyś u nas bywał. Niechaj się pan nie 
waży podchodzić do nas w jakimkol-
wiekbadź publicznem miejscu. Stanow­
czo sobie to wypraszam, gdyż nie chce 
być widziana w towarzystwie patento­
wanego niegodziwca i łotra, oszusta i 
kłarncy. 

Kończę i kreślę się z prawdziwą po­
gardą dla pana 

Celestyna. 
P. S. Pozostawiłam u pana rękawiczkę 
szarą z lewej r<?ki. Jeśli pan chce pros/r 
mi ją odesłać. Naturalnie ani ważyć się 
przyjść. Jułrn o piątej woadne do Ciebie. 

C. 




